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Kraków, Niedziela 4 Lutego 1906. 


„iłewa Beżerma” wyskoćzi codziennie, s wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
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Więcej mandatów dla miast! 


Z góry było do przewidzenia, że żywioły kon 
serwatywne w naszym kraju, gdy się przeko” 
nają, iż zupełne udaremnienie reformy wybor- 
czej jest rzeczą niemożliwą, wytężą wszystkie 
siły przynajmniej w tym kierunku, ażeby i 
w przyszłem Kole, wybranem jnż na podstawie 
szerszēgð prawa wyborczego, zapewnić sobie 
liczebną przewagę. I rzeczywiście chwyciły się 
one tej taktyki, a dążą do tego celu za pośre- 
dniectwem namiestnika. Dziś dowiadujemy 
się z pism wiedeńskich, że w wypracowanym 
przez namiestnictwo na żądanie rządu central- 
nego projekcie podziału mandatów, przewidzia- 
no dla miast galicyjskich na ogólną liczbę 90 
mandatów tylko 18, z tych 4 dla Lwowa, 3 
dla Krakowa, a 11 dla reszty miast, podczas 
gdy 72 mandaty przypaść mają w udziale o- 
kręgom wiejskim. Z tych 18 miejskich manda- 
tów przeznaczono zaś rzekomo jeszcze kilka ży- 
dowskim grupom wyznaniowym. 

Propozycya to wprost skandaliczna. Przede- 
wszystkiem sprzeciwia się ona intencyom rzą- 
du, który zapowiedział, że w ramach powszech- 
nego prawa głosowania mają być uwzględnione 
także siła podatkowa i stopień kultury okrę- 
gów wyborczych miejskich. Sprzeciwia się to 
nadto najżywotniejszym interesom kraju nasze- 
go, w którym miasta są głównemi ogniskami 
postępu i kultury, a nadto rozsadnikami dążno- 
ści, zmierzających do koniecznego nprzemysło- 
wienia krajn. W walce i w zabiegach o podniesie- 
nie położenia ekonomicznego Galicyi żąda się od 
miast inicyatywy i przewodnictwa, a w zamian 
za to odmawia im się należytego wpływu na 
bieg spraw publicznych i sprawy rządowe, o- 
graniczając liczbę ich politycznych reprezen- 
tantów w pariamencie. 

„Oczywista rzecz, że na nowe to pokrzywdze-! 
nie swoich interesów miasta pod żadnym wzglę- 
dem zezwolić nie powinny. Odbyty niedawno 
wiec demokratyczny we Lwowie przyjął wnio- 
sek, Żądający dla Lwowa 6 dla Krakowa 4 
mandaty, przy odpowiedniem uwzględnieniu in- 
nych miast galicyjskich. Żądanie to — w grun- 
cie rzeczy, jeszcze bardzo skromne, powinno 
znaleść gorące poparcie ze strony wszystkich 
$min miejskich. Należy rychło rozwinąć silną 
agitacyę, ażeby przy bliskiem już zapewne roz- 
strzygnięciu sprawy tej w kołach rządowych 

iednie, pnadstępna zamiary konserwatyzmu spo- 
tkały się ze stanowczym protestem i mogły hyć 
, eze- ndaromiiore. 


Wszechnarodowy wiec ruski 
we Lwowie. 


Wczoraj odbył się we Lwowie na Wysokim 
Zamku wielki wiec wszechnarodowy Rusinów, 
zwołany przez stronnictwo narodowo-damokra- 
tyczne w sprawie reformy wyborczej. Według 
„Diła* wzięło w nim ndział przeszło czter- 
dzieści tysięcy ludzi. Naturalnie jest to 
cytre gwałtownie przesadzona, co zrozumie każ- 
dy, kto widział kiedykolwiek z jednej strony 
Wysocki Zamek we Lwowie, a z drugiej bogdaj 
brygadę piechoty, ustawieną na polu.. W wiecu 
razem z gapiami mogło wziąć udział co najwy- 
żej jakich 10.000 ludzi, co jednak nic a nie 
ujmuje jego istotnie wielkiej liczebności. 

Obrady zagaił dr Kostj Lewicki, prezes 
Narodowego komitatu, podnosząc, że wiec ten 
ma być koroną ruchu wiecowego, który, mimo 
prowokacyj „ze strony wrogów“, odbył się w 
całym kraju w spokoju i z godnością. Nadto 
z naciskiem podniósł mowca, że wiec ten odby- 
wa się we Lwowie, „stołecznym (prestolnym) 
grodzie Halickiej Rusi, w naszej stolicy I na 
naszej ziemi”, 

Sprawę reformy wyborczej referował poseł 


rash. poczt. Kasy oaaczęd. 857.484. 


Karola Ludw. 9, 


dr Oleśnicki ze Stryja. Po dłuższem prze- 
mówieniu postawił on dziewięć rezolucyj, stre- 
szczających się w żądaniu zupełnej i niczem 
nieograniczonej reformy wyborczej i narzucenia 
jej na wypadek, gdyby obecna Izba nie chciała 
jej uchwalić. 

Po drze Oleśnickim zabrał głos p. Wityk, 
który w imienin proletaryatu miejskiego oświad- 
czył, że solidaryzuje się tenże zupełnie z dąże- 
niami narodu ruskiego. Następnie przemawiał 
jeszcze włościanin z Ispasa koło Kołomyi, Pa- 
we Ławruk, pewna włościanka z Gajów 
koło Lwowa i p. Longin Cegielski, poczem 
przewodniczący zamknął obrady o godz. 3 po 
południu. Wiec, o ile wnioskować można z re- 
lacyi „Diła* miał przebieg poważny i spo- 
kojny. f 

Równocześnie odbywał się w sali „Narodne- 
go Domu* drugi wiec ruski, zwołany 
przez stronnictwo moskalofilskie. Uchwalone 
tam rezoiucye są analogiczne z rezolucyami 
wiecu narodowców. 


Ze Lwowa telegrafują nam: 

Wczoraj przez cały dzień widać było na uli- 
cach miasta liczne grapy ruskich włościan. 
Około godziny 10 przed południem ruszyły rze- 
sze włościan, niosąc tablice z napisami na rzecz 
powszechnego prawa głosowania, o- 
raz chorągwie o barwach rusińsko-narodowych, 
na Wysoki Zamek. Tu odbył się w połu- 
dnie w16€, przy udziale około 10.000 wło- 
ścian, POd gołem niebem. Wygłoszono 
szereg przemówień. Wśród innych zabierali głos 
poseł dr Oleśnicki, dr Trylowskii Wit- 
tyk. Uchwalono rezolucyę na rzecz bezpo- 
średniego, równego, powszechnego 
prawa głosowania, poczem uczestnicy ro- 
zeszli się spokojnie. 

Równocześnie odbył się drngi wiec, nrządzo- 
ny przez partyę moskalofilską w Domu 
Narodnym, gdzie salę i podwórze wypełniły li- 
czne zastępy włościan. 


Z idylli rosyjskiej. 


(Pułkownik Sierglejew o uśsmierzanio buntu w Gołatwi- 
nie. — List otwarty Korolenki do rądcy stana Fiłonowa). 


„Ruś przestała być „Mołwą* i wychodzi już 
pod swoim własnym tytułem. W pierwszym jej 
numerze nie byle kto, bo niejakiś demokraty- 
czny dziennikarz, socyalista, żyd, Polak, lub in- 
ny niewiarygodny świadek, lecz pułkownik Siet- 
giejew opowiada, jak to tłamiono bunt w Go- 
łutwinie, stacyi kolei moskiewsko-kazań- 
skiej. Do stacyi tej przybył pociąg z batalio- 
nem „siemienowców*, bohaterów Moskwy, pod 
dowództwem pułkownika Riemana i iwóch ober- 
oficerów, Siewersa i Bietza. Pułkownik rozka- 
zał wszystkim, znajdującym się na peronie, 
ażeby weszli do dworca, który tymczasem oto- 
czyło wojsko. Zrobiono rewizyę przy maszyni- 
ście Charmałowie, a kiedy znaleziono przy nim 
rewolwer, pułkownik Rieman zabił go 
wystrzałem na miejscu. Kiedy przypad- 
kowo znajdujący się podoficer rezerwy, chciał 
wyjść z budynku, Rieman go również na 
miejscu zastrzelił. Następnie waleczny 
pułkownik zbił urzędnika fabryki, Po- 
takowa, za to, że przy rewizyi u jego 10-le- 
tniego Syna znaleziono książkę z pieśnią zaka- 
zaną. W dalszym ciągu kazał Rieman areszto- 
wać naczelnika stacyi Nadieżyna, jego pomo- 
cnika Szeluchina i trzech służących kolejowych. 
Od jednego z nich, Tupicyna, zażądał Rieman, 
aby mu wymienił członków komitetu strejko- 
wego. Kiedy Tapicyn nie mógł zadość uczynić 
żądaniu, bo żadnego komitetu w Gołutwinie nie 
było, Rieman dał mu 25 minut czasu do na- 
mysłu, — grożąc natychmiastowem rozstrzela- 
niem. Kiedy ten czas minął, a Tupicyn nic nie 


WÓDZ. 


Spoglądał z barykady na wojsko w ulicy... 


Szeregi smutne, czarne, zda się las ponury — 
czasem na kształt milczącej letniej błyskawicy 


Długie sny i nadzieje, te noce niespane, 

setki lat mąk i bólów, krzywdy i katusze: 

wszystko w jeden ten sztandar na zwale zebrane 

ma utopić ta trzoda bydła w krwawej jusze? 

To więc jest przeznaczenie prawdy?|... Tak bo ona 
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mógł powiedzieć, Rieman kazał go wyprowadzić 
i rozstrzelać; namyślił się jednak i puścił 
go źywym. 

Po aresztowaniu jeszcze 16-letniego Jakubow- 
skiego, przy którym znaleziono marsyliankę, 
udali się „siemienowcy* ze swoim dowódcą do 
wsi Bobrowo, znajdującej się obok stacyi. 
Tam, w mieszkaniu p. Dorfa, dyrektora teatru 
fabryki, zastałi przy śniadaniu pomocnika ad- 
wokata Taiarikowa, dwóch „tndentów i robo- 
tnika; żona Dorfa piekła w tej chwili dla gości 
pierogi. Przy rewizyi znalezioto dwa rewolwery; 
wszystkich aresztowano, prócz jednego 
studenta. Później chodzono od domu do domu 
według wskazówek, udzielanych przez policyan- 
tów. Broni już nigdzie więcej nie znaleziono, 
pomimo to zabrano 18 ludzi, podług po- 
licyjnego spisu, a nawet i bez spisu. Tak n.p. 
robotnik Puszkow, którego spotkano na ulicy 
i zrewidowano, został zabrany za to, że choć 
przy nim nic nie znaleziono, odezwał się zar- 
tem do żołnierzy: jeszczeście czapki nie zrewi- 
dowali! Wszystkich tych 22 aresztowanych w Bo- 
browie wraz z 4 aresztowanymi na stacyi roz- 
strzelano w dwie gedziny później. 
Trapy na noc wniesiono do wagonu, a naza- 
jatrz wczesnym rankiem pogrzebano. Prócz 
tego zabito jeszcze 5 ludzi. Rodzina 
rozstrzelanego naczelnika stacyi 
składa się z żony i 7 dzieci; po Dorfie została 
żona i 3 dzieci, po Tatarykowie 7-letnia córe- 
czka i tu d. 

Pułkownik Siergiejaw zaręcza, że nie było w 
Gołutwinie żadnego starcia, jak to doniósł kła- 
miiwie telegram rządowy; zamordowano i 
rozstrzelano jedynie spokojnych i 
bezbronnych ludzi. We fabryce nie było 
nawet strejku i nieporządków, a tylko odbyło 
się parę mityngów w teatrze. „Okoliczni chłopi 
(pisze pułkownik Siergiejew) są strasznie wzbu- 
rzeni; nie chcą nawet przypuszczać, ażeby wyż- 
sze władze nakazywały zabijać bez śledztwa 
i winy ludzi bezbronnych; oczekują oni, że puł- 
kownik-morderca bedzie oddany sądowi i otrzy- 
ma zasłużoną karę“. — „Ruś“ dodaje od sie- 
bie, że po otrzymaniu lištu pałkownika Sier- 
giejewa, wysłała na miejsce tych zbrodni swe- 
go współpracownika, Władimirowa, który jej 
zatelegrafował: „Sprawdziłem wszystko. Do- 
niesienia w szczegółach prawdziwe, 
a nawet minimalne. Charłamow przypad- 
kowo znajdował się ra stasi Żadnego ko 
miteta strejkowog? niu phyto“, 

— Znany pisarz K.o role nk o wy: tosował din- 
gi list otwarty do radcy stanu Fiłonowa. 
W liście tym opowiada szeroko o czynach, ja- 
kich się dopuścił Fiłonow, kędący starszym 
radcą rządu gubernialnego w Fołtawie, przy 
aśmierzaniu ruchów włościańskich w miastecz- 
ku Soroczyńcach i we wsi Ustywicy, 
gdzie pan „radca stanu“ spełniał dobrowolnie 
fuńkcye dowódcy oddziału kozaków. Nie mamy 
miejsca na przetłomaczenie tego listu, przesią- 
kłego krwawą ironią, łzami, pogardą i wstydem 
za ludzkość, wydającą takich potworów, jak 
Fiłonow. Sama zresztą historya, opowiedziana 
z drobnemi szczegółami, — da się krótko stre- 
ścić. 

W Soroczyńcach (miejscu urodzenia Gogola 
3 mile od Połtawy) aresztowany został jakiś 
Bezwygonnyj. Ludność żądała wypuszczenia go 
z więzienia i uwięziła dwóch  połicyantów. 
Stało się to 31 grudnia, a 1 stycznia przybyła 
sotnia kozaków ze sprawnikiem Barabaszem. 
Ktoś z tłumu ranił Barabasza. W odpowiedzi 
kozacy rzucill się na tłam, a później „po- 
hulali* po Soroczyńcach. Rezultatem po- 
hulanki było 20 trupów. Zabito stró- 
ża na ulicy, kiedy śnieg odgartywał; 
zabito kobietę stojącą w progu swe- 
go domu; wracającego z poczty 12-le- 
tniego syna aptekarza 
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kozak w oczach jego ojca it. d. Koza- 
cy odjechali — zdawało się, że na tem koniec. 
Ale 3 stycznia przybył z kozakami pan radca 
stanu. Wypędzono wszystkich ludzi z 
domów i kazano im upaść na kolana 
przed Fiłonowem. Przez 4 godziny klę- 
czeli w śniegu, a Fiłonow przeprowadzał śledz- 
two, które odbywało się w ten sposób, że Fiło- 
now wzywał przed siebie pojedynczo każdego 
co mu się nie podobał, bił go sam dokrwi,a 
później kazał bić knutami kozakom. 
Po załaiwieniu się w ten sposób z kilkudzie- 
sięcia buntownikami, Fiłonow kazał żydom 
wyjść z klęczącego tłumu i uklęknąć osobno 
szeregiem. Rozpoczęło się bicie żydów, 
między innymi starców, dopóki wszyscy 
nie stracili przytomności. Po takiem 
4 godzinnem śledztwie udał się Fiłonow z ko- 
zakami do Ustiwicy, gdzie ludność zamknę- 
ła sklep z monopolem. Powtórzyła się co do 
słowa taż sama historya, co w Soroczyńcach. 
Tak samo lnd klęczący biło kozactwo bez 
litości, tak samo radca stanu Fiłonow uży- 
wał ruchu. Ogłaszając swój list otwarty, Ko- 
rolenko żąda sądu nad Fiłonowem, albo nad 
sobą. 

Niewiadomo czy Fiłonow ten list czytał, bo 
ogłoszony on został 29 stycznia, a 31 stycznia 
pisma rosy„skie umieściiy następujący telegram 
z Połtawy: „Dziś rano zabito strzałem 
z rewolweru starszego radcę rządu gaber- 
nialnego Fiłonowa. Zabójca uciekł. Zabity, w 
ostatnich czasach objechał 5 powiatów, w któ- 
rych przy pomocy wojska tłumił zaburzenia 
włościańskie*. Sąd więc nastąpił prędzej, niż 
się Korolenko spodziewał. 


Przesilenie gabinetowe we Włoszech. 


Rekonstruowany przed pięcin tygodniami ga- 
binet Fortisa we Włoszech podał się wczoraj 
do dymisyi. Przesilenie i następna rekonstru- 
kcya gabinetu w końcu grudnia spowodowane 
zostały — jak: wiadomo — sprawą traktatu 
handłowego z Hiszpanią, w której ówczesny 
minister spraw zagranicznych Tittoni postąpił 
rzekomo zbyt samodzielnie i w niedostatecznej 
mierze zabezpieczył interesy rolnicze krajn. On 
też padł ofiarą ówczesnego przesilenia. Wraz 
z mim ustąpili ministrowie Rava i Majorana. 
Na ich miejsce prezydent gabinotn Fortis po- 
wołał San Gialiana, Malvezziego i de Marinis. 
Przez rekonstrukcyę tę zraził on sobie wówczas 
prawicę Izby — dziś okazało się zaś, że lewicy 


ras. — Głosy publiezae po 3 ker, 


sobie jeszcze decyzyę w tej sprawie i wezwał 
gabinet do dalszego sprawowania czynności u- 
rzędowych. Lecz dymisya stała się konieczną. 

Kto otrzyma misyę utworzenia nowego gabi- 
netu, trudno na razie przewidzieć. Słychać, że 
król zwróci się znów do byłego prezydenta ga- 
binetu Giolittiego, aibo do byłego ministra Gal- 
lo. Z innej strony wymieniają deputowanego 
Sonnino. Utworzenie jednolitego gabinetu bę- 
dzie w każdym razie bardzo trudne, gdyż 
większość, która dziś obaliła gabinet Fortisa, 
składa się sama z kilku zwalczających się na- 
wzajem stronnictw. 


Próba wojny domowej. 

Donosząc w numerze piątkowym „Nowej Re- 
formy* o spisywaniu inweniarza Kościelnego 
po parafiach w myśl ustawy o rozdziale ko- 
ścioła od państwa, zaznaczyliśmy ten fakt, bądź 
co bądź znamienny, że nie tylko na prowincyji, 
w okoiicach o ludności klerysalnie usposobio- 
nej, lecz także w Paryżu powstały niepokoje 
z powodu spisywania przez władze państwowe 
inwentarza kościołów. Czynność ta jest nieod: 
zowną ze względu na całość majątków kościel- 
nych, które mają objąć katolickie gminy wy- 
znaniowe. Ruchomy majątek kościołów fran- 
cuskich oszacowano na 400 milionów franków, 
a suma ta jest dostatecznym dowodem koniecz- 
ności spisywania inwentarza. Nieocenionej war- 
tości wyroby złotnicze i cyzelerskie, obrazy, 
gobeiiny, dywany, szaty kościelne już dia sa- 
mej swojej artystycznej wagi domagają się jak 
najściślejszej ochrony. Rząd spisując dvkładnie 
każdy przedmiot, nie czyni zamacha na wła- 
sność kościelną, nie chce przywłaszczyć subie 
niczego, pragnie tylko, ażeby każda gmina wy- 
znaniowa objęła nieuszezuplony swój majątek 
kościelny i ażeby na przyszłość nie można było 
uszczuplić go w jakikoiwiek sposób bez odpo- 
wiadzialności. Jeżeli w Paryżu ludność nieutó- 
rych parafj występuje gwałtownie przeciwko 
inwentaryzacyi, chcąc ją mdaremnić siłą, to 
przypisać to należy agitacyi żywiołów, popie- 
ranych przez duchowieństwo bądź otwarcie, 
bądź skrycie. Chodzi o to, ażeby zwłaszcza 
wobec zbliżających się wyborów do Izby de- 
|putowanych, podburzyć ladnuść przeciwko rzą- 
dowi i okazać, że nstawa o rozdziale kościoła 
od państwa może wywołać „wojnę domuwą*", 
jak się odgrażają reakcyomiści. 

Oczywiście wojny domowej nie będzie, ale 
niepokoje w Paryżu przybrały rzeczywiście roz- 
miary, niespodziewane dia rządu, zwłaszcza przy 


bynajmniej sobie nie pozyskał. Przyczyną dzi- | spisywaniu inwentarza w kościele św. Klvtyldy, 


siejszego przesilenia są wyłącznie kwestye po- 
lityki wewnętrznej. Lewica wystąpiła z zarzu- 
tem, że nowy minister rolnictwa Malvezzi jest 
klerykałem i ża wniósł on do gabinetu tenden- 
cye klerykalne. Dalej zarzucono gabinetowi, że 
w obecnym swoim składzie jest wręcz niezdol- 
ny do przeprowadzenia reform w duchu wolno- 
ściowym i demokratycznym, że nie mając sam 
żadnych ideałów — nie zdoła wzbudzić w ser- 
cach obywateli zanfania, ofiarności i poczncia 
karności. Przeprowadzenie programu reform ko- 
niecznych dla kraja wymaga jednolitego składn 
gabinetu, obecny zaś jest zbiornikiem najroz 
maitszych kierunków. Daremnie Fortis zbijał te 
zarzuty, daremnie zapewniał, że był i jest za- 
wsze za supremacyą państwa w sprawach ko- 
ścielnych, że jego program jest prawdziwie de- 
mokratyczny. Nie pomogło także gorące wystą- 
pienie Giolittiego w obronie gabinetu i poparty 
przez Fortisa porządek dzienny, któremu on 
sam nadał znaczenie kwestyi zaufania, odrzu- 
cony został przez Izbę 221 głosami prze 
ciwko 188. 


położonego w arystokratycznej parafii Faubourg 
St. Germain. Około godz. 1 popołudniu, na pla- 
cu przed tym kościołem znajdowału się dużo 
pań z arystokracyi, mnóstwo służby galonowa- 
nej i gromada agitatorów. Ze świata politycz- 
nego przybyli: margrabia La Ferronay- 
La marcelle, Melchior Vogüé, Deszys C o- 
chin, hr. Pomeren, tudzież Odelin, brat 
wikarego z kościoła Notre Dame. W chwili, 
gdy dyrektor służby municypainej w prefektu- 
rze, Meursąp, przybył celem spisania inwen- 
tarza, tłum natychmiast rzucił się na 
niego okładając go laskami Policya 
wyrwała Meursana z rąk tłamu, ale nie zdołała 
uspokoić tiumu, który pewnego majora emery-, 
towanego, wzywającego do porządku, oplwał 
i nazwał tchórzem. 

Pewien nczestnik bójki rzucił się na policy- 
anta, raniąc go w głowę. Policya chciała nwię- 
zić napastnika, ale tłum stanął w jego obronie. 
Powstała walka krwawa. Konna gwardya repu- 
blikańska natarła na tłum i rozprószywszy go, 
otoczyła kościół, Przybył wreszcie sam prefekt 


Wobec tego nie pozostało gabinetowi nic in- policyi, Lepine. I na niego rzucił się 


nego, jak podać się do dymisyi. Król zastrzegł 


żołnierskich — — jest wśród wielkich ducha bojowników, 
gdzie prędsza, niżli kule, ostrzejsza od stali 
myśl z myślą się spotyka i ogniem się pali 
i gdzie Bóg prawdy'w wieczną uwieńczony chwałę (Eliza Orzeszkowa: „I pieśń niech zapłacze“. 
śród serc najwyższych jako słońce śród gwiazd pała — — | Warszawa 1905. (Gebethner i Wolff). — Stefan 


jest tylko jedna, jako jedno słońce w niebie — 
i słońce jedna tylko chmura rozciągniona 
ządławi i zasłoni i w sobie pogrzebie... 


tu: obalą się tylko martwe, krwawe ciała, 
a tam — — tam obalają się w proch światy całe!... 


nad lasem, zalśni bagnet, albo odblask rury. 
Stoją bez ruchu, wodza czekając skinienia, 
groźni, jako lawina wisząca nad głowy; 

jęk i śmierć krążą w chmurze owego milczenia, 
jak straszne ptaki w chmurze zarazy morowej. 


Spoglądał z barykady na wojsko w ulicy: 


tak blizko — mówić można — lecz mówić niewarto -— — on jest teraz jak owi Śmierci robotnicy, 1 
głupia bezmyślność świeci w żołnierza źrenicy, co dobrowolnie trupy grzebią w czas morowy i 
stoi, bo mu kazano, strzeli, bo mu każą, bez drżenia serc— —on nie jest trwożnem śmierci ciałem, | i 
każą odejść — odejdzie; mordować — morduje — — jest myślą, której zabić, zniszczyć nic nie może, i 
ludzie z duszą wszem myślom i czuciom zapartą, jest myślą dla ludzkości — — nie! wyżej nad światem!| 1 
z instynktami zwierzęcia, z ludzką tylko twarzą, Gdyby się czuł człowiekiem, gdyby ludziom bratem, 
półniewinne oprawcy, mordercy i zbóje... nie czękałby sołdackiej kuli — — z własnej broni 


wygnałby ból, wstyd, rozpacz z oszalałej skroni! 


I z takich rąk ma ginąć zastęp górny, śmiały, 
zastęp, co chce poruszyć z posady świat cały, 
zastęp godny, by przeciw ruszyły do sprawy 
pół-orły, pół-szatany na obłokach lotne?! 

Od takich rąk ma runąć zdruzgotany, krwawy 
sztandar prawdy i dobra, chorągiew zbawienia? 
Te buty, jak kopyta bydła smrodne, błotne, 
mają podeptać symbol duszy pokoienia? 


Lecz widno go — — z wzniesionem czołem jasnem, 


wsparty o broń, spokojny, jak posąg spiżowy, 
spogląda z barykady na wojsko w ulicy, 

jako na zgotowane do przypływu morze. 

Nie zadrgnie mu powieka przed żołnierzy strzałem — — 


Spokojny, niewzruszony patrzy z barykady: 

wódz — on swoją tu wolą zgromadził tych ludzi, 
teraz jak posąg stoi i męztwo w nich budzi — 
myślą: jak wódz odważny! On nie drży przed ciosem, 
on jest dziś Świata wagą, zegarem i losem, 

dla niego być niemoże Śmierci, ni zagłady. 

Czy tu jest? Nie! — daleko od swoich, od szyków 


I cóż ty nędzna, głupia, barbarzyńska zgrajo?! 


[Śmiałem, 


Cóż wy nędzni, ohydni, z podłą duszą wodze?! 
Cóż ty, z rozpaczą w sercu garści oszalała 
morzu błota wał z kwiatów stawiąca na drodze? 
Cóż ci, co wolność sieją i ci, co ją koszą? 

co burzą barykady i co je stawiają? 

Myśli Prawdy się wyżej niż granaty wznoszą 

i dłużej, niż ulane z bronzu działa trwają — 
głębiej się zaryją, niż kazamat lochy, 

głośniej dzwonią, niżli kopalni łańcuchy — 
płodne są jak świętych męczenników prochy 
wydają silniejsze niźli czlowiek — duchy! 


Więc pójdź ty, dzika zgrajo, i utop w posoce 
ten stos belek i desek, latarni i słupów! 


Niech but twój grzęźnie w trzewiach i we krwi bulkoce— 


Kaz. Przerwa-Teimajer. 


a bijąc go laskami i parasolami, 


Z literatury powieściowej. 


Żeromski: „Aryman mści się“. Warszawa. (Ge- 
bethner i Wolff). — Wiktor Gomulicki: „Bry- 


lantowa strzała“. Nowele. Warszawa 1905. — WŁ 
Umiński: „Na szczytach*. Powieść współczesną, 
Warszawa.) 


Literatura nasza przeżywa obecnie chwilę 
przełomową. Myśl polska, długo tłamiona uci- 
skiem cenzury rosyjskiej, wyzwala się za kor- 
donem z więzów narzuconych. Zaczynamy być 
Świadkami, jak zmienia się całe łożysko pracy 
i dorobku współczesnego, patrzymy ze zrozu- 
mieniem i podziwem, jak dłago tamowanty prąd 
spiętrzoną falą rozbija się o brzegi, zrywa z ży- 
wiołową siłą przeszkody i rozlewa się szerokiem 
korytem po niwie twórczego Słowa polskiego. 
Uczucie, które kryło się dotąd w głębi piersi, 
jasne porywy miłości Ojczyzny i rzeczy ojczy- 
stych, wszystko to, co każdy z narodowych pi- 
sarzy kryć musiał ostrożnie między wierszami 
swego słowa — wydobywa się na jaśnię, wy- 
walcza należne sobie miejsce w dorobku litera- 
ckim narodu | 

Takie złudzenia niesie nam chwila bieżąca. 


jednego mieć nie będziesz nigdy wśród twych łupów: | Nie przesądzając przyszłego biegu wypadków 
tej myśli, co tych ludzi przeciw tobie wiodła, j 
ducha ludzkiego, myśli wolnej, zgrajo podła! 


które ten pomyśiny zwrot utrwalić albo cofnąć 
mogą, zapisać należy bogdaj nadzieję, że uzy“ 
skana swoboda słowa pozostanie zdobyczą dzi- 
siejszego politycznego przewrotn, że ożywczym 
dopływem jasno wypowiadzianej myśli i szcze- 
rością wyrazu odbije się na plonie literackim 
doby dzisiejszej, 
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czną liczbę osób uwięziono, a podczas rewizyi 
znałeziono przy nich rewolwery, kastety i szty- 
lety w laskach. Była chwila, gdy tłum> wziął 
górę nad policyą i wtedy wdarło się do kościoła 
dażo osób, zamknąwszy za sobą drzwi. Wre- 
szcie przybyła straż ogniowa, która zaczęła 
zlewać tłam strumieniami wody. Częśćżtłumu 
pierzchła; wszystkie dzwony zabrzmiały, a rów- 
nocześnie odezwały się pieśni nabożne. 

Straż ogniowa otrzymała rozkaz wyłamania 
drzwi kościelnych. Straż ogniowa nie bez walki 
dotarła do drzwi, wyważyła je i utorowała ko- 
misyi drogę do wnętrza. Gdy komisya spisywa 
ła inwentarz, gwardya republikańska czuwała 
w kościele nad utrzymaniem porządku. Od cza- 
su do czasu rzucano stołki na żołnierzy i po- 
licyantów. Część tłumu wyparto z kościoła, a 
pomiędzy innymi znajdowali się tam Franciszek 
Coppé, znany poeta; Gnyotde Villenen- 
ve, deputowany; Henryk Galli, zaufany De- 
rouledes'a; Eseudier, radca miejski; Ogółem 
uwięziono 150 osób; odniosło rany 50 agentów 
policyi i gwardzistów, tndzież 30 manifestan- 
ów. 

Gdy wrzała walka o kościół św. Klodyldy, 
równocześnie odbywało się posiedzenie Izby de- 
putowanych. Zaraz na początku jego socyalista 
Allard wniósł interpelacyę w sprawie zajść, 
które w środę wydarzyły sią w kilkunastu ko- 
ściołach paryskich podczas spisywania inwen- 


Kilku ciężej rannych wyniesiono z placu, zna-|przed drzwiawi barykade. Straż ogniowa 


dostała się na dach kościoła i wlała do 
wnętrza wiele wody. Tłamy zebrane przed 
kościułem w liczbie około 10.000 musiała poli- 
cya białą bronią rozpędzać. Po obu 
stronach jest wielu rannych. Część ludzi wy- 
szła z kościoła z moczona wodą i w po- 
szarpanem odzienia. W kościele zostało 
około 1000 ludzi, którzy się ugrapowali koło 
proboszcza. Gdy przystąpiono do inwentaryza: 
cyi proboszcz założył przeciw niej protest 
dv protokołu. Następnie odbyła sie jaż in- 
wentaryzacya bez wypadku. Po nabożaństwia 
zebrani opuścili kościół. Wnętrze kościoła 
przedstawia straszny widok. Wszystko 
jest połamane. 

Paryż. Stosownie do decyzyi rządu inwenta- 
ryzacya była podczas dnia wczorajszego w dal- 
z y m ciągu prowadzoną w paryskich kościo- 
ac 


Reorganizacya żandarmeryi. 


Paryż. Rada ministeryalna wypracowała 
w głównych zarysach projekt ustawy o ut w o- 
rzeniu korpusa żandarmeryi złożone- 
go z 3000 żandarmów, których mianoby 
używać w razie strejków i zaburzeń, 
zamiast wojska. 


Z obozu socyalnych demokratów. 


Prezydent gabinetu Rouvier oświadczył, | Na zarzuty, jakie posypały się na posła Da 
że spisywanie inwentarza ma uchronić kościoły |szyńskiego za jego „list otwarty* w sprawie 
od strat materyalvych i masi być przeprowa-;taktyki P. P. S. w Królestwie, odpowiedział 
dzone. Rozruchy wywołali agita.orowie dla ce-|tenże długim artykułem, ogłoszonym w środo- 
lów politycznych, ale rząd inwentaryzacyę u-|wym numerze „Naprzodu“. Poseł Daszyński po- 
skuteczni, jak wogółe ściśle wykona ustawę |lemizaje tutaj właściwie z dwiema broszarani: 
o rozdziale kościoła od państwa. Briand, któ-|jedną wydaną przez Centralny Komitet R. p.t. 
ry był sprawozdawcą tej ustawy, wezwał rząd,|„W sprawie naszej taktyki“, — i drngą M. 
ażeby przesirzegał jej wykonania, a zarazem | Kowieńskiego p. t. „Nasza taktyka i hasła pro- 
stwierdził, że przeważna część katolików pogo” |gramowe w chwili obecnej“. Pos. Daszyński 
dziła się z ustawą. a przeciwnicy jej nie mo-|stara się, wbrew twierdzeniom obu broszur i 
gli uzyskać od Watykanu wystąpienia prze- | manifestów Polskiej Partyi Socyalistycznej, prze- 
ciwko niej. prowadzić dowód, że niewolnicze podleganie ko- 
Z prawicy zawołał Quesnel, że w tej chwili | mendzie stronnictw rewolacyjnych rosyjskich 
przed kościołem Św. Klotyldy leje się krew, na | jest ze strony P. P. S. zasadniczym błędem, i 
co odparł Briand, że to jest skutkiem agita- |ża odrzucanie hasła niepodległości - Poiski pro- 
cyi klerykalnej, Ribot usprawiedliwiał rozru-| wadzi do absurda. 
chy, dowodząc, że katolicy nie otrzymali in-| 1 tak w odpowiedzi na twierdzenie Central- 
strukcyi z Watykanu i że obawiali się, ażeby |nego Komiteta R., że „gdy w końcu grudnia z. 
rząd w wykonania nie obostrzył ustawy. Nale- |r. proletaryat całej Rosyi wystąpił do strej- 
żała odłożyć na później spisywanie inwentarza |ku powszechnego, to w Królestwie nie 
a uniknionoby rozrachów. Ribot oświadczył, żejmogły warczeć koła maszyn i krążyć 
ustawa muasi być wprawdzie wykonaną, ale |swobodnie koleje“, — odpowiada poseł Dæ 
rząd powinien przedsięwziąć wszystkie środki, |szyński: 
ażeby uniknąć wojny domowej. „Jeżeli armie rsądowe mordują Łotyszów czy | 
Allard zażądał, ażeby w tych parafiach, | Ormian od długich tygodni, wówczas „koła maszyn“ | 
gdzie ludność ucieka się do rozruchów, rząd |warczą i „krążą swobodnie koleje“ nietylko w Kró- 
ogłosił, że bez spisania inwentarza gminy wy- |lestwie, ale i w całej Rosyi. Jeżeli w Warszawie, 
znaniowe nie otrzymają ani rachomego, ani| Łodzi, Częstochowie strejk wspaniały obejmuje kro- 
= nieruchomego majątka kościelnego. Kierykalny |cie tysięcy, prawie miilony ludzi, wówczas w Pe- 
dapntowany Ramel zawołał, że rząd mordaje |tersbarga i Moskwie mogły „koła warczeć” i t, d. 
katolików, a wtedy Rouvier jeszcza raz prze- | Jeżeli na 1 maja nasz proletaryat świętuje, wów- 
mówił, występując ostro przeciw klerykałom.|czas w Rosy! proletaryat pracuje. Jeżeli w rtezni- 
Izba uchwaliła gabinetowi wotum zaufania 548|cę petersburskiego pochodu  proletaryatu 
głosami przeciwko 166, wyraziwszy przekona-|: Gaponem na czele, Warszawa i Łódź strejkiem 
nie, że rząd przeprowadzi ścisle ustawę o roz-|powsaechaym — po szałonom wysleńczeniu nieda- 
dziale kościoła od państwa. wnem — esci utratę wiary w cara u naszych bra- 
Jak widzimy, żywioły wsteczne, chcąc przy-|cl rosyjskich, wówczas w Petersburga nietylko 
sporzyć trudności, wywołują rozruchy dla chwi-| „koła maszyn warczą*, ale "teatry i restauracye 
lowych celów politycznych, wiedząc, że samej | stoją tam otworem, Jeżeli Moskwa w Nohatorakioj 
ustawy o rozdziale kościoła od państwa ani 0-|walee krwawi się przes tydzież cały, wówezas Po- 
balić, ani cofnąć nia zdołają. Ale reakcya prze- |tercburg, gdsie jest Rada delegatów robotniesych 
liczyła sią. Rozruchy, które miały być zapowie-|nie jest w stanie urządzić żadnej uwagi godnej 
dzią „wojny domowej“, nie przybraty pożąda- | demonstracyi nawet. Mógłbym takich faktów prsy- 
nych rozmiarów. Próba nie udała się, głównie | toczyć setki. Do rozumowań dalszych i te wystar- 
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PRZES UMIWALRN 


dla braku dobrej reżyseryi, koniecznej zwłaszcza 
w Paryżu. 


(T olegramy „N. Reformy" z 3 lutego). 


czą. — Wystarczy, aby wskazać praktykowi, że 
usależniać zunpołnie swoją taktykę od 
poleceń Petersburga, czy jakiego innego 
punktu w Rosyi, Ba dzisiaj, ani na znaczny jo- 


NOWA REFORMA, 


Niedziela, 4 Lutego 1906. 


„Bunda“ usiłuja odsbrać w xposób dotąd wprost | wazechrozyjską republiką earat nie będzie tak na- |tytnłam kosztów zsstępstwa prawnegs przy sporze 


niesłychany, polskiemn proletaryatowi prawo 
do niepodległości politycznej! Na punkcie 
zatem programów panuje wśród rewolucyoni- 
stów na obszarze państwa rosyjskiego zupeł- 
na swoboda dla poszczególnych par- 
tyj'. Stąd wniosek, że i P. P. S. powinna tę 
swobodę dla siebie rewindykować. 

W dalszym ciągu przytacza pos. Daszyński 
manifest Centralnego Komitetu R. z 26 gru- 
dnia 1905. Cały manifest czyni wrażenie, jako- 
by Królestwo Polskie przygotowane było do 
obalenia rządów caratu, Odezwa więc nie zaj- 
muje się już właściwie taktyczną stroną walki, 
lecz zawiera zarządzenia na wypadek objęcia 
kraja w zarząd proletaryata. Manifest, zredago- 
wany widocznie vod silnem wrażeniem zapo- 
wiedzi, że w całei Rosyi równocześnie wybu- 
chnie rewolacya, kończy się słowy: „Manifest 
powyższy wykonany będzie przez ogół oby- 
wateli. Wykonany być muasi przez ogół, al- 
bowiem ogół organizuje w sensie walki rewo- 
lacyjnej. Będzia też wykonany przez żoł- 
nierzy, w niewoli carskiej pozosta- 
jących. Żołnierze to kość z kości i krew 
z krwi ludu pracującego. Żołnierze z bro- 
nią w ręka znajdą się w szeregach 
walczącej rewolucyi. A gdy stanie je- 
dność ludu i żołnierzy, — niema już caratn!-— 
W rękach uświzdowiowych rewolucyjnie oby- 
wateli jest przyszłość kraju. Tylko zdraj- 
cy cofną się przed wykonaniem obo- 
wiązków, które wkłada na obywateli idąca 
na bój ostatni rewolucya i jej przednia straż -— 
proletaryat rewolucyjny.* 


mo okrutnie i roxpaozliwie się broałł jak i w wal. 
ce o miepodległeść narodów, tem chyba sam tsj re- 
publiki na saryo by mie brał, alə taki człowiek nie 
powiuienby stawać na czele największej rewoln- 
eyi europejskiej". 

W ten sposób tedy określa poseł Daszyński 
stanowisko swojo wobec programu i kierunku 
działania Polskiej Partyi Socyalistycznej w Kró- 
lestwie. Poseł Daszyński oświadcza, że poglądy 
te så jego osobistą własnością; napisał bowiem 
zarówno swój „List otwarty*, jak obecną „Od- 
powiedź*, bez poprzedniej narady z jakimkol- 
wiek towarzyszem partyjnym, a korzysta jedy- 
nie z prawa wolności myśli, jak każdy czło. 
wiek. 


Z krakowskiej Rady miejskiej. 
Kraków, 3 lntego. 


(Mianowanie dyrektora magistratu, - Awans urzędników 

duisłu konceptowego, obrachonkowego i w gazowni m oj 

skiej, — Uuład z miejską Kasą chorych. — Przyznanie 
pensyi wdowiej ) 

Niespodzianką dla mniejszości Rady miejskiej, 
nie wtajemniczonej w plany prezydynm, było wy- 
stąpienie prezydenta miasta s wnioskami awanan 
w magintrecis, mającomi być początkiem uapowia- 
danej tyiokretnie jsgo „reorganizacyi*. Podczas 
gdy przed tygodniem mie bez pewnych trudności 


administracyjnyre, w sprawie powyższej prowadso: 
nym, kwotę 2000 keron. 3) Kwotę 30.000 koroz 
zapłacić w trzech ratach rocznych po 10.000 kor., 
płatnych w lutym 1906 i w styczniu 1907 i 1908 
Kwotę zaś 2000 koron równocześnie z płaraościę 
pierwszej raty. 3) Kwotę 32.000 koron pokryć czę: 
ścią z tumdnszu m., częścią z fumduaszu akoyzowe- 
go. 4) Funkeyonarynszy miejskich, o ile w myśl 
ustawy o Kasach chorych ubezpieczeniu podiegaj4, 
z wyjątkiem fonkcyonarynszów akcyzy i tyeh, dla 
kiórych ju Kasy chorych ntworzone zostały, tj, 
funkcycaaryuszów gazowni, saDezpieezyć począwszy 
od 1 stycznia 1906 r. w m. Kasie chorych. 5) Za- 
łożyć Kasę chorych dla funkeyonarycstów ateyzy 
i upoważnić komisyę administracyjaą do wypraso- 
wania statotu čla tejże Kasy, oraz postarać się o 
zatwierdzenie go przez namiesinictwo, 

Wreszcie przyznała Rada wdowie pe dyrcktorae 
mlejskiega wydziału obracnankowage, p. Lubiaie 
Gestzowoj, emeryturę w kwoele 2880 keron i dwej- 
gu dzieciom po 575 koron rocznie. 


Przed starym sztychem. | 


Taki ogromnie cichy, świątesznie czysty, pełen 
kojącego nastroju pokój. Naprzeciw okma, w mroku 
dnia zimowego aledzi starzec, którego twarz pocho- 
dzi chyba z płótua Olgi Bosnańsziej Nad głową 
jego zegar z knkułką tyka tak wyraźnie, jak przed 


odbyła się mominacya jednego sekretarza, obecnie | laty, gdy go wieżyjący już mistra wławucręcznie 
„pojawiły sią wnioski mianowania aż dwóch „nad: | wieszał na śalanie, Ciszę przerywa euasem przytłu- 
| etatowysh* sokretarzy i jednego „etatowego“. — | miony turkot wozn, aibo szum aaacironiezny tram- 
Wstępom zaś do nomiaacyj, karówno w zakresie | waja, albe odgłes plosnki brukowej. Na mlecznych 


Otóż pos. Daszyński stwierdza przedewszyst- | urzędników konceptowych, jak działa rachunkowego. | szybach okna jasne plamy kładzie płomień gazowy 


kiem, że wiara w wybnch tej rewolucyi oka 
zała się w zupełności fałszywą. Skąd 
zaś ta wiara wyrasta, przekonują obie broszury 
P. P. 8. Zaprzeczono w nich mianowicie, jako- 
by rewolucya w osyi była równoznaczną 
z „nieuniknionym rozkładem całego pań- 
stwa“, gdyż celem rewolucyi nie jest obale- 
nie państwa rosyjskiego, lecz zburzenie absoiu- 
tyzma i zbudowanie ną jego gruzach rządów 
ludowych*, — „Zniszczony więc masi — pisze 
Centralny K. R. — być centralizm, krępujący 
swobodny rozwój ludów; Rosya obecna musi 
być przekształconą w wolny związek wol- 
nych republik ludowych“. — „Celem 
naszej walki.. jest republikańska, równo- 
ləgła do petersburskiej, konstytuanta war- 
szawska; celem wreszcia naszym jest T © pu- 
blika polska, związana węzłem do- 
browolnej federasyi z przebndowa- 
nem na zasadach republikańsko-lu- 
dowych ohecnem imperyum rosyj- 
skiem“. 

Przeciwko taj fedoracyj z całą stanowczością 
występuje pos. Daszyński: 

„Gdsie i kiedy — piine on — widział kto repu- 
blikę 140 milionów, Barqdowe najbardziej rezbież 
mych, o różwych zupełnie jązykach, religiach, obyeza- 
jaeb? Gdzie 1 kiedy kto uwierzy w to, że będzie 
możliwą w wieku XX republika, obejmująca jednym 
związkiem państwowym dwie części świata, rapu- 
blika oddalonych od niebie, nieznających siobio, do 
swoich maturalayeh Centrów eiążących marodów? 
Kto tu z nas jest „aalwnym?* Kto z nas hołduje 
meżodzie socyalistycznego pojmowania dziejów luda- 
kości? I skąd wyreść mógł tea dziwo! 

u rspablik od Łodzi i Urąstochen 
woszoku, od Morso Tinłego a) do gran © 
stu a wiary chs państwo 
pełnego, Bizrawelusyjnepo, niosocy... 
pienia w możność wywalczenia i 
dległości!* 

Dalej zaś pisze poseł Daszyj «| 

„Zamiast secyklintyczko, 
podłegłość swego narodu, podsta 
jakieś monstrum wprost niemożliwe: ro) 


była nominacya „dyrektora magistratu”, ajs iatarni ulicznej. W głębi, pod ostatnim łukiem 
więc obsadzenie posady, wakojącej właściwie je- | sklepienia płonie przed Matką Boską lampka, rsu- 
szcze od ńómierci á. p. Schmidta, cając krąg światła różowego ma szarą śsiamę woro. 

Na wniosek prezyćenta dra Lea mianowany te- Klasztorna coła?.. Aeh, nie, Krakowska miodo- 
dy został na cswartkowem poutnem posiedzeniu | sytuia, pełna niegdyś gwaru, a dzisiaj żyjąca tyl- 
Rady miejskiej dyrektorem magistratu je-|ko wspomnieniami. Starzec do reszty wychylił swój 
den s najmłodszych jego radców, p. Władysław |miód i zawołał o mową szklankę. Wszedł chłopiec 
Grodyński. Prezydent miasta zapowiedział przyj! zapalił gaz. Od łuczywa do gazu lub graszkł ole- 
tej sposobzośńci, że niebawem wystąpi z wnieskiem | ktrycznej ogromny postęp, ale tutaj pośród tych 
o mianowanie jednego z radców, starszym rad-|ścian szarych, pod tem sklepieniem poiężnem, ówia- 
cą (nadradcą) magistratu, ce odpowiada praktyce |tło gazowe, tak ciekawie welskające się do każdoko 
miast innysh. załomu. jetzt niemiłym lntruzem. Teraz dopiero spo- 

Z kolei uchwaliła Rada miasta nomiaacyę sokre- | strzegłem stary satych, pożółkły, pokryty plamami 
tarsa magistratu | naczelulka wydziału wejskewe: | pleśni, spłowiały i zbutwiały. Z miowyraźaych za- 
go, dra Franciszka Zaczka, radeą magistra: | rysów wyłaniał się ramak, ewałem pędaąsy. Spoglą- 
tu. Równocześnie nchwalono dodatek osobisty dla| dałem na ten sztych , jakby ma symbol przeusłości, 
sekretarza magistratu, p. Franelszka Epsteina, |w którą powoli zapada się mlodosytnia. Jeżeli pra- 

Dalej zamianowano sekretarzami magistra: | wdą jest, że zginąć musi w rzeczywietości to, ce 
tn, dotychezasowych wicesekreiarzy: dra Wiscente-|ma w poozyi odzyskać życie, to miodozytnie wkrót- 
go Eminowicza, Adama Groelego i Tzodo-|ce unajdą swojego bards.. „Ebsu, fagases*... 


ra Kosińskieg0; ostatnich dwóch sekretarzami 
„nadetatowymi*. Wicssokretaruom (w mioj- | 
sce dra Eminowiesa) mianowano p. Bolesława Ba- 
ranowskiego. 

W wydziale obrachnnkowym miazowała Ra- 
da miejska: dyrektorem p. Józefa Żyeaeń- 
skiego, detycnezasewogo likwidatera; row id en- 
tem i naczejnikioem Odźzjała rewizyjnego p. Jana 
Krzyżanowskiego, dotychezasowepe starszego 
adjunkta rachuwkowego; lkwidatorom i naczelni- 
kiem |Jikwidatury p. Maryana Duszyńskiego, 
madetatowego starszego adjuskta; starszym adjnak- 


— Zasiekawił pana ten sutych? — 
mnie nagie starzet. 
. — Nie tyle sam axtyck, so ślady przeszłości na 


zagadnął 


nim — odrzekłem, — Koala domyślam się ty'ko. 
— Zaam go od pół wiekn: ale wiele się xr '=- 
mił — zauważył starzee. — Gespedarz chelał po 


wyrszejć ma śmietnik, ale mle pozweliłom; tak pa- 
nie. Zspowiedziałem, że noga moja tu nie pestei, 
jeżali ten sztych zniknie ze ściamy. 

— Dlaczego? -— znpytałza udzielony, 

— Uczyłem się na nim ficzońi życia i histe- 
ryi — odparł starmoe poważnie, 


tom pp. Janowi Boczkowskiemau i Fe"alowi| Już nie chelałem dalej sapytywać, ale starzec 


l ño jodymie k 


Radoniowi pravsrase * 7 Jtar-|sam zacząi mówić, ożywiająs aią atopnlowe. 
|Fektea » Sisnirtawj. — Bo te widzi pan, z początku zdawałe mi się, 
r» z ~ Że ten ramak te jest „bakefslss” Aloxsandra Wie!- 
` raraw»i =), 410 watain- | riere. A jakże nanle! Miale się wtedy jesxeze cpery 
< " .gk6* |K22h Trmiaaji A pote pea stagi acas WIŚNI". 
w x lnaabis ra-|łem na tym uztychu „Rosynantę*, ową ułynną seka- 
wav pe Dsnkiszeta. Takie to były ezasy wtedy, że czło: 
wiek rozbijał wiatraki, za oe płacił rozmaicie: 
ax r (krwią, pieniędzmi i... ośmieszeniem. A potem ERoWR 
ATN! | głozydemta m.1-.-, ->f mi stąd, mi zowąd, powiedziałem sobie: „Ależ to 
1; saazDy W tym sisle przyjwewa-| rumak naszego księcia Józofa!“ Ce, panie, dobra 


andydatów, megącysh wyżazać się 


Paryż. Wczoraj prowadzono w dalszym ciągu |sxcze przeciąg Oaasu, nie wolno rewolncyo-|140 milionów ludsi, związanych do. ,. ne so- egzaminem dojrzałości ze szkół średnich, lub świa- 
inwentaryzacyę w kościołach pary-|nistom, którzy mają organizacyę silną | sprawną, |bą tylko najszaleńszymi wysiłkumi carskiej bandy | deciwem z ukońszenia Akademii handlowej. 
skich. W kościele św. Piotra przyszło do za-|a taką organixacyą jest P. P. S. — Aie ta takty- | roabójniczej, eałą okruiaą i chytrą robotą pięciu 
burzeń pódczas spisywanis. Wobec zebrania |ka nie wyrosła s żadnej praktyki. Jest ona postu- | wieków”. 


się wielkiego tłumu kazał prefekt policyi z am- 
knąć okoliczne sklepy a policya utrzy- 
mywała porządek komunikacyi. B. radny muni- 
cypalny Odilon i radny munipacylny Merin 


latem czysto teoretycznym, Ba dłuższy przeciąg 
czasu zupełnie fałszywym i dla zwycięstwa so- 
oyalnej rewołucyi w Polsce szkodliwym.“ 


Na innem zaś miejsen pisze p D.: 
„Kto jest przekonanym aocyalistą, kto wierzy, że 
proleraryat ma ehwycić podczas rówolucyi w swoja 


Pos. Daszyński wywodzi daiej, że rewolacyo- | dłonie dyktaturę nad całym narodem, ten musi 
zostali aresztowani. W kościele zebranych było |niści rosyjscy są „nieskoordynowanemi jeszcze |postawić jasno i bez wahania hasło 
3000 osób, które zamknęły drzwi i urządziły | grupami partyjnemi, a ostatni kongres n. p.|ałepodległości. Kioby zaś sądził, że przed 


Oprócz tych nomiRścyj, saiatwiła Rada miejska 
od wielu lat siągnącą 319 Sprawę rashunku z miej 
ską Kasą ehorySD. Stosownie do wniosku se- 
keyi prawuiczej nohwaliła Rada: 1) przyznać mioj- 
skiej Kasie chorych w drodze ugodowej 30.000 
koron tytułem wkładek od wszystkish nieetatowyeh 
fuokcyonarynszów gSiimy i zakładów miejskich, pod- 
legającysh obowiązkowi ubezpicezeaia, oraz zwrócić 


myśl? omakowa? mi wtedy miód, jak migóy przed: 
tem. Jmżci, meże był dobrze zycony, aio może i 
ozłowiek miał mniej żółei w nebio. 

Poeciągnął haust miodu i milesał przez długą 
ehwiię. 

— Pownego rasu ps długie laizch przygzłe mi 
aa myśl, że to meże owa białanóżka Kossaka, co to 
poszła na sprzedaż, a potem niespodziewanie powró- 
cita do domu, przywiódlszy z sobą cało stade przed 
salucheckie wrota, Przed laiy siadywał tu kelo male, 
przy tym samym stole £. p. pam Andrzej, dobry 


A gorąco dla dobra piśmiennictwa pragnąć |niewierzył się ideałom i przykazaniom narodo- |brać w szatę potężnej alegoryi, ujętej w ramy 
należy, aby po ciężkich próbach ogniowych, |wym, poślubiwszy Rosyankę. Czesław, rzuci-| przepysznego styla biblijnego. Taką na wskroś 
w których duch i myśl twórcza narodu harto-|wszy się w świat szeroki, zapomniał o swej |oryginalną alegoryą są dwa w wytwornem wy- 


wały sią do zapasów, okres swobody pozostał Janinie, a zerwawszy wszelkie stosunki z kra- |dauiu pojawiające się atwory „Ary manjj mści gruncja warszawskim walka pozytywistów z ša- 
trwałą naszą zdobyczą. Jakżeż inaczej, jaśniej, jem i z rodziną, nie dawał znaku życia o so-|się* i „Godzina myśli“, Wśród powadzi naj-|chowawcami, on śpiewał wierszem, z zachwytem 
śmielej przemawialihy do ogółu ci nmiłowani | bie, wstydząc sią swego odstępstwa. Ale przy-|nowszej powieściowej produkcyi dwa te obrazki | słachany, swoje cicha skupione uczucia na tle 


cej i częściej służy w Ostatnich czasach prozie, 
niż poezyi. Godny to w istocie zaznaczenia ob- 


jaw. Gdy w latach siedmdziesiątych szalała na 


pisarze, którzy, rozporządzając ogromem uczu- | szedł czas, że zatęskniwszy do kraju, przybył na | przemknęły dość niępostrzeżanie, a przeciaż za | bolów i niedoli ogólnołudzkiej. Dziś, gdy na ho- 
cia miłości, patchnionem słowem wywierają po- | pewien czas do brata. I ta powitany z otwarte- |słagują na to, aby nad niemi się zatrzymać, |ryzoncia literatury Tozpazała się orgia poezji, 
tężny wpływ na masy, są regulatorami palsn |mi rękami, spotkał swój dawny ideał miodości, |jako nad płodami, odkrywającemi nowe drogi | najczęściej nie wiele z natchnieniem a często 
który tymczasem został doktorką medycyny.|ducha twórcy „Ludzi bezdomnych“. Oto rzecz |zdrowym sensem mąjąca wspólnego, Ou zwrócił 
Najnowszy utwór Orzeszkowej, „I pieśń niech | Miłość odżyła w sercu tych dwojga dusz. Stała |się dzieje kędyś Da bezludnej afrykańskiej pu: |się do prozy i okolicznościowo już tylko ude- 


społecznego. 


ża 


płacze“, będzie może ostatniem już ogniwem |i pełna zaufania po stronie Janiny, a trwożna |styni, dokąd zędziwy mędrzec Diokles WYyDpro- |rza w struny SWsgO postyekiego teorbana, jak- 
tego dłagiego szeregu utworów, które kiedyś|i bolesna po stronie Czesława, który nie ma|wadza syna swego Jana, aby go uchronić od |by czując, że nie pora w chwili obecnej sta- 


dla historyka literatury będą osobną, nieznaną | odwagi przyznać się, że już stracił prawo roz-|pokus i niedoli życia, aby mu oszczędzić po-| wać do współzawodnictwa PEB yin] chwal- 
krytyce literackiej kateguryą powieści, pisanych | porządzania swem sercem. Tę tragedyę cichą, |znania kobiety i zekosztowania miłości ziem- |cami t. zw. gutuki „czystej”, którzy posiedli 
metodą zakordonową, gwoli podniesienia i u-|a głęboką odtworzyła Orzeszkowa z takiem mi- |skiej, a dać za wskazówką boga Arymana, wie |w wyższym, niż on, stopniu nmiejętność zdoby- 
krzepienia serc. Natchnienie, gorące aczucie i |strzowstwem słowa, z takim pysznym kołory-|czność doczesną... J oto pewnej nocy na progn | wania rozgłosu przy pomocy reklamy. 


ból szczery stworzyły to dzieło, pełne poety-|tem, że nie waham się taj części utworu do|jaskini skalnej, 


będącej jego schronieniem 


Zatopiony w kontemplacyach nad przeszło- 


ckich piękności, może nieco zbyt nastrojowe i|najświetniejszych wybłysków jej talentu zali-|w puszczy, staje kobieta w pełni uroka i krasy | ścią, piewca murów i pamiątek starej Warsza- 
nie pozbawione pewnych rysów egzaltacyi, alejczyć. A kiedy, jak zgrzyt nagły i niespodzie- | wabna wszystkiemi wdziękami i pokuskmi do-|wy, stoi na ubocza od wrzawy i zgiełku, panu- 
w każdym razie działające silnie na uczucie i|wany, jak Nemezis, staje pomiędzy Janiną a |czesnych rozkoszy. Odepchnięta przez Jana, u- jącego na rynku literatury. Coraz częściej zwra- 
rozum. Pasowano w swoim czasie Orzeszkową | Czesławóm żona jego, Rosyanka, przybywająca | miera owa kobietą ale w duszy młodego astety |ca myśl w przeszłość i ze skarbnicy pamiątek 
na realistkę i ntylitarystkę, trzymającą się Ści-| po niego, miłosną sielankę tych dwojga serc, |rodzi się bant przeciw wskazaniom ojca, pozba- |dobywa klejnoty wspomnień w postac! history- 
śle okreśionego programu pracy organicznej, | skazanych na beznadziejną mękę, kończy odgłos |wiającym go najwyższego szczęścia na ziemi i|cznych powieści lab okolicznościowych szkiców 
strzała rewolwerowego, którym Czesław pozba-|rzuca przekieństwo na grób ojca, który zgasił |i opowieści. 


apoteoznjącą wyłącznie ludzi czynu, sławiącą 
roznm, wiedzę, obowiązek i twardą obywatelską 
pracę. 

Pozostając wierną zawsze i wszedzie tym 
ideałom, znakomita autorka stwierdza, że żywy, 
świetny i wrażliwy umysł jej nie pozwala jej 
i pod względem formy stać na stanowistu za- 
niechanych teoryj. Orzeszkowa umie z żywymi 
naprzód iść, duch jej, wiecznie młody myślą, 
ideą, czynem, idzie z fałą nowych kierunków 
literackich i tworzy działa, odpowiadające for- 
mą i nastrojem uapodobaniom dzisiejszym, ideo- 
wo zaś stojąc na poziomie dawnych wierzeń 
autorki. 

Nie powieść to, ale rozszerzona do rozmia- 
rów powieści sielanka. Coś jakby dzieje jednej, 
cudnie prześnionej nocy, pełnej czaru i woni. 
Na dnie jej tkwi, jako motyw zasadniczy, dra- 
mat dwojga dusz, całość jednak rozwija się jak 
sielanka, trzymana w tonie najczystszej. liryki. 
Oto pokrótce osnowa powieści. Z pomiędzy 
dwóch braci, razem wychowanych w sziache- 
ckim zaścianku, jeden pracuje twardo na roli 
ojców, dragi kędyś w pogoni za karyerą sprze- 


wia się życia. 


w piersi jego płomień miłości, najwyższa szczę 


W zestawieniu z innemi utworami powieścio- |ście na ziemi. 


wemi Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze” 


W podobnym tonie i nastroju utrzymaną jest 


Ostatni tom jego p. t. „Brylantowa strzała“, 
«namionuje jakby omdlenie tego sympatycznego 
talentu, który zmuszony warunkami życiowami, 


znamionuje zasadniczy, jak zaznaczyłem wyżej, |i druga fantazyą p. t. „Godzina*. Tu przed: | produkował nad miarę. nie zawsze mogąc utrzy- 
zwrot od realizmu do uczuć idealnych. Tętnią |stawia autor w formie dyalogn miodzieńca mać sią na tym wysokim poziomie artystycznej 
tu wprawdzie te same myśli, które przyświe-|z zakonnicą, uczucia człowieka, który ma wię| myśli, jakiej ogół miałby prawo od niego wy- 


cały całej twórczości Orzeszkowej, a!e ich sfor-|w szpitala poddać operacyi i wyczekuje na |magać. Zbiorek p. t. 


„B ylantewa strzała”, to 


małowanie różni się zasadniczo od dawniejsze- |swoją kolej. Młody człowiek w przeczncin | wiązanka okruchów literackich ze stołu talen- 
go. W charakterystykach Czasława i Janiny |śmierci, czychająjącej nań pod nożem opera- |tem zaatawionego, wiązanka nowel, których po 
widać typy współczesnego pokolenia, wzrosłego | tora, wylewa myśli swe i uczucia przed zakon- mysł nie zawsze skoncentrowany artystycznie, 
w innych warunkach życia i otoczenia, widać |nicą. Słowa zakcnnicy, padające jak balsam |łamie się czasem w założeniu, wykazując tylko 
dążenie przystosowania się do nowych teoryj | kojący na duszę nieszczęśliwego, nie mogą u-|w szczegółach błyski niezwykłego bta fanta- 
formy, co się autorce „Chama“ najzupełniej u-| gasić pożaru, trawiącego siły żywotne chorego. |zyi i wytwornej formy. Pierwsza z nowel, któ- 
daje. Prawdziwa to perła najnowszsj bełetry-|Jego wizys przypomina nastrój psychiczny |ra dals tytuł całemu zbiorowi, to krótka karta 
styki, świadcząca, że talent Orzeszkowej pozo- | Pośzo lub Móriróego, tylko płynący spokojnem |ze wspomnień 0 człowieku, który na falach wy- 
stał niewyczerpaną krynicą natchnień szlache-| korytem refleksyi przedzgonnej. Całość, pełna | godnego życia zatracił ideały młodości, czerst- 
tnych, wypowiadamych zawsze w formie wysoce |siły i kolorytu, wyrażona językiem nader sub-|wość myśli i świeżość uczuć. Zapadł w senną 


artystycznej. 


Innemi zgoła szlakami biegnie myśl twórcza | popisy stylowo-dyalektyczne Aleksandra Święto- | przez zjawisko „brylantowej strzały“ 
Stefana Żeromskiego. Ten wspaniały pla- | chowskiego. 


styk, którego szerokie obrazy urasiają w „Po- 


piołach* do fragmentów prawdziwie epickich, | ta, nowelista i felietonista, natchniony twórca zycyi jest noweła „Kri-kri*, opowiadająca 0 lo-|oddać usługi. 


telnym i pieknym, przypomina najpiękniejsze |zadumę i tylko w chwilach jaśniejszych po skiego są pożytecznem i go 


Wiktor Gomulicki, szerokiej sławy poe- 


, jawiącej 
mu się w marzenio, widzi świat i ladzi w da- 
wnych kształtach, Chybioną zupełnie w kompo- 


potrafi niekiedy awa pomysły filozofizne przy-' popularnego wiersaa „El Mole Rachmia", wię- sach milionowej panny, która zaślabia ehłop- 


skiego syna i wyrzekłszy się majątku, idzie z 
nim na twardą dolę. Gorzkie chwila udręczeń 
literata, nie mogącego znaleść spokoju do tWÓr- 
czej pracy, wybornie przodstawiż Gomulicki w 
opowiadaniu: „Dlaczego znajomy mój pism 870- 
ich nie mógł napisać“. Obrazek „Niech weJ- 
dzie“ przypomina rodzajem pomysły spirytySty- 
czne, w których udział w akcyi przyjmują siły 
zaziemsk:e. Ostatnia z nowel „Potrawka Z 80- 
lbi“, opisuje zabawną przygodę iegacyi POl- 
skiej, wysłanej na dwór madrycki w rokn 1674, 
która z powodu zjedzenia potrawki z gołębi 0- 
mal nie popadła w skntek zdrady, w moc wszóch- 
potężnej inkwizycyi. a 
Takim jest zbiorek „Brylaatowa strzała , w 
którym nie poznałbyś tego samego pióra, które 
niegdyś opisało tak cudnie „Nieprzespany 80n 
pani Marcinowej* w zbiorku „Obrazki praw- 
dziw“. Poetom i pisarzom uznanej sławy Nia 
wadziłoby czasem przypomnieć zasadę „nobles- 
se oblige”, której wyrozamiałość nie powinna 
sięgać poza pewne granice. s 
Zuany popularyzator wiedzy przyrodniczej, 
p. Władysław Umiński, autor kiiku udatnych 
powieści dla młodzieży, zapragnał przemówić `“ 
do dojrzałych czytelników i napisał dla nich 
ostatni swój zbiór nowel p. t. „Na szezytach*. 
Jestto szereg szczęśliwie pomyślanych prób po- 
wieściowych, którym brak ostatecznego artysty- 
cznego dotknięcia. Treść opowiada się krótko. 
Zapalony badacz przyrody — czy na wpół cho- 
ry maniak, mający pretensyę do świata Za nie- 
uznawanie go geniuszem, stanąwszy u szczytu 
powodzenia odbiera sobie życie — niewiadomo 
dlaczego. Nowele „Z odmętów morskich“ i 
„Szczęście* graniczą z alegoryą ale wyróżnia. 
ją się zręcznym pomysłem i przeprowadzeniem. 
Z uwagi, że u nas mało jest autorów i jeszcze 
mniej usiłowań powiązania tych dwóch na po- 
zór sprzecznych a tak łatwo pogodzić się dają- 
cych z sobą działów, jak nanka i teorya przy- 
rodnicza z powiewną fantazyą, utwory p. Umiń- 
iyodnem uznania przed- 
sięwzięciem literackiem, które mając do rozpo- 
rządzenia talent i wiedzą autora, może piśmiea- 
nietwn i szerokiemu kołu czytelników rzetelne 
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człowiek, ale straszny warchoł. Mówię mu o biało-|z powodn aieprxowidzianej przeszkody dopisro we 
nóżce, a on mnie ofnznął I powiada: „Bredziss wać: | środę 7 lutego. 


pan. Z ową błałonóżzą było inaczej. Przemieniła się 


Odczyt p. Ignacego Grabowskiego, który 


w żydowską szkapę i pswnega razu przywiozła do|miał odbyć się jusro w Krakowie na temat: „Lud 


szlachcica stado wierzycie!i*. Minęło lat klika. S. p. 


polski a polityka rosyjska* — nie odbędzie 


Andrzej zaczął chorować ma kamienie żółciowe I le-| się s powoda przeszkód, stawianych przez policyę. 


dwie drzwi odchylił, już sią zaczynał kłócić. Mówię | 


Z Towarzystwa padagoglcznego. W dnia 1 


Mu raz: „Andrzejn, a może to kary rumak Bon-|b. m. w sali Muzeum techniczno-przemysłowego od- 


langora?* Bo to, psnie, trzeba wiedzieć, że wtedy 
generał Boulanger był górą i zdawało się, że Pru- 
sakom wytrzepie skórę. Porwał się jak oparzony ś. 
P- Andrzej i zwymyślał mnie jak żaka. Prawił dłu- 
Ko i sseroko, aż wreszcie zawołał: „Ty się od szpa- 
dy francuskiej niczego nie Bpodziewaj, tylko ufaj 
polskiej kosie*, Panie! co się tu wtedy działo! Ob- 
stąjili wszyscy goście á. p. Andracja i naż go ści- 
skać I całować, a który młodszy, to w ramię. 

Pociągnął znowu haust miodu i milczał przez 
dłagą chwilę. W jasnym kręgu lampki płonącej to- 
ną? niby w sureoli obraz Matki Boskiej; na mlo- 
cznych szybach migały cienie przechodzących osób, 
a z zegaru wychyliła się kukułka i głośno zaczęła 
obwoływać godzinę. Starzec milczał, spoglądając po- 
sępnie w Bitych wypłowiały. Po niejakim czasie, 
jakby do siebie, przemówił: 

— A może to koń, co mnlə zawiezie tam, do 
Andrzeja? Może czoka tylko na to, a potem już 
pójdzie na śmietnik? 

Wychylił do dna miód, zapłacił i zaczął wdzie- 
wać baranią sznbę. Zapląwszy pętie, wziął do ręki 
czapkę i laskę i stał wyprostowany, jak gdyby był 
rajcą. 

— Będzie na pana długo czekać é. p. pan An- 
drzej — odezwałom się bezwiednie. 

— Boska w tem ręka -— odparł starzec. — Już 
mój hejnał przebrzmisł, ala tak mi się czasem wy- 
daje, że to będzie Kościeszkowski rnmak! Panie, 
Żalby nie było umierść... 

Wyszedł szybko, a ja Innem już okiem patrza- 
łem na stary Bztych zbuiwiały. H Josse. 
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Zima. W różnych przejawach i odmianach tego. 
rocznej zimy, której właściwie dotąd niema, mie- 
liśmy dzisiaj przez pół godziny przed południem 
zamieć śnieżuą, która białą grubą warstwą pokryła 
miasto tak, Że cieszono się nawet nadzieją sanny. 
Wnet jednak śnieg stopniał z powodu ciepłego po- 
wietrza i zamienił się w kałużę błota. Wczoraj 2 
lutego, w dzień Matki Boskiej Gromnicznej, gdy 
po inne lata był dnży mróz, dzień był dosyć po- 
godny i ciepły; zdaje się zatem, Że zima blożąca 
nalożeć będzie do osubliwych, odpowiedniejszych w 
klireacie xachodnio-poładntowej Earopy, niż u nas. 

Promocya „sub auspiclis Imperatoris“. Dzi- 
riaj o godaiełe 12 w połndaie w auli uniwersytetu 
Jagiellońskiego odbyła się uroczystość promocył na 
doktora praw „sub auspicils imperatoris“ p. Tadeu- 
sasa J. K. Dziurzyńskiego. W uroczystości tej 
wziął udział rektor uniwersytetu, gremium profeso- 
rów wydziała prawnego l delegaci profesorowie in- 
nych wydziałów, liczna młodzież akademicka I za- 
proszeni goście. Pv złożeniu praysięgi i przyrzecze- 
nia przez promowanego dra Dziurzyńaskiego, 
po stosownych przemówieniach profesorów, delegat 
namiestpictwa dr Fedorowicz wręczył imieniem ce- 
sarza nowemu doktorowi pierścień złoty z brylan- 
tem, jako dar odpowiedni takiej uroczystości. 

Z magistreiu. Dzisiaj o godz. 1% w nołudrie 
w mali prozydyainej magistratu krakowskiego odby- 
ło się złożenie w ręce prezydenta przysięgi nłuźbc- 
wej nowo mianowanych: dyrektora magistratu p. 
Władysława Grodyńskiego, radcy dra Fran- 
ciszka Zaczka, oraz nowych sekretarzy i urzę- 
dników wydsiału obrachunkowego. Następnie nowe- 
mgt dyrektorowi przedstawili się wszyscy urzędnicy” 
magistratu i zakładów miejskich, w których imie- 
niu radca Goliński ułożył dyrektorowi Grodyń- 
skiemu Życzenia, na co nowy zwierzchnik magistra- 
tu odpowiedział obszerniej dziękując za Życzenia i 
dając przytem niejako program swego działania na 
nowem stanowisku. 

Koncert Henryka Melcera, znakomitego kompo. 
zytora i głośnego pianisty, podztwianego niemal we 
wszystkich stolicach europejskich, odbędzie się w po- 
niedziałek 5 lutego b. r. w sali Sokoła. W pro- 
gram koncertu wchodzą: Chopin Sonata, opera 58 
H-moll; Grieg „Gjactergut* i „Marsz norweski“, 
oras Lisat „Tarantelle dl bravara“. Ze swoich 
własnych utworów odegra H. Melcer Waryacye na 
temat „Kosaka“ Moniuszki. Oprócz znakomitego 
pianisty przyrzekli swój współudział p. Svlska Ira 
na, ogólnie lubtana artystka toatru miejskiego, która 
oddeklamuje Staifa L. „Skrzypki oszalałe”, Germa 
na J. „Fragmeot* i Ostrowskiej B. „Ukochanie* 
| „Królewna“, oraz prof. Marso Juliasz, który od- 
śpiewa aryo z „Fleru zaczarowanego* Mozarta Í aryę 
z „Tannbiusera* Wagnera Koncert powyższy, za: 
powiadający się światnłe, będzie prawdziwą ucztą 
artystyczną. Nazwiska występniących mówią same 
za sieble | są zbyt dobrze w pamięci Krakowian 
zapisane. To też nie wątpimy, Że w poniedziałek 
sala Sokoła znpełni glę szczelnie publicznością, Żą- 
dną wrażeń prawdziwie artystycznych, unoszących 
serca w lepsze, uzlacnetniejsze sfery sztuki i piękna. 
Csysty dochód z koncertu przeznaczony na Towa. 
raystwo uniwersytetu ludowego. 

Odczyt W. Lutosławskiego. W niedzielę 4 b. 
m o godz 7 wieczór w lokala Eleuteryi (al. Ja: 
glellońska 5, I. piętro) odbędzie się wykład prof. 
Winc. Lutosławskiego p. t. „Znaczenie abstynencyi 
we współczesnym ruchu narodowym“.  Prelegent 
przedstawi wrażenia, Żebrane na tem polu w swo: 
jej podróży kilkoletniej po Europie, Asyl i Afryce. 
Krzesło 1 kor., wstęp 50 bal. Członkowie Towa- 
rzystwa płacą połowę. 

Związek koblet (Rynek 13, III p.) zapowiada, 
że w niedzielę 4 bm. o godz. 4 po południu odbę- 
dzie się zabawa dla dzieci z pogadanką dla matek. 
Wstęp wolny dla członków | gości. 

Wyższe kursa dla kobiet Imienia dra A. Ba- 
raniecklego. Od dnia 1 do 10 b. m. odbywają się 
wpisy na II półrocze, poczam rozpoczną się na no- 
wo wykłady. W tem półroczu, prócz poprzednio 
wykładanych. przybędą jeszcze przedmioty: na wy- 
dziale Hterackim: historya języka polskiego (wykła- 
dający prof. uniw. Jaglell. dr J. Łoś), pedagogia 
(wykładający prof. uniw. Jagiell. dr M. Straszaw- 
ski), geografia kolonialna (wykładający prof. A. Szar- 
łowski). Na wydziale przyrodniczym: biologia (wy- 
kładający prof. uniw. Jagieil. dr M. Siedlecki). — 
Zapisywać się I rasięgać informacyj można w kan- 
celaryi kursów (Karmelicka, L, 36, II p. w godzi- 
nach od 9 do 12 przed południem i od 3 do 5 
po południu). 

 Prezydyum krakowskiego Towarzystwa te- 
chnicznego zawiadamia, Że doroczne walne zgro- 
madzenie, zapowiedziane na 5 b. m., odbędzie się 


Największy zakład krawiecki w kraj 


było się walne zgromadzenie członków krakowskie- 
go oddziałn przy współadziale blisko 200 osób. — 
Toczyła się ożywiona dyskusya nad kwestyą, po- 
stawioną przez zarząd główny we Lwowie: czy 
należałoby w najbliższym czasie urządzić ogólny 
wiec nanczyclelski, celem przygotowania się do 
wspólnej akcyi, dążącej do polepszenia bytu nau- 
czycieli. Jednogłośnie oświadczono się przeciw zwo- 
łaniu wiecu przez zarząd główny, ponieważ ze sfer 
nauczycłalskich podjętą już została inicyatywa w tym- 
samym kierunku, a mianowicie komitet wykonawczy 
mężów zaufania, wybrany na ankiecie w dniu 28 
grudnia 1905 r., posiada pełny mandat do zwoła- 
nis ogólnego wiecu nanczycielskiego w czasie, któ- 
ry uzna za odpowiedni. 

Krakowskie Koło Tow. nauczycieli szkół wyż- 
szych. Skład wydziała na rok 1906 jest następu- 
jący: Przewodniczący radca dr Emanuel Wolff, za- 
stępca prof. Kajetan Kosiński, sekretarz prof. dr 
Józef Fiach, skarbuik prof. Stanisław Jaworski; 
członkowie wydziała: Juliusz Ippoldt, Stanisław 
Koprowicz, Mikołaj Mazanowski, Jan Snieżek, Sta- 
nisław Sobiński, Tecfil Stupnicki, dr Władysław 
Waenng, dr Stanisław Zathey; zastępcy dr Jan Ja- 
kubiec i Władysław Koch. 

Sprawa Majówny. Sledztwo w sprawie tragi- 
cznej śmierci ś. p. Katarzyny Majówny w szpitalu 
św. Łazarza objął sędzla dr Alfred Jendl. Jak sły- 
chać, od chwili, gdy Majówna dostała krwotoku, a 
dyżurny lekarz, uwiadomiony o tem, kategorycznie 
odmówił pomocy, upłynęło 11/, godziny, gdy prsy- 
szedł inny wezwany lekarz, dr Ź., który już nie 
wobec agonii porsdzić nie mógł, Ze sprawą tą łą- 
czy się podobno ustąpienie prof, dra Fryderyka 
Zolla (seniora) ze stanowiska prezesa komitetu 
administiacyjnego szpitala św. Łazarza. 

Bójka w Szpitalu. Wczoraj wezwano policyę do 
szpitala Św. Łazarza, gdzie posłagacz, Jan Nowak, 
pobił ciężko druglego posługacza , Jana Barka. — 
Przybył agent policyi p. S., którego jednak Nowak 
także pobił i dopiero kilkn żołnierzy policyjnych 
musiało ubezwładnić rozszalałogo posłogacza i od- 
prowadzić go do aresztów policyjnych. 

Nagła śmierć. Dzisiaj rano przejeżdżający ulicą 
Zwierzyniecką woźnica dorożki Nr 88 spadł z ko- 
ała I ua miejscu życie zakończył. Powodem śmierci 
był prawdopodobnie atak sercowy. 

Oszustwa asenterunkowe. W głośnej sprawie 
oszustw asenteruukowych, o których donosiliśmy 
w swoim czasie, prokuratorys państwa, na podsta- 
wie akców sędziego śledczego, wygotowała akt o- 
zkarżenia, którym objętych jest 14 obwinionych, 
przeważnie ixraelitów z różnych powistów Galicyl. 
Interesująca ta rowprawa odbędzie się w lutowej 
kadancyi sądów przysięgłych. 

Z Rady miejskiej w Podgórzu. We czwartek 
dnia 1 b. m. odbyło się pierwsze posiedzenie no- 
wej Rady, celem ukonstytnowania się. Przewodni- 
czył p. Szymon Dunkelbium, jako najstarszy wie- 
kiem radny. W głosowaniu wybrany został po raz 
trzeci dotychczasowy burmistrz i poseł, Franciszek 
Maryewski, który podziękował Radzie za wybór 
i zaufanie, zapewniając, Że i nadal z całem poświę 
ceniem dla miasta pracować bedzie. Nastąpił wybór 
wlceburmistrzu, którym wybrany został po raz pią- 
ty dotychczasowy wiceburmistrz p. Szczepan Ka- 
czmarski i wybór płątego asesora , na którega 
wybrano p. Ksrola Breuera. Asesorem pierw- 
szym jost p. Karol Łuczko, aptekarz; prócz niego 
jest jeszcze 4 asesorów, mianowicie pp.: dr S. Aton- 
gobn, lekarz, Liban Bernard, przemysłowiec, Matnia 
Dyonizy, aptekarz i nowowybrany Karol Brauer. 

Nowa Rada składa się z 36 radnych, którymi wą: 
Izaak Aleksandrowicz, kupiec, dr Samuel Aronsohn, 
lekarz, Bannet Mendel, kupiec, Breuer Karol, wła- 
ścicieł realności, Dankelblum Szymon, kuplec I prze- 
wodniczący zboru izraelickiego, Dawidowski Andrzej, 
naczelnik poczty, dr Emilewicz Józef, adwokat, 
Epstein Leopold, przemysłowiec, dr Feueresisen Isy- 
dor, adwokat, Fravkej Henryk, przemysłowiec, dr 
Gaweł Jan, adwokat, ks. Gruszecki Antoni, pro- 
boszez, Griiaberg Jakób, przemysłowiec, Grządziel 
Ignacy, cechmistrz cecha zbiorowego, Gamprich La- 
zar, kupiec, Kaczmarski Szczepan , wiceburmistrz, 
K!uger Izrael, przemysłowiec, Liban Bernard, prze- 
mysłowiece, Liban Władysław, przemysłowlec, Lich- 
tig Ascher, dzierżawca głównej trafiki, Łuczko Ka- 
rol, aptekarz, Maryewski Franciszek , bnrmistrz, 
Matula Dyonizy, aptekarz, Matzner Godel, kupiec, 
Mateczny W., przedsiębiorca budowiany, dr Ober- 
lzender Salomon, adwokat, Peter Jan, kierownik 
szkoły, Przybylski Jósef, profasor gimnazynm, Rap- 
paport Józef, przemysłowiec, Schlelchhorn Izaak, 
piekarz, Stuhr Leopold, restaurator, Szklarski Lu- 
dwik, właściciel fabryki ślusarskiej, Sperro Wilheim, 
nadlnżynier kolei państwowych, Stępień Józef dy- 
rektor Kasy zaliczkowej, Zadęcki Józef, przemysło: 
wiec i Zieliński Kazimierz, rękodzielnik. — Zastęp- 
cami radnych są pp: Jodłowski Kazimiers, dyrek- 
tor szkoły, Rolle Karol, dyrektor szkoły cerami- 
cznej, U.bersfeld Salomon, przemysłowiec, Mikateln 
Antoni, kierownik szkoły, Piekło Jakób, kapiec, dr 
Keppler Paweł, lekarz, Małek Józef, Langer Leon, 
właściciel realności, Gadomski Stanisław, oficyał 
sądowy i Haber Ellasz, kupiec. 

W Jordanowie jutro dnia 4 b. m. o godzinie 
81/, wieczorem odbędzie się staraniem „Czytelni“ 
uroczysty wieczór styczniowy w sali „pokoła”. — 
W programie: słowo wstępne, deklamacya , chór, 
oraz przedstawienie dramatu „Dziesiąty pawilon“. 

Defraudacya w Tow. zallczkowem. Z Jarosła- 
wia piszą nam: W tutejszem Towarzystwie eskon- 
towem i xaliczkowem, którego dyrekcyę składają 
Juliusz Strisower, Jakób Mark i Wiktor Wohi, od- 
kryło przypadkowo 31 stycznia br. znaczną defran- 
dacyę, sięgającą zwyż 100 000 koron. Kasyera Men- 
kega i likwidatora Lichtbacha sąd uwięził na żą- 
danie dyrekcyi. Defraudacya popełnianą była od 
lat, w ten sposób, że stronom wpisywano do ksią- 
żeczek oszczędności istotnie wpłacone sumy, zaś do 
ksiąg kasowych wpisywano sumy znacznie mniej- 
Bezo. Suoma defrandacyi będzie mogła być ustaloną 
dopiero, gdy wszyscy mający ulokowane w Towa- 
rzystwie oszczędności, zgłoszą się. Stwierdzono już, 
że kasyer dał sobie osobno wydrukować książeczki 
wkłsdkowe i stronom je wydawał. Sledztwo będzie 
miało poważne następstwa dla kilka osób, obecnie 
wielce wpływowych w mieście. 

Rzeszów. Na wczorajszem posiedzeniu Rady ! 
miejskiej refarował dr Hochield sprawę inatalacyi | 
wodociągów. Referent odczytał orzeczenie inż. mag. 
p. Maślanki, w myśl którego komłsya wodociągo- 
wa, opierając się na odnośnej uchwa'e Rady i po- 
sługując użyczonym na ten cel kredytem 28.000 | 


NOWA REFOR 


M a. 


koron, zasięgła ekspertyzy gaologicznej prof. Fried- 
berga i radcy M. Łomnickiego. Na podstawie tej 
ekspertyzy, jakoteż analizy chemicznej, uznano za 
najodpowiepniejsze miejsce poboru wody w Rudnej 
i Zaczerniu, a na zbiornik główny teren obok góry 
Przybyszowskiej. Obetnie chodzi o wiercenie prób- 
nych studni. Opierając się na orzeczeniu radcy In- 
gardena, postanowiono użyć na ten cel rar typu 


W Oświęcimiu: Doc. uniw. Jagiell. dr Stanisław 
Kutrzeba: Oświęcim w wiekach średnich (w sali botelu 
Hsrza). 

W Tarnowie: Prof. gimn, Jan Magiera: Rozwój 
' języka polskiego (w sali kusynowej). 

Zatorze: Dr Mieczysław Nartowski: O nerwowo- 
ści (w sali posiedzeń Rady miejskiej). 

Uniwersytet ludowy im A. Mickiewicza. 

(W Muzeum techniczno przemysłowem.) 
W poniedziałek: Prof. Stanisław Subiński: ,Historys 


rzeszowskiego (średnica większa niż przy typie | polityczna XIX w.*, 


krakowskim); robotę tę oddano p. Zygmantówi Ro- 
dakowskiema za cenę 9000 koron. 

Gmina pertrsktuje z rządem o dzierżawę placu 
przed nowym gmachem sądowym, zamierzając go 
zamienić na plantacye. 

Z Krosna piszą nam: Dnia 5 b. m. — jak to 
w korespondencyi „Nowej Reformy“ z dnia 1 b. m. 
zaznaczono — odbędzie się rzeczywiście w sądzie 
tntejszym publiczny przetarg dekoracyj teatralnych, 
należących do masy egzekucyjnej zbiegłego stąd 
detrandanta Augusta hr. Łosia. W interesie pra- 
wdy dodać jednak należy, Że znaczna część tych 
dekoracyj jest Btara, a tylko niektóre zmiany de- 
koracyjne są nowe 1 że sprzedał je hr. Łoś dla tu- 
tejszego „Sokoła“; posiadają one więc wymiary 
przystosowane do tntejszej sceny sokolej. Hr. Łoś 
zbiegłszy stąd przed ręką sprawiedliwości, rachun- 
ków swych z tytułu tych dekoracyj ze „Sokołem“ 
nie uregulował, „Sokół* z powodu wygórowanej ce- 
ny dekoracyj tych x wolnej ręki nabyć nie mógł, 
obecnie więc bezwarunkowo do publicznego prze- 
targu o te dekoracye — pozbawiony innych — sta- 
nąć musi. Czy zaś dekoracye te do wymiarów sce- 
ny tutejszego „Sokoła“ dostosowane, z tych właśnie 
względów dla kogo innego wyższą jak dia tatej- 
szego „Sokoła* przedstawiają wartość, jest rzeczą 
conajmniej wątpliwą. Wobse tego i uwaga, w „No- 
wej Reformie* zamieszczona, że wskazaną byłoby 
rzeczą, aby na publiczny przetarg dekoracyj jak 
najwięcej chętnych z prowineyi do Krosna się zje- 
chało, aby dekoracye te nie dostały się w niepowo- 
łane ręce, w powyższem oświetleniu okazuje się w 
odmieuniejszem nieco świetle, 

Liczne włece ludowe, zwoływane przez wszy- 
stkle stronnictwa, odbyły się w tym tygodnia w 
całym kraju. Wiece takie odbyły się, oprócz in- 
nych, w Tarnobrzegu, gdzie przyszło do star- 
cia między Wszechpolakami i lndowcami, i w Sta- 
nisławowie, gdzie kierownikami byli svcyalni 
demokraci I po wiecu na rynkn urządzili manife- 
stacyjny pochód przez ulice miasta, Na wiecach 
zapadają zgodne rezoluzye o powszechne, bezpośre- 
dnie i tajne głosowanie; tylko co do równości gło- 
sowania stawiają Wszechpolacy zastrzeżenia, doda- 
jąc stereotypowy postulat wyodrębnienia Galicyi. 

Zmarli. 

Bogosława Łobaczewaka, córka á. p. Igna- 
cego, radcy sądu wyższego, zmarła w Urzejowicach. 
Pogrzeb odbył się w Krakowie 29 stycznia. 

Samoel Breiter, likwidator Kasy oszczędności 
m. Podgórza, założyciel Bankn ludowego w Kra: 
kowie, zmarł w Podgórzu w 43 roko życia. S. p. 
Breiter znanym był w rvzerokich kołach m. Podgó- 
rza ze swej humanitarnej działalności. Był założy- 
cielem I jednym z najczynniejszych członków Tow. 
ku wspieraniu biednych uczniów, « działalnością tą 
zjednał sobie tytuł do wdzięcznej pamięci. 


Że świata. 
Katastrofa w kościele. Z Wiednia 


Rapertoar teatru miejskiego. 

W niedzielę po poł.: „Botleem polskie*; wiecz.: „Gęsi 
gaski“. 

Z kalendarze, W niedzielę 4 lutago: Ansgarego, We- 
roniki p. i Andrzeja Cors.; w poniedziałek 6 lutego: 
Agaty p. m; we wtorek 6 lutego: Doroty p. m. i Ty- 
tusa b. w. 

Wzebó-l ałofńica 4 lutego o godzinie 7 min. 1l, sa 
akóć o godx. 4 m. 36: diagoŚć duła godzin 9 m, 25. 

Z krakowsklege obserwatoryum. Dnia 2 lutego ter- 
momotr doszedł od — 8*0 dv + 2'4 C.; barometr opadał. 

Dnia 3-go lutego o godzinie 7 rano stan barometro 
729'4 mm., termometru + l's C.; wiatr poładniowo-zach. 

Przepowiednia dle Galłozi rachodniej na 3-go lutego: 
zachmurzenie zmienne, ciepło, wietrzno, możliwe opady. 


B. Gakryalaza (Kraków) 
kupuje, sprzedaje i najmnje — fortepiany, pia- 
nina, harmonie i płanoie — krajowe i zagre- 
niczne — nowe i przegrane — za gotówką i 
spłaty — bez zaliczki, 


Karat na starych instrumentach. 


Niezwykła produkcya paryskich gości z Tow. 
„Societe de concerts des instruments anciens*, 
wzbudziła wielkie zainteresowanie n muzykal- 
nego Krakowa, które zamanifestowało się wy- 
pełnioną po brzegi salą Sokoła, Koncert rozpo- 
czął się kompozycyą Monteclair'a, odegraną 
przez całe towarzystwo, złożone z jednej damy, 
która wystąpiła w kostynmie, wzorowanym na 
jednym z portretów Leonarda da Vinci, tndzież 
z czterech panów. — Sympatycznem nad wyraz 
było pierwsze wrażenie, jakie wywarła produk- 
cya na publiczności. Dźwięk starych instrumen- 
tów smyczkowych różni się od dźwięku dziś 
używanych skrzypiec, wiolonczeli i basu tonem 
słabszym co do siły dźwięku, lecz zarazem ła- 
godniejszym, śpiewnym i słodkim. Do ogólnego 
charaktera dźwięku instrumentów tych dostra- 
jał się przewybornie „clavecin* dźwiękiem, 
przypominającym żywo arfę pedałową. Ogólne 
brzmienie całego zespołu jednolite i pełne od- 
rębnego charakteru; bardzo miłe, miękkie i 
wdzięczne. Artyści, przejęci swą, odgrzebarą 
z pyłu zapomnienia sztoką, wykonali kompozy- 
cye mistrzów takich, jak Monteclair z XVII w., 
z Luigi Borghi, Bruni z XVII w., tadzież kon- 
cert Mozarta. Jako soliści popisywali się p. H. 
Cassadesns Dellerba na kwintonie i p. M. Cas- 
sadesus na Viola d'amore (w Polsce lubiany 
niegdyś instrument i znany pod nazwą „Wilda- 
mor*). Pani Dellerba jest niewątpliwie dobrą i 
smakiem artystycznym obdarzoną artystką. So- 
natina Ariosti'ego, którą wykonała przy akom- 
paniamencie' clavecinu, miała wiele cech szcze- 
rego artyzmu i stylowości, a przypominała o- 
gólnem ujęciem — do czego przyczyniał się 
wielce ton kwintonn — sposób grania starych 


donoszą: |kompozycyj przez Bnrmestra. Sukces występu 


Wezoraj po poładniu odbywało eię w kościele przy |pani Dellerba był zupełny, podobnie wielkie 


Altlerchenfelderstrasse kazanie dla 


driecł, na które: powodzenie miał p. Cassadesus w produkcji 


przybyło wieie dzieci. Podezus kazania dostała pe-|ną viola d'amore. Tonem słodkim, głębokim i 
wna dziewczyna napadu epileptycznego, skutkiem | sympatycznym osiąga ten artysta wrażenie nie- 
czego powstało w kościele saniepokojenie. Wśród | pośiednie i zyskuje cgólny poklask, 


tego zauiepokojenia jakiś przerażony człowiek po- 
cag? krzyczeć: „gore!“ Powstała panika. Dzieci i 
dorośli rzucili się ku drzwiom. Wiele esób oba- 
lono i stratowano. W natłoku zginął 10-letni 
gyn fryzyera, Ludwik Schuster. 21 osób odniosło 
ciężkie rany, wśród tego 5 śmiertelne; 13 osób 
odniosło lekkie zranienia. Padły ofiarą przeważnie 
dzieci od lat 10—14. 

Ostatnie depesze z Wiednia donoszą: Główną 
przyczyną katastrofy w kościele ma być to, że z 5 
drzwi kościelnych otwarte było tylko dwoje, reszta, 
a zwłaszcza główna brama, zaś zamknięta by- 
ła na kincs. Dziś przybyła do kościoła komisys dla 
stwierdzenia rzeczywistych przyczyn nieszczęścia, 

Strejk lekarzy. W Austryi Dolnej wszyscy le- 
karze gminni rozpoczęli z dniem 1 bm. strejk, a 
właściwie bierną rezystencyę. Lekarze urządzili bler- 
ny opór w ten sposób, że chorzy nie będą pozbawieni 
opieki lekarskiej, Jecz tylko władze krajowa mają 
otrzymać nankę „ad oculos*, jak wielka praca przy 
płacy ubliżającej wprost lskarzom spoczywa na bar- 
kach lekarzy gminnych. O tej sprawie pisaliśmy 
jaż kilka razy, wykazując rzeczywiste upośledzenie 
iekarzy gminnych pod względem zapłaty za czyn- 
ności jch urzędowe nietylko w Austryl Dolnej. 

Wydalenie dziennikarza Z Berlina donoszą: 
że pulicya tamiejsza wydaliła znanego literata ro- 
syjskiego Semenowa. 

Karciarze. W Koloswarze, jak donoszą węgler- 
skie dzienniki, w tamtejszej kawiarni „New-Yurk* 
siedli w separatce do gry w „farbla* trzej partne- 
rzy: bogaty kupiec armeński Azbei, hr. Mikołaj 
Banffy, poseł do Sejmu węgierskiego, tudzież pe- 
wien niewymieniony członek Izby magnatów. Roz- 
poczęto grę o godz. 10 w nocy. Azbel nieustannie 
wygrywał. O godz. 4 rano ów niawymioniony ma- 
gnat, przegrawszy całą rozporządzalną gotówkę. 
opuścił kawiarnię, zaś hr. Banffy grał dalej. Po 
upływie 48 godzin przegrał 280000 koron. Naza- 
jutrx rodzina hr. Mikołaja Banffyego zawarła 2 Ax- 
hejem umawę, mocą której Axbej ma otrzymać go- 
tówką 100000 koron, posładłość wartości 40.000 
koron i rentę dożywotnią w snmie 12.000 koron 
rocznie. Hr. Mikołsj Banffy przed kilku laty prze- 
grał znaczne sumy, które zapłacił ojciec jego. Sku- 
tkiem tego hr. Mikołaj Banffy został wzięty pod 
koratelę, gdy atoli wystąpił jako kandydat na po- 
ała, rodzina zgodziła się na zniesienie kurateli. 


Mlanowania. Kierownik ministerstwa sprawiedliwości 
zamianował auskultanta dra Romans Cisłę adjunktem 
sądowym w Zatorze. 


W Czytelni im. Kilińskiego (Dłnga %) w poniedziałek 
š b. m. o godzinie 8 wieczór odbędzie się Odczyt p. 
Ostromęckiego: „o rozwoju przemysłu w Królestwie*. 
Wsięp bezpłatny d!a wszystkich. 

Skladki. Dla nauczycieli w Królestwie Polskiem gło- 
żyli: A. Olchowski 4 K, H. 1 K, Wesołowski 1 K, K, 
Z1K,Z.8 2 K, dr Ligęza 4 K. 

Zamiast wieńca na trumnę bł p. Samuela Breitera, 
przyjaciela serdecznego i opiakuna młodzieży Bzkolnej, 
złożył dyr. S. Spitzer 10 K na fundusz zakładającej się 
bursy dia kształcącej się młodzieży szkolnej. 

Powszechne wykłady uniwersyteckie na pro- 
wincyl. 

(W niedzielę 4 lutego o godzinie K.) 

W Bochni: Prof. uniw. dr Wiktor Czermak: O ge- 
nerale Józefie Chłopickim (w sałi kasynowej). 

W Jaśle: Prof. gimn. Ludwik Skocty'28: Towianizm 
w świetle najnowszej krytyki (w sali „Sokała”*) 


oraz ubran gotowych własnaeg; wy- 
rotu Na zamówienia wy”abła salwy- 
tw.rniejsze nb'amia z materyałów 

krajsvych i zagranicznyca. 


Koncert wywarł wrażenie, które dystyngo- 
wanym charakterem zdawało się zamieniać salę 
koncertową na salon z odległej epoki. Za tych 
parę miłych wrażeń należy się zarządowi Fil- 
harmonii lwowskiej szczera podzięka. 

S. Bursa. 


z Warszawy. 


2 lutego. 
(Wyrok na zabójcę ś. p. Zaremby, — Politechnika pry- 
watna — Rewizya w szpitalu żydowskim, -— Premiera 
teatralna. — Częściowe zwycięstwo. — Wieści £ pro- 


wincyi.) 

— We czwartek wieczorem w warszawskim 84- 
dzie okręgowym zapadł wyrok, skazujący Jana 
Strachocińskiego, zabójcę dyrektora browaru „Ki- 
jok* Władysława Zarembę, na 4 lata ciężkich ro- 
bót i dożywotne osiedlenie na Syberyi. 

— W gronie osób prywatnych powstał projekt zor- 
ganizowania wykładów prywatnych w języku pol- 
skim tych przedmiotów, które były wykładane w 
politechnice warszawskiej. Projektodawcy mają na 
celu ułatwienie niezamożnym studentom zamkniętej 
politechniki pobierania dalszego wykształcenia te- 
chnicznego. 

— W szpitalu żydowskim na QCzystem odbyła 
się dnia 1 b. m. ścisła rewizya, trwająca do pół- 
nocy. Rewizyi dokonał naczelnik straży ziemskiej 
oddziału wolskiego, przy pomocy około 150 żeinie- 
rzy, seciny kozaków i kilku oficerów. Część wojsk 
otoczy!a szpitał, reszta zaś, pod k!erunkiem ofice- 
rów, przystąpiła do poszukiwań. Poszukiwania były 
uadzwyczaj drobiazgowe: przesznkano wszystkie 
mieszkania, kancelarye, mieszkania lekarzy, inten- 
denta, służby i eficyalistów. Nie zadowolono się je- 
dnak tem —- policya i wojsko udały się na saie 
chorych i tam przeszukano wszystkie kąty, poru- 
szając nawet chorych z łóżek; przetrząśnięto ró- 
wnież wszystkie piwnice, nawet trupiarnię. Owo- 
cem tych poszukiwań były: jeden stary, połamany 
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gminnych w języku polskim, a innych czynności po 
rosyjsku. Wywieziony w pierwszej partyl sędzia 
gminny s pow. Płockiego, p. Zdzisław Jaroszewski, 
otrymał rozkaz wyjazdu do Wiatki. 

— Z Częstochowy donoszą, że dnia 1 b. m. 
na ulicy Dzikiej niewykryci dwaj ludzie kilkoma 
strzałami rewolwerowemi zabili żandarma oddziału 
kolejowego, Charitona Kowalewa, w chwili, gdy 
wychodził ze swego mieszkania. Równocześnie ra 
niono niebezpiecznie Btarszego strażnika pow. Raw- 
skiego, Szawieca, który poszukiwał broni u wło: 
ścian. 

— W Piotrkowie aresztowano i odwieziono 
do Łodzi p. A. Wojciechowskiego, właści: 
ciola majątku Rom!szowice. — Redaktor „Gazety 
Kaiiskiej*, p. Józef Radwan, d. 30 stycznia wy- 
puszczony został na wolność z aresztu i objął już 
obowiązki redakcyjne. 

— W Żyrardowie aresztowano dra S m ól- 
skiego, u którego w ubiegłą sobotę dokonano już 
rewizyi i zabrano rewolwer. Dr S. jest lekarzem 
fabrycznym w Żyrardowie i jednocześnie lekarzem 
wojskowym, będącym chwilowo z powodu choroby 
na urlopie. Obecnie po zaaresztowaniu odwieziono 
go do Grodziska. 

— Z Włocławka donoszą: Dnia 29 z. m. przy- 
wieziono do więzienia tutejszego p. Salimierskiego, 
właściciela m, Koneck w powiecie nieszawskim. — 
Była rewizya u p. Bartla z Bądkowa i p. Pruskie- 
go z Lubania. Właścicieli nie zastiano w domu. 

— W Gródku, w pow. sokołowskim, gubernii 
siedleckiej w dniu 27 s. m. szwadron dragonów 
pułku narwskiego z trzema oficerami, urzędnikiem 
policyi, kilku żandarmami i policyantami, otoczył 
dwór p. Franciszka Godlewskiego, właściciela ma- 
jątku i dokonał ścisłej rewizyl. Zabrano broń my: 
śliwską, papiery i listy, Najwięcej czasu zabrało 
zdjęcie rzeźwionego orła białego, który od r. 1901 
stał na lipie w parku. Sciągniętego z drzewa po- 
wrozami przez służbę z rozkazu policyi orła odwie: 
ziono pod eskorią żandarmów do powiatu. P. Go- 
dlewskiego pozostawiono w domu do dnia następne- 
go, po wzięciu od niego słowa honoru, że się stawi 
w dniu tym do powiatu, prócz tego pozostawiono 
dla zabezpieczenia osoby aresztowanego dwóch stra- 
żników. 


Eronika lwowska. 


Lwów, 3 lutego. 

Rada m Lwowa na onegdajszem posiedzenia 
mianowała dyrektorem szkoły wydziałowej im. Ko- 
narskiego Jans Soleskiego, wydziałowej męskiej im. 
św. Marcina — Romualda Kwiatkowskiego, im. So- 
bieskiego — Szczęsnego Parasiewicza. 

Wiadomości osobiste. Namiestnik hr. Andrzej 
Potocki powrócił w czwartek wieczorem z po- 
dróży inspekcyjnej do Lwowa i wyjechał w piątek 
popołudniu na kilka dni w sprawach urzędowych 
do Wiednis. 

Nauczycieistwo w Gallcyl I w Królestwie. 
Walia o onarodowienie szkół w Królestwie Pol- 
skiem i pełue goduości patryotyczne stanowisko pol: 
skiego lndowego nauczycielstwa w Królestwie, które 
na wiecu w dniu 28 listopada z. r. w Warszawie 
odbytym wypowiedziało jasno i podpisami stwier- 
dziło wolę narodu I swe przekonania, wywołała, jak 
wiadomo, w obecnym stanie wojennym dzikie re- 
pressye rządu rosyjskiego i masowe wydalanie ze 
słażby tych nauczycieli, którzy uchwały wiecu pod: 
pisali. Krsywdę, wyrządzoną kolegom zawodowym 
za kordonem, odczuło boleśnie nauczycielstwo w Gła* 
licyi. Za pośrednictwem organn swego Towarzystwa 
pedagogicznego we Lwowie ogłosiło ono w tych 
dniach odezwę, wyrażającą cześć i uwielbienie 
i współczucie kolegom 1 koleżankom x Królestwa, 
a zarazem przekonanie, iż podjęta przez nich boha 
terska walka uwieńczoną zostanie pomyślnym wy- 
nikiem. 

Odezwa kończy się wezwaniem o przyjście w po- 
moc tym ofiarom prześladowania za sprawę naro- 
dową: N 

„Rodacy! Nie dopuśćcie, ażeby głód i nędza sta- 
ły się udziałem tych dzielnych a ofiarnych przco' 
wników na niwie oświaty elementarnej! Was zaś, 
Koledzy i Koleżanki, wzywamy do natychmiastowej 
składki dla, ratowania od śmierci głodowej skro- 
mnych bojowników za sprawę unarodowienia szkoły 
Indowej! Niech się przekona dziki prześladowca, że 
sa nauczycielstwem stoi cały naród polski! Niech 
każdy z Was na własną rękę stara się zebrać da- 
tki najdrobniejsze, niech je zbiera ciągle aż do od- 
wołania. Wszystkie oddziały Towarzystwa naszego, 
rozsiane po całym kraju, wzywamy do poparcia 
akcyi, przez nas rozpoczętej, z tzkim zapałem, na 
jaki ona zasługuje. Niech nle braknie nikogo, kto- 
by do tej ofiary nie przyczynił się w miarę włas' 
nej możności. 

Datki zebrane prosimy nadsyłać pod adresem 
Zarządn głównego Towarzystwa pedagogicznego, 
Lwów, ul Friedrichów 1. 10. Nazwiska of'a- 
rodawców wraz z podaniem nadesłanej kwoty będą 
publicznie głoszone. Zebrane kwoty prześlemy na 
ręce jednego z najwybitniejszych działaczy w Kró: 
lestwie Polskiem. 

Z Zarządu głównego Towarzystwa pedagogiczne 
go we Liwowle, dnia 31 stycznia 1906 

Dr Małachowski, prezes; K. Jaworski, dyrektor; 
J. Soleski, zast. prezesa; dr Dziwiński, skarbnik. 

Z wiecu ruskiego. Na drugim wiecu, zwołanym 
przex moskalofilską ruską radę do sali Domu naro- 
dowego (zob. art. p. t. Wszechnarodowy wiec rn- 
ski. Prz. red.) przewodniczył pos. Korol. Zastęp: 
cą przewodniczącego był ke. Dawydiok z Tochli. 
Dłuższy referat na temat krzywd i obecnego poło- 
żenia narodu rnaklego. oraz o projektowanej refor- 


rewolwer i zardzewiały kindżał. O północy policya |mie wyborczej wygłosił ir Dudykiewicx s Ko- 


i wojsko opuściły zabudowania szpitalne, nikogo 
nie aresztując, 

— W teatrze warszawskim wystawiono 
we czwartek przy wysprzedanej widowni znany 
obraz histeryczny Juliana z Poradowa pod tyt. 
„Obrona Częstochowy“. Tytułową rolę odegrał Ro- 
man Żelazowski. Sztnka doznała przyjęcia entnzya- 
stycznego. 

— Z Płocka donoszą pod dniem 1 b. m. Oby- 
watel ziemski «a Ciechanowskiego, p. Chełchow: 
ski, wskutek żądania władzy prowadził w więzie- 


łomyi. Uchwalono rezolncyę, w której powiedziano, 
że ruski wiec, zwołany przez Towarzystwo ruskiej 
rady we Lwowie, wita z radością zapowiedź rządu 
w sprawie reformy wyborczej w kieranku powszech- 
nego, równego, bezpośredniego i tajnego prawa gło- 
sowania. Wiec wyraził pochwałę ruskim biskapom 
za to, że nie opuścili ludu ruskiego w jego walce 
o boskie i ludzkie prawa i razem z ruskimi pusła- 
mi do parlamentu byli tłómaczami ządań | obaw 
narodu ruskiego przed tronem. Wiec wyraził w 
końcu uznanie posłom ruskim za ich dotychczasową 


niu płockiem układy z wójtami i pisarzami w spra- | działalność w parlamencie. Przemawiał w końcu dr 


wie używanła języka polskiego w kancelaryach 
gminnych. Władza zgadza się, że wszelka ko- 
respondencya i uchwały gminne mogą być prowa- 
dzone w jęuykn polskim, korespundencya zaś z wła- 
dzami w języku rosyjskim. Rezultat perśraktacyj 


Korol, przedstawiając położenie parlamentarne. 
W dziedzińcu Domu narodowego odbył się ró- 
wnocześnie drugi wiec włościański, któremu 
przewodniczył poseł Barabasz, a refarował p. 
Monczałowski, Uchwalono podobne rezolucye, 


jest taki, że dziś wypuszczono z więzie-|jak w sali Domu narodnego. 


nia czterdzieści z górą osób: wójtów. pel- 


Zamach morderczy. Dom przy ulicy Grodeckiej 


uomocników i pisarzy. Co się zaś tyczy tych, kto: |l. 11 we Lwowie był wezorsjszej nocy widownią 
rzy zostali wywiezieni do Modlina, to w tym celu | przerażającej sceny, która skończy się wedle wszel- 
p. Chełkowski udał się do fortecy. Podobno władza | kiego prawdopodobieństwa śmiercią. W domu tym 
zgodziła się na to, by punktem wyjścia do porozu-| wynajmował Kazimierz Fiach, oficyał domen i la- 
mienia było uznanie polskiej korespondencyi I uchwał | sów. pokój z kuchnią i mieszkał tam z byłym kup- 


Związek katol. krawców 


_. Kraków, ul. Ploryańska 7, tuż przy Rynku; Lwów, Fi ia, «'a0 Haliożt 7. 
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cem Bolesławem 
Tego ostatniego zbndził daiś w nocy przerażający 
krzyk Fiacha. Zbndzony ujrzał z przerażeniem No- 
wickiego nad leżącym Flachem i uderzającego we 
Flacha w straszliwy sposób siekierą. Fritz zaczął 
krzyczeć | z krzykiem wybiegł na podwórze; po- 
wrócił ze stróżem; zbudzill się wszyscy mieszkańcy 
kamienicy. Zaledwie zdołano oderwać rozbastwione- 
go Nowickiego od ofiary, której zadał B bardzo 
ciężkich ran. Zaepatrzony przez stacyę ratunkową 
Fiach wtraci lada chwila przytomność, Grozi mn 
śmierć. Przyczyną okropnego czynu było to, że 
Flach wymówił Nowickiemu mieszkanie. Ten przed 
dokonaniem morderstwa wypił wielką ilość wódki, 
bo za 4 korony. Nowicki, aresztowany, zeznał, że 
tak był pijany, że nie sobie nie przypomina. 

Krwawy wlec. W Biłce Szlacheckiej 
pod Lwowem odbył się w styczniu szereg wie- 
ców, zwołanych przez posła Brejtera. Dnia 27 sty- 
cenia — jak donosi „Dziennik Polski“ — zebrali 
gię włościanie I zaczęli omawiać w dalszym ciągu 
poruszone na wiecn sprawy. Zastępca wójta tam- 
tejszego, Tomasz Kasperski, mitygował radykalnych 
agitatorów i wystąpił przeciwko zapatrywaniom p. 
Brejtera, wygłoszonym na wiecu. To tak oburzyło 
zwolenników posła, że rzuciwszy się na Kasper- 
skiego, pobili go okrntnie, a wreszcie 
cisnęli mu na głowę łopatę tak silnie, 
że konającego już ledwie zdołano od 
wieżć do domu. Kasperski wkrótce nmarł, 
wyspowiadawasy się. Agitatorzy rzncili się także na 
chłopów, którzy towarzyszyli księdzu i dwóch z nich 
pokaleczyłi. Sprawców aresatowano. 

Podróże namiestnika po kraju. Jak donosi 
„Dziennik Polski“, przyjmował namiestnik w Hu- 
slatynie deputacye wójtów, których wezwał, 
wobec „anormalnych* rozmiarów agitacyi wyborczej, 
aby wpływem swym i przestrogą powstrzymywali 
Indność od wszelkich nagannych objawów nieprzy” 
jaźni względem drugiej narodowości, stanów i kias 
społecznych, a zwróciwszy uwagę na karygodną | 
podburzającą agitacyę, nurtującą wśród 
ludności wiejskiej powiatu husiatyńskiego, prze- 
strzegał przed podszeptami agitatorów. 

Odczytawszy odpowiedź cesarza do deputacyi ro- 
skiej w Wiedniu, doda? namiestnik, że jak x jə- 
dnej strony wiece na rzecz spodziewanej reformy 
wyborczej mie doznają żadnej przeszkody, skoro 
urządzenie Ich, zgłoszenie i przeprowadzenie odby- 
wa się w granicach legalnych, to znów administra- 
cya polityczna wystąpi z całą stanowczością 
i stosownym naciskiem przeciw karygodnej agita- 
oyi i jej nadużyciom, jak w ogóle przeciw wszel- 
kim zresztą objawom podburzania i aakłócania sta- 
nu legalnego. 

„Dziennik Polski* donosi, że w Trembowli wi- 
tano namiestnika salwami moździeżowemi; u bramy 
tryumfalnaj (sie!) witały go depntacye i dzia- 
twa szkolna. Odbyła się także ceremonia podawa- 
nia chleba 1 soli i t. p. P. namiestnik zaskoczony 
został zapewne temi homagialnemi owacyami nie- 
spodziewanie. Ale jako człowiek światły i kultarny 
nie będzie z pewnością inicyaterom wdzięczny za 
te zblakowane, robione zapały i homagla, które, 
w dodatku, wcale się mn nie należą. 

Czas byłby już najwyższy, aby namiestnicy za- 
kazali nrządzania tego rodzaju niesmacznych ko- 
medyj. 


Rewolucya w Rosyi. 

Znów rozesłano z Petersburga cały szereg 
depesz półarzędowych z widoczną tendencyą 
wprowadzenia w błąd opinii publicznej co do 
faktycznego stann rzeczy w caracie. — Dwie 
z tych depesz mają wzbudzić mniemanie, jako- 
by nawet w najgroźniej płomieniem bnntn ob- 
jętych stronach, a więc na Kaukazie i w Sy- 
beryi, wszystko wracało jnż do normalnego „ia- 
du i porządku“. Lscz właśnie te depesze mają 
cechę tak wyraźnej niewiarygodności, że nie 
dopną zapewne zamierzonego celn. 

Poza tem dowiadujemy się z depesz dzisiej- 
szych przeważnie o nowych procesach, wal- 
kach, gwałtach reakcyjnych i masowych egze- 
kucyach w Inflantach. 


Ostatnie dzienniki rosyjskie zamieszczają nastę- 
pującą wiązankę interesujących wiadomości, które 
rzucają jaskrawe światło na obecne stosunki w Ro- 
syi i na. uspokajające zapewnienia rządu. 

Ekatsrynosław. Tatejsi właściciele dóbr po- 
stanowili prosić, ażeby na ich rachunek zorganizo: 
wać oddział 300 kozaków z pomiędsy 
ludności przeciwnej ruchowi agrar- 
nem un. Projekt ten na zebraniu ziemstwa w yw o- 
łał protest energiczny ze strony wło:* 
śclan, praewidujących, że kozacy wywołają wal- 
kę domową. Mimo protestu, uchwalono asygnować 
z funduszów zlemstwa na ten cel 100.000 rubli. 

Władykaukaz. Wczoraj ogniem dalało- 
wym ostrzeliwano wieś Sałognidon, której mie- 
szkańcy nie ehciell wydać Inicyatorów 
pogromów w Obetji. 

Moskwa. Dubasow w towarzystwie nowego 
naczelnika miasta, Reinbota, i gubernatora Dżum- 
kowskiego objeżdża konno miejsca „walki“ w Mo- 
skwie. Cały garnizon wyległ na ulice dla ochrony 
gubernatora. Poprzedzali ten spacer dragoni; koza- 
cy byli strażą tylną, Na ulicach, któremi pochód 
postępował, zabroniono ruchu pieszego I 
woOzowego. 

Moskwa. Fabryki Jokisza i Kertina 
przedłnżyły daleń roboczy, uwniejszając 
jednocześnie płacę robotnikom. Robotnicy nie 
wnieśli protestu. 

Charków. Protojerej Paweł Grego- 
rowicz został zdegradowany na zwykłego swia- 
gaczennika za branie udziału w mityn- 
gach. 

Kiszyniew. Znany przywódca antysemitów 
Kruszewan stawia tu swoją kandydaturę do 
Damy. 

Moskwa. W dzielnicy Prieśmieńskiej 
roziepione prokiamacye zapowiadają, że w dniu 
1 maja Moskwa zostanie spaloną. 

Tomsk. Odbywają się ciągłe aresztowa- 
nia na kolejach sybirskich. Wźśród are- 
sztowanych znajdują się naczelnicy linij, 
rewizorzy i lekarze. Generał Rennenkampf 
wydał dla nrzędników kolejowych najostrzej. 
sze przepisy. 

Moskwa. Tworzą się tu nowe stronnictwa 
niezawisłych. Należą do niego: Trubeccy, Go- 
Heyn, Dawidow i Inni. Jest to prawica, która wy- 
stąpiła ze stronnictwa demokratyczno-konatytucyj- 
nego i połączyła się z lewicą Zwiąsku 30 pażdzier- 
nika. 

Połtawa. Zawleszono wydawnictwo organu u- 
kraińców „Połtawszczyzna*. Z powodu aresztowa- 


Nowickim i z niejakim Fritzom.|nia ogromnej 


| 
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liczby lekarzy, ludność 
aostała zupełnie bez bez opieki lekar- 
skiej. 


(Tsiegramy „N. Reformy* z 3 lutego.) 


Rada ministrów o Królestwie. 


Petersburg. W radzie ministrów postanowio- 
no w połowie lutego rozpatrzyć położe- 
nie rzeczy w Polsce. — W naradach 
tych będzie uczestniczyć generał- 
gubernator warszawski. (No, to ładnie 
będziemy wyglądać. Prz. red.) 
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0 samodzierżawie. 


Petersburg. „Nowoje Wremia* donosi: Człon- 
kom Rady państwa i urzędnikom drukarni pań- 
stwowej zakazano, pod zagrożeniem natych- 
miastowego wydalenia, ndzielania jakich- 
kolwiek informacyj prasie. Zakaz ten 
spowodowany został tera, ża ważne projekty u- 
ataw i memoryały, omawiane na posiedzeniu 
Rady państwa, bywały ogłaszane, zanim dostały 
sią jeszcze do rąk pomocnika sekretarza pań- 
stwowego, dyrektora kancelaryi państwowej 
oraz członków Rady państwa. 

Doniesienia, że hr. Witte oświadczył, jakoby 
nieograniczona władza cara nie została w ża- 
dnej mierze przez manifest z d. 30 październi- 
ka ukrócona, spowodowało petersburski i mo- 
gkiewski oddział „Związku z 30 października“ 
do omówienia tej sprawy na posiedzenia, odby- 
tem pod przewodnictwem Szipowa. Skutkiem 
tego Związek tylko pod tym warunkiem oświad- 
czył sią za gabinetem, jeżeli tenże urzeczywi- 
stni zapowiedziane w manifeście podstawy kon- 
stytucyjne. Związek jest zdania, że manifest 
z 30 października ogranicza władzę monarchy 
i pozostawia tylko historyczny tytuł nie- 
naruszonym, co nie może być jednak 
identyfikowane z pojęciem nieogra- 
niczonej władzy. 

Co się tyczy przysięgi na konstytucję, to 
Związek oświadcza się w tej mierze, że wpraw- 
dzie car Mikołaj przysięgi nie ma składać, je- 
dnakże już jego następca musl przysię- 
pg złożyć. 

Minister spraw wewnętrznych Durnowo 
zezwolił na odbycie mnzułmańskiego kongresn, 
lecz z wykluczeniem jawności obrad. 


Car do chłopów. 

Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Car Mikołaj przy- 
jął deputacyę chłopów z gubernii kurskiej 
i wygłosił do niej mowę, w której podniósł, że 
Duma państwowa będzie zwołaną i naradzać 
sią będzie także nad potrzebami stanu 
chłopskiego. Chłopi mogą być przekonani, 
że ich sprawa będzie bardzo dobrze za- 
łatwioną, s car sam udzieli Im swej pomo- 
cy, jednakże zwraca im uwagę, że prawo wła- 
sności musi pozostać nienaruszonem. 


Masowe rewizye i aresztowania. 


Petersburg. Policya otoczyła w nocy dzielni- 
cę narwską i dokonała rewizyi we wszyst- 
kich mieszkaniach i na strychach, 
podczas której wykryto zapas prochu i ładun- 
ków. Aresztowano 10 robotników. 


Rozstrzelanie Chrustalewa. 


Londyn. Wedle doniesień z Petersburga, 
Chrustalew, przywódca robotników rewolacyo- 
nistów, został rozstrzelany w twierdzy Petro- 
pawłowskiej. 


Reakcya na prowincyi. 

Woroneż. (Pet. Ag. tel.) Na wczorajszem po- 
siedzeniu uchwaliła duma miejska, po żywej 
dyskusyi, wniosek domagający się zniesienia 
stanu oblężenia, Wniosek przyjęto więk- 
szością 1 głosu. Natomiast na posiedzeniu 
ziemstwa, które zajmowało się tą samą sprawą 
przyjęto po dłuższej dyskusyi 29 głosami prze- 
ciw 26 głosom wniosek, zawierający Życzenie 
utrzymania stanu wojennego. 


Z piekła moskiewskiego. 

Londyn. „Daily Mail* stwierdza obecnie, że 
podczas znanych wypadków w Moskwie doko- 
nywano na ludziach okropnej rzezi. — Bez ża- 
dnego sądu oficerowie skazywali ludzi na śmierć 
i codziennie raniutko rozstrzellwano po kilka- 
set osób. Jeden oficer mlał tam zastrzelić 600 
osób. 


Proces © zamach. 


Berlin. Z Kijowa donoszą: W Czernichowie 
rozpoczął się proces przeciwko sprawcom zama- 
chu na gnbernatora Chwostowa. Pro- 
ces trwał trzy dni. Sąd nie zdołał stwier- 
dzić nazwisk i pochodzenia dwóch 
głównych oskarżonych, pewnego męż- 
czyzny i pewnej kobiety, ponieważ oboja od- 
mawiali wszelkich zeznań i wyjaśnień. 
Mimo to skazano ich na karę śmierci przez 
powieszenie. Trzeci z oskarżonych — rzekomo 
współwinny, skazany został na 10 lat cięż- 
kiego więzienia. 


Egzekucye ryczałtowe. 

Libawa. W ostatnich dniach rozsrzelano 
w miejscowości Brekula 20 Łotyszów 
za ndział w powstaniu. Agitator Straus, 
który należał do organizacyi wojennej, został 
przez sąd wojenny zasądzony na śmierć 
przez powieszenie, Codziennie odby- 
wają się wykonywania wyroków 
śmierci. 

Ryga. Napad na dobra Lindenberg, 
wykonany przez większy oddział powstańców, 
został odparty przez wojsko, które 
przybyło tam krótko przed powstańcami. — 
Dwóch dowódców łotewskich rozstrzelano. — 
W Dahlen rozstrzelano czterech powstańców I 
spalono pewną llość zagród włościańskich. 


Oskarżenie gubernatora 


Ryga. Chłopi łotewscy z Inflant i Kurlandyi 
oskarżyli gubernatora Sołoguba przed senatem 
o podpalanie zagród włościańskich. 


Dwa wagony bomb. 


Petersburg. Na jednej ze stacyj kolei Mo- 
skwa—Windawa—Rybińsk skonfisko- 


naładowane w Windawie. 
Sprzedają ziemię. 
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NOWA REFORMA. 
tworzona na propozycyę ministerstwa skarbu 
w celu nabywania ziemi, za pośrednictwem 
Banku ch'opskiego agrarnego, otrzymała prze- 
szło 80 ofert od gmin wiejskich. Ośmiu 
właścicieli dóbr oświadczyło również gotowość 
sprzedania ziemi. 


Doniesienia urzędowe. 


Petersburg. (Pet. Ag. tel) Według telegramu 
generała Liniewicza do hr. Wittego, do- 
nosi generał Artamonow z Władywo- 
stoku, że tamże nastąpiło znaczne uspo- 
kojenie. Wszyscy uczestnicy ostatnich niepoko- 
jów objawiają obecnie skrachę(?)i 
wyrażają wlerność dla cara. Śledztwo prowa- 
dzone jest dalej. 

Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Od kierownika 
kolei wschodniej nadszedł telegram, że wiado- 
mości gazet o rozruchach i spustoszeniach w 
Charbinie są znpełnie nieprawdzi- 
Ww ©. 

Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Według telegramu 
hr. Woroncowa-Daszkowa z 31 stycznia, 
doniósł mu generał Alachimar z Kwirili, że 
przybyły do niego deputacye z 26 gmin i za- 
pawniły go o lojalności mieszkańców. Można się 
spodziewać, że w okolicy tej nastąpi zupełne 
uspokojenie. Podobne doniesienia nadeszły 
z Georgewska. (Zob, artykał p. t. „Z idylli 
rosyjskiej“. Przyp. red.) 


Sytuacya w Baku. 


Baku. Roboty w dokach odbywają się pod 
osłoną wojska. 


Z Władywostoku. 


Berlin. Z Petersburga donoszą: Wedlug wia- 
domości z Władywostoku, zastrzelono tam pod- 
czas ostatnich rozruchów znaną agitatorkę re- 
wolucyjną, Ludwikę Wolkenstein. Dalej 
zginęło 40 innych ©sób cywilnych, a 200 od- 
niosło rany. 


Zatarg z Serbią. 


(Telegr. „N. Retormy* z 3 lutego.) 


Zaufanie do rządu. 


Belgrad. W odpowiedzi na interpelacyę przed- 
stawił w Sknpczynia prezydent ministrów Sto- 
janovicz genezę zatargn cłowego z Austryą. — 
W dysknsyi nad tem przedstawieniem ministra 
zabierała głos wielu posłów. Poseł Izakovicz 
(młodoradykał) wniósł porządek dzienny z za- 
ufaniem dla rząda. 

Belgrad. Na wczorajszem posiedzenia skep- 
czyny, po bardzo dłagiej dyskusyi, przyjęto 
porządek dzienny wyrażający, że postępowanie 
rządu w kwastył unii celnej było po- 
prawne. 


Solidarność Słowian bałkańskich. 


Cstynia. Meeting obywatelski przyjął rezolu- 
cyę, wyrażającą Sympatyę dla braci w Serbii, 
oraz gotowość Poparcia ich w akcyi, 
w celn osiągnięcia handlowo-politycznej nieza- 
wisłości słowiaństwa na Bałkanach. — Nowy 
dziennik urzędowy „Ustawnost* zaleca Serbii 
zachow nie dobrych stosunków z sąsiednią mo- 
narchią i zapewnia © solidarności Czar- 
nogórców. 


Urzędowe zaprzeczenie. 


Bukareszt. (Rumuńska Agencya telegrafi- 
czna). Rumnński poseł w Belgradzie otrzymał 
polecenie przesłania prasie serbskiej formal- 
nego zaprzeczenia twierdzenia dzienni- 
ków wiedeńskich, jakoby król Karol w ostry 
sposób miał się wyrazić o serbsko-bułgarskiej 
unii cłowej. 


Kompromis na Węgrzech? 


Kanferencye ministrów. 


Budapeszt Węgierskie Biuro koresponden- 
cyjne domosi z Wiednia: Wczoraj przybył do 
Wiednia prezydent ministrów bar. Fejeryvary z 
ministrem rolnictwa i ministrem handln. Mini- 
strowie udali się po południu na konferencyę 
do ministerstwa spraw zagranicznych. 
Bar. Fejervary będzie dzisiaj przez cesarza 
przyjęty na audyencyi. ' 

Wiedeń. Dziś przed południem odbyła się 
pod przewodnictwem cesarza konferencya, — 
w której wzięło udział trzech wspólnych 
ministrów. Do tej atoli chwili ani Fejer- 
vary, ani Andrasy, nia otrzymali powołanią na 
andyencyę do cesarza. 

Wiedeń. Nie mlega wątpliwości, że przedmio- 
tem obrad konferencyi wspólnych ministrów 
pod przewodnictwem cesarza jest Sprawa wę- 
gierska. 


Audyencya Andrassego. 


Budapeszt. Węgierskie Biuro koresponden- 
cyjne donosi z Wiednia: Hr. Jaliusz Andrassy, 
który wczoraj przybył do Wiednia W towarzy- 
stwie hr. Jana Hadika, został wczoraj przyjęty 
przez cesarza o godzinie 10 rano na specyajnej 
audyencyi. Audyencya trwała dwie godzi- 
ny. — O godzinie 12 w południe powrócił hr. 
Andrassy do hotelu, gdzie oświadczył dzienni. 
karzom, że na andyencyi tej przedstawił cosa- 
rzowi odpowiedź kierującego komitetu koslicyi 
na propozycye cesarza. Cesarz przyjął elaborat 
ten łaskawie do wiadomości i zastrzegł sobie 
odpowiedź. Równocześnie prosił cesarz hr. An- 
drassego, aby do dalszej dyspozycył POzo- 
stał w Wiednia. 

Wiedeń. Dzienniki zgodnie stwierdzają, ż6 na 
wczorajszem posłachaniu Audrassego nie zapa- 
dio żadne rozstrzygnięcie. Posłuchanie 
trwało 1'/, godziny. Andrassy pozostaje nadal 
w Wiednia i jatro lub pojutrze będzie przy- 
jęty znowu na posłuchanin u cesarza. Wczoraj 
bawił Andrassy dłuższy czas w cesarskiej kan- 
lelaryi gabinetowej. 


Orędzia i komunikaty, 


Budapeszt. „Budapesti Hirlap“ stwierdza, że 
sprawa kompromisu zawsze jeszcze napotyka 


wano w pociągu towarowym w dwóch wa-jna trudności i że nie można przewidzieć, co 
gonach wielką liczbę bomb. Wagony te były |stanie się jaż w najbliższej przyszłości. To tyl- 


ko jest prawdopodobnem, że dalszy ciąg roko- 
wań nastąpi drogą wymiany orędzi i 
komunikatów. Cesarz pisemnie zapewne od- 


Kaszica (gub. tułska). Komisya agrarna a-|powie na propozycye koalicyi. 


Zdzisław Zdanowicz 


p Wna SS 


fabryki 


Nadzieja korony. 


Budapeszt. Dzienniki węgierskie donoszą, że 
cesarz podczas audyencyi, udzielonej pewnemu 
starszemu żupanowi na Węgrzech, powiedzieć 
miał te słowa: Spodziewam się, że wkrótca na 
Węgrzech stosunki inaczej się ułożą, że pokój 


przywrócony zostanie w najkrótszym czasie. 


Intryga. 
Budapeszt. Węgierskia 


dyencyi hr. Andrassego u króla. Król zdaje się 


być bardzo skłonnym dozawarcia po- 
koju. Jednomyślna uchwała komitetu wyko- 
nawczego koalicyi poszła możliwie daleko. 
Mimo to, mało mam nadziei co do możliwości 


rozwiązania przesilenia, gdyż obok dobrej woli 


monarchy istnieje silna i zręczna in- 


tryga. 


olefoniczne | telegraf ictus 
wiadomości „Ń. Reformy’ 
z dnia 3 lutego. 


Wiedeń. Przybył tu namiostnik hr. Andrzej 


Potocki. 
W sprawie traktatów handlowych. 


Wiedeń. W ministerstwie spraw zagranicznych 


odbyła się wczoraj pod przewodnictwem hr. G o- 


łuchowskiego wspólna konferencys mini- 
storyalna w sprawie traktatów handlo- 


wych. W konferencyi tej wzięli udział baron 
Gautsch, minister spraw wewnętrznych, rolni- 
ctwa, skarbu i kierownik ministerstwa handlu. 
Ze strony węgierskiej wzięli w konferencyi u: 


dział prezydent ministrów br. Fejervary, mi- 


ster handlu V06r088, minister rolnictwa Fei 
łitsch i sekretarz stanu węgier. ministestwa 
skarbu Popoyic. Omawiano sprawy, stojące 
z traktatami handlowemi. 


Pogrzeb króla Chrystyana. 


Kopenhaga. Dziennik „Daneborg* donosi, że 
pochowanie zwłok króla Chrystyana nastąpi 
prawdopodobnie 14 albo 15 b. m. Słychać, że 
zwłoki będą przez kilka dni przedtem wysta- 
wione w kaplicy zamkowej. 


Walki w kościełach. 


Paryż. Liczba rannych podczas wczoraj- 
szych manifestacyj w kościele Św. Piotra wy- 
nosi 50, z tego dwie osoby ciężko ranne, — 
Także wielu policyantów jest zra- 
nionych. W kościele św. Piotra brodzili 
ladzie po kostki we wodzie, pochodzą- 
cej z sikawek straży pożarnej. Urządzona przed 
zakrystyą barykada z krzeseł i ławek, była tak 
silną, że policya po półgodzinnem wytężeniu, 
nie mogąc barykady usunąć, musiała wniej 
wybić przejście do zakrystyi, gdzie 
się schronili manifestanci. Policya zaprzecza, 
jakoby strzelano z rewolwerów. Prefekt policyi 
Lepine oświadcza, że podczas całego swego 
urzędowania nie widział jeszcze tak 
zaciętego oporu. 

Paryż. Przy końcu posiedzenia Izby depu- 
towanych nacyonalista Strong wraz z kilku 
deputowanymi konserwatywnymi i nacyonali- 
stycznymi, którzy byli obecni przy zajściach 
w kościele św. Piotra, przedłożyli wniosek na- 
gany dla policyi. Prezydent Doumer 
oświadczył, że z powoda nieobecności prezy- 
denta ministrów RouYliera nie dopuści do 
obrad nad tym wnioskiem. — Dep. Ribot o- 
świadczył, że każdy ubclewa nad zajściami 
wczorajszemi, tem bardziej, że arcybiskupi Pa- 
ryża wydali zlecenia jak najbardziej pokojowe. 
Podobnie wszyscy duchowni nbolewają nad to- 
mi zajściami. (Głosy 3ocyalistów: Dopiero te- 
raz?) Ribot oświadcza dalej, że ustawa musi 
być przeprowadzoną, ale byłoby lepiej, gdyby 
władze poroznmiały Się z proboszczami, celem 
uniknięcia podobnych zajść, 

Paryż. Z Rzyma donoszą, że wielkie wraże- 
nie wywołały w kołach watykańskich zabarze- 
nia, jakie powstały podczas inwentaryzacyi ko- 
gciołów we Francyi. Pewien wysoki dygnitarz 
kościelny oświadczył, że rozumie dobrze ucza- 
cia katolików francuskich, ale sposobność do 
opora została źle wybraną, albowiem in- 
wentaryzaącya właśDie ma na celu oddzielić 
własność kościolnaą. W kołach wstykań- 
skich zdania są podzielone. Sądzą, że papież 
wyda wskazówkę dla biskupów, ażeby po 
wstrzymywali iIndność od gwałtów 
przy inwentaryzacji, obawiają się bowiem, że 
dalszy opór doprowadzi do represyj ze strony 
rządu francuskiego. 


Konferencya w Algeciras. 


Londyn. Z Fezu donoszą do „Timesu“: Suł- 
tan zdecydowany jest stawić opór propo- 
zycyi, ażeby władzę policyjną w Maroka od- 
dano któremakolwiek z mocarstw. Opiera się 
on na zasadzie, że jedynie jemo, jako niezale- 
żnemu władcy, przysłagoje także władza poli- 
cyjna. Słychać dalej, że rząd francnski nie 
obstaje obecnie przy tej propozy- 
cyi, przeciwnie, godzi się na pozostawienie 
policyi pod władzą sułtana, żąda jedynie, aże- 
by policyi marokańskiej dodano instrukto- 
rów europejskich. 


Z obozu pretendenta, 


Paryż. Specyalny korespondent „Eclair“ z 
obozu pretendenta Bahamary donosi, że Buha- 
mara oświadczył: „Konferencya w Algeciras 
nie może doprowadzić do niczego. Niemcy 
protegują sułtana. Otóż niechaj po kon- 
ferencyi wkroczą Niemcy do Maroka 
i dojdą aż do Fezu, a byłbym pewny, że ich 
pobiją. Za 1'/, miesiąca chcę wyruszyć 
do Fezn na czele 30.000 piechoty i 10.000 
konnicy“, 


Katastrofa okrętowa, 


Hamburg. Angielski parowiec „City of Ber- 
lin“ najechał ostatniej nocy ną hambarski okręt 
„Karl Kjehn*. Z załogi utonęło 6 ludzi. 
Dwie zdołano uratować. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michał KonopińskKi. 


Biuro koresponden- 
cyjne donosi: Kossuth w artykule w „Magyar 
Orsag* pisze p. t, „Nasze położenie”, co nastę- 
paja: W chwili, gdy to piszę, nie wiem i nie 
mogę jeszcze wiedzieć, jaki będzie rezultat au- 
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NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 
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i dnie skazie moczanowej, 
ea| chorobach żołądka jelit i pęcherza, 
$| Swoisty środek przeciw zgadze: - 1 
4 Na składzie we wszystkich aptekach ihaodlach wód mineralnych < 


LĄ | Główny skład w Krakowie: j. Wenzi, a] 
S$) skład wód mineralnych; Konstanty |t 


p Wiszniewski, aptekarz. | 
Cyna A: ra CD 


Podziękowanie. 

Za otrzymane ze wszystkich stron objawy 
współuczucia po stracie ukochanej naszej żony 
i matki, $. p. Maryi Piątkowskiej, i za oddanie 
jej ostatniej przysługi składamy Wszystkim ser- 
deczne „Bóg zapłać”. 

Dr Maryan Piątkowski z dziećmi. 


Do części nakładu niniejszego numeru, a w 
szczególności dla P. T. Prenumerstorów miej- 
scowych dołączony jest Cennik nasion warzyw- 
nych i kwiatowych, drzew owocowych i t. p. 
Zakładu św. Józefa dla osieroconych chłopców 
w Krakowie, nlica Karmelicka, 66. 


Lovrana obok Abbazyi 


pensyonat Willa Central 
„dom l-rzędny, stały zjazd Polonii nad 
Adryatykiem. 
Geny umiarkowane. 


731 1 9 


Gizela Silberspiitzówna 
Fryderyk Brüll 


zaręczeni 


Milówka. Zawoja. 
Dr Grzegorz Grzybowski 


dłngoletni b. asystent c. k. szkoły położnych, 
urdynuje w chorobach kobiecych i położnictwie, 
ulica Niecała, 5. Nr telefonu 678. 


Dr B. Kupczyk 


specyalista do chorób nerwowych 
przeprowadził się , 
na ulicę Szujskiego, Il, róg ulicy Rajskiej. 
Telefon nr 695. 649 6 10 


Zakład dentystyczny 
Dra T. Tyszeckiego 


otwarty od godziny 9— 12 i od3 «6, w niedziele i świę- 
ta cd godziny 9 —12, 476 4 O 


ul. Jagiellońska, 5 (róg Szewskiej). 
Mieczysław Horbowski 


były profesor śpiewu solowego konserwatorynm 
w Warszawie i Moskwle, obecnie nowomiano- 
wany profesor krakowskiego konserwato- 
ryum, przyjmuje lekcye prywatne. 
Zgłoszenia przyjmuje osobiście w konserwa- 
toryum od godziny 12—1. 672 2 3 


Ces. i król. nadworny fotograf 


IB. EH enner 


otworzył 


zakład fotograficzny 
przy ul. Szewskiej, 27, w Krakowie. 


Zakład otwarty codziennie od godziny 9 rano 
do 6 wieczór. Zdjęcia wykonuje się codziennie 
bez wzgledu na stan powietrza. 393 10 


Zakład dentystyczno techniczny 


Dra Józefa Sędzielowskiego 


otwarty od godziny 9—12 i od 2—4; w nie- 
427 dziele i święta od 9—12. 45 


Rynek główny, linia A-B, L. 44. 


Zakład wodoleezniczy 


Dra A CHRAMCA 
w Zakopanem otwarty cały rok. 


Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, kana- 
lizacya, wodociąg, nowo urządzone łazienki. Cena 
od 8 K dziennie wzwyż z całem utrzymaniem. 
Prospekta na żądanie. 242 20 


Dr Arnold Berger 
otworzył 585 5 56 
kancelaryę adwokacką w Krakowie przy 
nlicy Grodzkiej, L. 23. 


szcawa alkaliczna 


FLORSHEIM & COMPANY w CHICAGO. 
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wyborny 


cena 3 K. 


Wina węgierskie 


znane ze swej dobroci, przeważnie 
z własnych winnic poleca magazyn 
Julinsza Grossego 
w Krakowie, Rynek 34. 
111 38 O 


PALARNIA KAWY 


piesio Krakow, poleca częściowo 


i hurtownie 


Pat IA REYN wyborowe gatunki 
Kawy palonej 
najnowszym 
i najłepszytn spoe 
> P Bohem za pomocą 
ty, PRZEJ „korącags powietrza” 
ERARON po cenach 
Rya g144 najniższych. 
M. JRWORNICKI. 
284 25 0 


Patenty 


na wynalazki wyjednywa 


Kazimierz OSSOWSKI 


Biuro patentowe: 2440 


Petersburg, Woznieslenskij Prospekt 3. 


Koncesyonowany Zakład 
Sprzedaży i Kupna 


H. TELESZNICKIEJ 


w Krakowie, ulica Szewska L. 10, I piętro 
(dom Wgo Okonia). 151 9 0 


Poleca: Garnitur mah. kryty pluszem, Poroe- 
lanę saską, Garnitury sobolowe, Kantorek i 
Czaprak z VIII wieku, Dywany perskie 1: 7th 

m.’, kompletne urządzenia Salonów, Sypialń i 
deda, Fortepiany, Pianina, Makaty, Obrazy, 
Biżuteryę, Porcelanę, Lampy, Kandelabry i 
różne sprzęty i ea Garderobe męską 

damską. 


Powyższe A przyjmuje się w komis, 


W krajowej szkole ogrodniczej 


w Tarnowie 


rozpoczyna się rok szkolny 1906/97 
w pierwszych dniach kwietnia. 

Celem krajowej szkoły ogrodniczej w 
Tarnowie jest teoretyczne i praktyczne 
wykształcenie młodzieży na ogrodników, 
uzdolnionych do prowadzenia ogrodów 
wiejskich. 

Do szkoły tej może być przyjęty ka- 
żdy kandydat, który: 

1. wykaże, że: przynajmniej 15 
rok cia ukończył, że odbył z 
dobrym postępem obowiązkową naukę 

w szkołe ludowej, jest umysłowo i fi- 
apele zdrów i nienagannych obyczajów; 

2. w terminie przez Dyrekcyę ozna- 
czonym złoży egzamin wstępny, 
słażący do ocenienia, czy kandydat jest 
wogóle dostatecznie umysłowo rozwi- 
nięty, ażeby mógł korzystać z nauk w 
tej szkule udzielanych. „Kandydaci, któ- 
rzy odbyli przynajmniej jednoroczną 
praktykę ogrodniczą, a uczynią zadosyć 
powyż wymienionym warunkom, mają 
pierwszeństwo przed innymi. 

Każdy wstępujący do zakładu powi- 
nien być zaopatrzony w dostateczną 
bieliznę i dobre juchtowe buty. 

È Koszta utrzymania ucznia w zakła- 
dzie wynoszą 330 kor. rocznie. 

Synowie ubcgich rodziców przyjęci 
być mogą na koszt funduszu krajowego. 

Podania o przyjęcie wnosić należy 
najdalej do 15 marca b. r. do 
Dyrekcyi szkoły cgrodniczej w Tarno- 
wie, która na żądanie udzieli wszelkich 
bliższych wyjaśnień. 613 2 8 


Dyskretne pożyczki 
każdego rodzaju 


i każdej wysokości dla wszystkich stanów, 
także dla pań na skryp lub weksel. zwrotne 
w przeciągu 2'/, — 16 lat małemi ratami 
miesięcznemi. Spiesrne dogodne przeprowadze- 
nie na nowej rzeteinej podstawie także bez 
poręczycieli. Pieniądze bankowe na wielole- 
tnie uporządkowanie pożyczek. Prywatne pie- 
niądze zaraz na spadki, legaty, na pobór 
czynszu, rent, NA kaucye, police i t. d. Zgło- 
szenia pod , „Disorete Darlehen 63107“ 
przyjmuje ekspedycya ogłoszeń M. Dukes 

Nachf. Wiedeń I/I. 539 3 10 


Dobrze idący zegar 2 Kukuka, 


pięknie rzeźbiona szafka, niezawodzg06, dobre 
wnętrze, z 3-letniem pisemnem poręczeniem, 
białe, kościane wskazówki i licz- 
by, 18 cm. wysoki, z wagą zło- 
cisto-bronzową, nadzwyczaj tani, 


e TYLKOK 250 TYLKO e 


Co roku wysyłam pe" przeszło | 
50.000 zegarów "mg kn nalwię- 
kszemu zadowoleniu moich P. 
T. Odbiorców. Ta w Austryi 
zapewne jedyna liośó daje naj- 
lepsze świadectw o rzetelnoś0i 
mego domu. Każde, nawet na|- 
aka ztecanie wykonuje się 

ak najstaraniej. 868 4 10 


Wysyła za zaliozką 


Hanns % Konrad 


pierwsza fabryka zegarów w Brüx Nr 1105 (Czechy). 


| MLEXO ROZANE 
środek do nadania cery 


ANTONI J. CZERNY, Wiedeń I, 
Wallfisohg. 6., XVIII, Carl Ludwigstr. 6. 


Składy w aptekach, perfumeryach i t. p. 


50°, taniej iakon u. gzowyke 


> an, stem pod abonamentowe na golenie 
złr.. na golenie z czesaniem włosów po 

i wały: BO ct. Zakład prawdziwie AIM 

czysto utrzymany. 10 0 


Pasztet 


z drobiu i dziczyzny, wyrób krakowski, 

3 złr. za klg. Balion z dziczyzny 

4 złr, za kig, wysyła także na pro- 
wincyę 687 2 4 


D. CHRABĄSZCZ 


św. Anny Nr 4, Kraków. 


zew pońrożziak. 
Najlepsze Najtańsze 
PAROWCE. 
G. Schyns 
przez państwo Sy dwany eaen 
okrętów 417 4 52 
l rue Appelmaus, Antwerpia. 


Pomocnik handlowy 


z działu galanteryjnego, rutyno= 

wany ekspedyent, biegły w ję- 

zyku niemieckim otrzyma zaraz po- 
sadę w magazynie 


Rudolfa Herliczki - 


w kesni 


N A E E 


najlepszym ți najdeli- 
kalmiejszym Srodkem da 


cżysczenia ObUWIĄ 
Gratis i franko 


wysyłam każdemu swój wielki, bo- 
gato ilustrowany cennik z przeszło 
1000 odbitek dobrych a tanich in- 
strumentów muzycznych wszelkiego 
rodzaju. — HANNS KONRAD, 
Dom eksportowy towarów muzy- 
cznych w Briix Nr 305. 


Skrzypce dla początkujących już za 
złr. 2:40, 2-75, 8, 3-40 i wyżej. Smyczki po 
40, 50, 70, 90 ct, i wyżej. Cytry, harmonie itd. 
również na składzie. Ryzyka niema! Dowolna 
wymiana lub zwrot pieniędzy. 367 lu 60 


Pierze gęsiel 


nowe nledarte : !/, klg. szarego ct. 15 


61 8I 77 


Ifs „ białego „ 30 
nowe darte: '/s » szarego „ 35 
ila „ białego „ 50 


przesyła począwszy od 5 klg. i wyżej 
za pobraniem pocztowem 691 1 2 


J. Haldek 


w PRADZE. ul. Tyúska L. 17. 
GOCCOCOCOCOCCECCE 


PIENIĄDZE 


beztwydatków naprzód 


szybko, rzetelnie, względnie natychmiast (na 
życzenia także sklicski? począwszy od 600 K 
otrzymają oficerzy (także porucznicy), urzę- 
dnicy każdej kategoryi, jakoteż osoby na sta- 
nowisku każdego rodzaju z kondyktem lub bez 
kondykiu, względnie także bez policy aż do 
kwot najwyższych (£0-leinia amortyzacya) 
co nadaje się bardzo do uporządkowania dłu- 
gów; dalej przeprowadza się pożyczki na spadki, 
— |legaty, renty, prawa używalności i na wojsko- 
we kancye małżeńskie, kupno polio i ubezpie- 
czonych żądań, jakoteż transakcye wszelkiego 
rodzaju dla Wieduła i prowineyi. Dokładne 
zlecenia przyjmuje Dom bankowy i kantor 
wymiany lgnaz Bogyansky & Bruder, 
Wiedeń, Vi., Mariahilferstrasse 99. Za po- 
średniotwo wynagrodzenie. 204 7 26 


Towarzystwa robotników 
de wyrobów tryketowych 
na maszynach. 


Ë Poszukuje się osób oboj- 
ga płoi do robienia poń- 
ozóch na naszej maszynie. 

, Zwykła i szybka robota 

przez cały rok W domu. 

Wiadomości wstępne nie potrzebne. Oddalenie 

nie stanowi przeszkody, a robotę = sprze- 

dajemy. 112 40 0 

Towarzystwo robetników do wyrebów trykoto- 

wych na maszynach. 


5 kor, I więcej dziennego zarobku. 


Bogato iliustr. cenniki z przeszło 1000 odbitek Thos. H. Wklttlok I Ska, Praga, Piano św. Pietra 


wysyła się na żądanie każdemu zadarmo opłaoony, 


j 


7, |-282, Tryeat, via Campaniie 13—282. 


TK lisze! $ 


NOWA REFORMA. 


OSAN 


znakomity 


środek do zębów 
jako woda do ust K 1:76. — Joko proszek do zębów 88 h, 


ANTONI J. CZERNY, Wiedeń I. 
wallfisohg. 5., XVIII. Carl Ludwigstr. 6 


701 1 najlepszy 


K5—. 


«= | 


Składy w aptekach, perfumeryach i t. p. 
LE 


BEGONIE (ukośnice) 


trzyletnie kłęby z olbrzymimi kwiatami o siedmmia głów- 
nych barwach i setkach odcieni po 20 halerzy. Te same 
z kędzierzawymi olbrzymimi kwiatami do 16 cm. średnicy, 
zachwycająca nowość, po 40 halerzy. Pełne kwiaty majowe 
nie dające się odróżnić od róz i kamelii po 30 halerzy. 
Pędy wybierane, dające tylko kwiaty do wystaw. najpięk- 
niejsze z pośród 100.000 pełnych wyszukane, po 60 halerzy. 
Można dostać także po 60 hzlerzy i pachnących, brodzia- 
tych, z czerwonym lub białym środkiem, żółtych jak miedź, 
z piumkami i t. d. Przy odbiorze 50 kłębów begonii (uko- 
śnie) tego samego gatunku o 50 proc. taniej. Moje begonie 
(ukośnice) nie mają prawie żadnych wymagań; znoszą zimno, 
upał, słońce i cień, lubią wilgoć, ale znuszą też i posuchę. 
Kłab daje przez lato setki kwiatów. Nadto są do nabycia: 
gloksyny, georginie, lilie, gladycie, cana (paciorecznik), 
calla, konwalie, koniczynka szczęścia, konifery. 50 gatun- 
ków zimowych. kilkoletnich roślin, 80 gatunków kaktei 
i wiele nowości, wszystkie kwiaty doniczkowe i ogrodowe, 
niezawodnie kwitnące niezmiernie taniu. Niezrównanie szybko 
działający nawóz pod rośliny. Żądać ilustrowanego cennika. 


JÓZEF SUZA, POTSZTYN (POTTENSTEIN) CZECHY. 697 15 


= tańców 


udzielam jak lat poprzednich 


Józefa Ekerowa 
Mały Rynek 1. 


136 8 0 


KANARKI 


słynne w świecie śpiewaki 


oryginalny gatunek Seifert, 
z przecudnym relerem baso- 
wym i dzwoniącym, z głę- 
bokim rolerem i gwizdem 
„dau“, z przeciągłym, w od- 
miany obfitym śpiewem, poleca po 8, 
10, 12, samiczki po 3 K, ma wystawy 
po IA, 18 i 20 K i wysyła zaliczką 
A. BREZINA, wielka hodowla kanar- 
ków w Ołomuńow Nr 20. Istotnie rzetel- 
na obsługa, — Każdy jest zadowoiony. 
Tysiące podziękowań. 128 12 20 


staje się każdy, ponieważ PWyprikki, wyrzuty, mar 
plamy wątroblane, zmarszczki i fałdy znikają jnż po ` 
dwu do trzech razowem użyciu prawdziwego angielskiego | 


mleka i 


BALASSY. 


Zupełnie nieszkodliwe i nadaje skórze rąk, plec, ramion czarującą białość, | 
świeżość i delikatność. Cena flaszki 2 korony. Do tego mydło ogórkowe 
1 korona, puder 1:20 korony, krem ogórkowy 2 korony. Dostać można 
w aptekach. Tylko Balassy przetwory są prawdziwe! Wysyła pocztą apteka 
C. BALASSY, Budapest, Erzsóbetfalva, Główny skład we Lwowie ma apte- 
| karz H. Rubel dawniej Z. Rucker. Nadto można dostać w aptece M. Schwarza 
I A. Goldberga w Przemyślu. 402 2 10 


Czekolada Waniliowa Zdrowia 
Pastylki własnego wyrobu 


poleca 


ADAM PIASECKI 
Bługa 10, Fioryańska 2, Hotel Drezdeński, 


Kraków. 127 18 0 


PATENTY 


marki ochronne i ochronę modeli we 
wszystkich państwach enropsjskich i za- 
morskich wyjednywa inż. 8. Dzbański, 

przysięgły rzecznik patentuwy. 
Wiedeń, VIIL, Lindengasse 2 (tele- 
ton 5662). 100 28 0 


KWIZDY Fluid 


Znak wąż. 107 4 25 


Fluid dla turystów. 


Oddawna znane aromatyczne nacieranie w celu nadania siły 
i jędrności ścięgnom i mięśniom. 
Przez turystów, kolarzy, myśliwych i jeźdźców ze skutkiem 
używane w celu nabrania siły po większych trudach. 


Cena 1 flaszki 2 K, '/, flaszki !'20 K. 


Prawdziwego dostać można w aptekach. Ilustr. katalogi 
za darmo opłacone wysyła Skład główny 


Franciszek Jan Kwizda 


c.ik. austr.-węg., k. rumuński i książ. bułg. dostawca nadw. 
Aptekarz obwodowy w Kornenburgu pod Wiedniem. 


L. 1061/6. 720 18 


Obwieszczenie. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy dla Sądu powiatowego w Su- 
chej sprzętów kancelaryjnych wcho- 
dzących w zakres robót stolarskich roz- 
pisuje się publiczną licytacyę w drodze 
ofert, które mają być w opieczętowanej 
kopercie wniesione do Prezydyum Sądu 
krajowego wyższego w Krakowie w ter- 
minie do 24 lutego 1906. 

Cena kosztorysowa wynosi 2467 K. 

Szczegółowe wykazy sprzętów, wzory 
tychże i bliższe warunki dostawy mo- 
żna przejrzeć w Dyrekcyi kancelaryi 
Sądn krajowego wyższego w Krakowie, 
w kancelaryi Prezydyum Sądn obwo- 
dowego w Wadowicach i w Sądzie po- 
wiatowym w Suchej, « 


Prezydyum śą krajowego wyższego. 
Kraków, dnia 39 stycznia 1906, dnia 29 stycznia 1906. 


LJ a y a 
Akcyjny Bank Związkowy 
dla Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych we Lwowie 
przy ul. Trzecieqo Maja I. 7, I piętro 
otworzył z dniem 1 stycznia 1906 


Oddział wkładkowy 


i przyjmuje wkładki za oprocentowaniem: 
4%, z krótszem wypowiedzeniem 
4' z dłuższem wypowiedzeniem. 


Tanie czeskie 


PIERZE! 
5 kg. świeżo dartych B'60 K, 
lepszych 12 kor.; białych, 
e miękich jak puch, dartych, 
18 K, 24 K; białych jak śnieg, miękich 
jak puch, dartych 30 K, 36 K. Wysyłka 
opłacona za zaliczką. Wymiana i przyjęcie 
napowrót za zwrotem opłaty pocztowej. 
Benedlokt Sachsel, Lobes 274, Post RR, 
Böhmen). 344 4 6 


Nowość! Nowość! 


Mała orkiestra kieszonkowa. 
Pewna ilość osób może 
utworzyć całą kapelę 
z organków | bębna, 
Organki ze znako- 
mitymakompania- 
mentem bębna. 
Obicie mosiężne, 10 
dziurek, 20 głosów. 
Ia jakość z bębnem 
skórzanym, Każdy mo- 


Wkładki będą przyjmowane i zwroty uskuteczniane codziennie, 
wyjąwszy niedziele i święta w godzinach urzędowych od 9 
rano do l-szej popoludniu. 288 2 12 


na cynku, mosiądzu i miedzi wykonuje szybko w pierwszorzędnej ja- 
kości i wszelkich znanych sposobach reprodukcyjnych 


dia pism ilustr. l 6 wydawnictw m dj ga ele- 
katalogów artyst., plaka- g a E 
: 2 2 16 dziurkach, 3 
cenników, kart tów, kalenda- 280. Takime e en oa a oa 
widokowych, 99 rzy I ogłoszeń. ganckiem pudełku 3K. Wysyła za zaliczką 
Erzgebirgisches Musikwaren-Vorsandthaus 
jedyny krajowy przez fachowo za granicą technicznie I artystycznie - Brdu Nr 1106 
wykształconego człowieka prowadzony 191 16 0 Hanis Konal 
(Czechy). 


Zakład reprodukcyi artystycznej mechanicznej 
w Krakowie, ul. św. Krzyża 7. Telef. 638. 


Bogato Ilustrowane katalogi z przeszło 1000 od- 
bitek wysyła się na żądanie każdemu za darmo 
eplacone, 364 4 10 


i miedzianych z jednolitych części, nie 


TANNINGENE 


Środek de farbowania włosów 


ANTONI J. CZERNY, Wiedeń I., 
Wallfisohg. 5., XVII, Carl Ludwigstr. 8 


Składy w aptekach, perfameryach i t. p. 


Wyrób żelaznych mebli wszelkiego rodzaju, łóżek dziecię- 
cych z patentowaną kratką, chroniącą od wypadnięcia. 
Fabryka patentowanych materaców z drutu kolczastego. 


Ilustrowane cenniki mebli żelaznych lub mebli + 
opłacone za darmo. 


80,000 koron 


do ulokowania po długu bankowym 
na dobrach tabułarnych w całości 
lub częściowo. 


Wiadomość w kancelaryi dra Lu- 
dwika Rattlera, adwokata 


w Krakowie, ulica Grodzka 
728 1 8 


1. 69. 


NAJWIĘKSZA KRAJOWA FIRMA 


R. PAWŁOWSKI 


dawniej 


1. IWANICKI 
w Krakowie, Rynek 18. 


poleca Swoje najnowszej kon- 
strukcyi, powszechnia za najlep- 
sze uznane maszyny do szycia 
i haftu, które nadają się znako- 
micie tak do użytku domowego, 
jak i dla celów przemysłowych, 
odznaczają się niezwykłą trwało- 
ścia, szyją prędko, lekko i cicho, 
hafiają znakomicie, są tańsze, 
aniżeli wszystkie inne bezwarto- 
ściowe fabrykaty. 
Bezpłatne kursa nauki haftów. 
Obszerne cenniki wraz z historyą 
maszyn do szycia darmo i opłat- 
nie. 628 1 0 


Do sprzedania 
kaseta srebra stołowego i desero- 
wego na 12 osób, składająca się z 103 
kawałków. M. BRENNER, ulica 

Szpitalna 1. 9, I p. 67436 


Balnocor.Jahra' 
Aromatyczne tabletki'do mycia i do 
nąpieli, nadają wodzie nader 
przyjemną i trwata woń, odświeżają 
i wygładzają SKórę 
Cena:k 1760. 
Wyrob i gtowny Sktaad 


Apteka for. Gralewskie go 
w Krakowie. 


| wystrzegać się naślądowniciw 
| | 
| 


186 24 5u 


Nie liohe bezimienne wyroby, le0z oen- 
ne precyzyjne zegarki gonewskie „Omega 
Intact Urania“ prawdz. Roskopf, w srebrze, 

sto. C. k. protokoł. firma 


niklu i złocie, męskie, dam- 
A skie i dla chłopców pole- 
2 
polska zał. w r. 1875 
M. Rundbakin, Wiedeń, IX. 


cam w wielkim wyborze, 
Ilustr. cennik Nr 51 darmo i opłatnie. 


jakoteż dewizki, pierścionki 
4 4 


wszelkich stanów i krajów 

Adresy do przesyłania ofert z porę- 

czeniem porta w Internat. Adressen-Bu- 

rean Josef Rosenzweig und Sóhne, 
Wien, L., Bńckerstrasse 3. Budapest, V., 

Váczi- körut 56. Telefon 16881. — Prospekty 
franco. 137 18 36 


i 


DY 


Za pośredniotwem każdej księgarni nabyć 
można dziełko radcy sanitarnego dra Mül- 
lera, traktujące o 
nadwątlonym systemie nerwo 
wym i pźciowym. 

Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 25 wydanin. 
p Przesyłka w kopercie za 1 K320 h w zna- 
* ozkach listowych, 59 06 59 


Curt Róber, Brunszwig. 


FABRYKA MEBLI METALOWYCH I MATERACÓW Z DRUTU STALOWEGO 


J. GEIRINGER, WIEDEN. 


VII., Kaiserstrasse 44 — 
Jedyny plerwszorzędny wyrób mebli mosiężnych, nikiowych 


46,E. 


tłoczonych. 


© Herbata z Brodów! © Od dawien dawna z swej dobroci | zapachu znaną prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleca handel 


w. Adamowicza 


18 w Brodaoh na pograniczu rosyjskiem 9 100 


1 fant „Famllijnej* bardzo dobrej . . „ . sir, 1746 
1 funt „Melange de Moskaa* w oryg. opak., najlepszej 2:50 
1 funr „imperial“ cesarskiej, w oryginainem opakowania 8:50 
1 funt „OQkruchów* z najlepszycz herbat pom 1-20 
m LL = Kawa Ceyion, znakomita, franco 5 kilo , . . $— 

© Herbata z Brodów! © Bulion wołycski 1 kilo , 5 sb. 420 


Falcx & Co., Sa burt 


(Raboisen). 


Najdogodniejsze i najtańsze połączenie między Hambargiem i Ameryką, | 
względnie Kanadą i Argentyną. Sprzedaż kart okrętowych i kolejowych, | 


Bank i wymiana pieniędzy. 113 28 104 


Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i Argentyny w języka | 
| polskim, ruskim i niemieckim przesyłamy na żądanie bezpłatnie, opłacone. | 


Z. irhoei.. ROR 


Nr, 27 


Moi Szanowni Podróżni! 
Gdy przybędziecie do Wiednia proszę. wybierzcie na swój pobyt 


Wiedeń Motel Wandi wieder 


Środek miasta, Petersplatz Nr. 9, w pobliżu Graben i Stefanspiatz. 

Piękne, spokojne pokoje, elektr, oświetlenie. Winda w doma. Wyborna 

restauracya. Ceny niskie. — Nr. telefonu 18.045. — Służba i portyer 
mówią po polsku. 79 20 26 


5 koron 


Prawdziwy szwajcarski kotwiczny zegarek remuntońr systemu 
Roskopt z licem mocnem antymagnetycznem wnętrzem ko- 
twicowem. z prawdziwą emalioweną tarczą (nie papierową 
z plombą ochrorną, z prawdziwemi niklowetni kopertami i pv- 
krywą z figurami nad wnętrzem 38-godzinnem (nie 12.godzin- 
nem), z ozdobnemi złoceniami, dokładnie uregułowany, z 3-le- 


| | Bez konkurencyi 
HE w tej jakości. 


3-letnie pisemne 
poręczenie. 


tniem poręczeniem na piśmie . . . . . . . . . . kor. 5— 
ze skazówką sekundową . > « « « « 1 1 1 4 » 1 4 kor. 6— 
z prawdziwemi srebrnemi kopeiiaml, otwarty, bez 

skazówki sekundowej . . . . . «. « « « « 1 1 or. 10:— 
ze skazówką gekundową . . . . « « «a 4 4 2 0 + kor. 1250 


Wymiana dozwolona, lub zwraca się pieniądze bez żadnego 
potrącenia. 369 4 10 


Wysyła za zaliczką Pierwsza fabryka zegarków 


Hanns Konrad 
w Briix Nr 307 (Czechy). 


Bogato ilustrowane katalogi z przeszło 1000 odbitek wysyła 
gie każdemu na Żądanie za darmu opłacone. 


0000000000009000000000000 
POŁNOCNO NIEM. LLOYD 


(Norddeutscher Lloyd), 
GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI 
we Lwowie, ulica Grodecka L. 


0090 


93. 


Q 


Regularna bezpośrednia komunikacya przewozowa z Bremen, pospie- 
sznemi I pocztowemi parostatkami: 


Do Stanów Zjednoczonych Ameryki 


(Nowego Jorku, Baltimore Galveston) Brazylii; Argentyny, (Buenos 
Aires). Australii; Japonii eto. 78 81 0 


Bilety kolejowe do każdej stacyi Północnej Ameryki. 
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży udziela i bilety sprzedaje: 
Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu 
we Lwowie, ul. Grodecka 1. 93. 

BAK  Korespondencya w jezykach: polskim, ruskim i niemieckim. a 


Kwarantanna dla podróżnych z Galioyi już została zniesiona, 
wobeo ozego można do Ameryki zaraz odjeżdżać z Bremy. 


O000000000000000000 
10 letnie poręczenie! daję za trwałość moich stalowych 


i ajaksowych głosów. 


kosztuje od dzisiaj wspaniała har- 
monijka koncertowa o tonie cy- 
try, podobna do włoskiej kataryny 
o bv głosach trwającemi lata i 
daje przepiękną muzykę. Taki 
wspaniały instrument, © 3 chó- 
rach z 70 głosami tylko 7 K, o 
4 chórach z 30 głosami tyiko 9 
K, o 5 chórach ze 110 głosami 
tylko 12'/, K, o 6 chórach ze 
130 głosami tylko 15 K, o 8 chó- 
: rach ze 170 głosami tylko 20 K, 
wspaniały 2 rzędowy ze 110 głosami, 4 pasy podwójne tylko 12 K. 

Wysyłka za zaliczką. — Porto 1 K. — Szkoła za darmo. — Kto za tanie 
pieniądze chce kapić wspaniałą harmonijkę, niech zamówi z zanfaniem tylko 

u wyrabiającego harmonijki 


Roberta Husberga, Neuenrade Nr. 57, Westfalia. 2535 


ta” 


Jaż tylko 51/, K 
Y ho orh Zap 


(dawniej Neusteinowskie pigułki Elżbiety) 


ałynune od dawna i przeż znakomitych lekarzy polecane jako lekko przeczyszczający 
i rozwalniający Środek, nie przeszkadzają trawieniu i są zupełnie nieszkodliwe. Słodycz 


tych pigułek sprawia, że je nawet dzieci chetnie zażywają. 

Pudełeczko z 15 pigułkami kosztuje 30 hul., zwój z 8 pudełkami, 
i zawierający więc 1%0 pigułek, kosztuje tylko 2 kor. 

rue Po otrzymaniu 2 kor. 45 hal. opłacona wysyłka jednego zwoju. 
a X T s „P> 4 „Filipa Nensteina prze” 
Ah N ależy żądać cezyszezaąającyeh pigułek*. 
Prawdziwe tylko wtenczas, gdy pudełko ma na spodzie nasz 
protok. znak „áw. Leopolda“, wyciśnięty czerwono-czar- 
a nym drukiem. Nasze protokołowane pudełka, wskazówki uży- 
Świe! cia i opakowania muszą być opatrzone podpisem: „Filip 

'Neustein, apiekarz.* 98 8 15 


Apteka Filipa NEUSTEXINA 


„pod św. Lespoldem*, Wiedeń, 


p I., Plankengasse 6. 
Skład w Krakowie w aptekach: K. Wiszniewskiego, W. Redyka i K. lahra (daw. Gralewskiego), | 
C =. AM ANN ZSZ 


TANIE i OZDOBNE OGRODZENIA 


t 
|) 


OKI 3 * > 
w.” 
ROCA EC; 
ROZA 
sza > 


+. 
a) 


+, 
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HUTTER i SCHRANTZ, TOWARZ. AKCYJNE, WIEDEŃ i PRAGA 
Pierwsze anstr, weg. ces. i król. wyłącznie uprzywil. fabryki wyrobów siatkowych. 


Cenniki i kosztorysy wysyła darmo i opłatnie zastępstwo dla Galicyi firma 
D. KURZMANN, Kraków, Mostowa 12. 


Polecamy ogrodzenia siatkowe, drnciane lub sztachetowe kute, bramy siatkowe 
lub kute, pawilony, altany, werandy, okna, konstrakcye dachowe, ganki, sia 
tkowe ochrony do drzwi i okien i t. p. w zakres wchodzące przedmioty. 
Jako specyalności dostarczamy tanio siatki drucianej, cynkowanej stosownej 
do ogrodzeń placów do gry PLA Tennis“, ogrodów, łąk, lasów i t. p. 

16 4 20 


NOWA REFORMA. Niedziela 4 Lutego 1906' 


znaki i wzory ochronne wszystkich krajów 


wyjednywa NA. GELBELA US 

inżynier i zaprzysiężony rzecznik patentów w Wiedniu 
VII, Siebensterngasse naprzeciw c. k. Urzedu patentowego. 
Adres tełegramów : „Protektion *, Wiedeń. Telefon międzymiastowy Nr. 3707. 


K. 


optyk i mechanik, Kraków, A-B 39 


poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych -- 
oraz pracownię mechaniczną. 


S=AAŃ FE 


-r > uw 
284 5 0 


Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia || 1 taj m" i i l 
gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony. | TREE Tonia za” "ad 1 
Wszelkie zamówienia Jub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła 4 
rolno, k ga Józefa WY ekslera 
Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku 7 poleca w MA | wielkim wyborEBij GRAMOFONY, FONO- 
lary lub binokle ze szkłami kombinowaremi, wykonuja w przeciągu 24 godzin. GRAFY, płyty i wnice najnowszych zdjęć. 
Poleca najnowszego Systemu binokle pryzmowe. = Gramofon koncertowy z 10 płytami zir. 35. 
| Części składowe zawsze na składzie, Ceny bardzo przystępne. — Reperacye wykonuje się 
dokładnie i szybko po cenach umłarkowanych. Cenniki darmo i opłatnie. Zamówiena | 
ek widna ciii utilizzazione dello torze idkaalidno dana dii a? z prowincyi uskntecznia się odwrotną pocztą. p A 
Dalmazia-Triest. 202 16 20 = 


Kapitał akcyjny 8,000.000 koron. 
Siedziba w Tryeście. Primissima Fabryka w Sebenico. 


s CALCIUM CARBID 


po 22 K za 100 kilogramów 


wagi netto (nie brać brutto zu Petto) w pakunkach 50 kilogramowych lub 

100 kilogramowych, nie licząc za opakowanie, opłatnie stacya Tryest, po 

przesłaniu nałeżytości podług rachunku. Karbid ziarnisty w */a, 5/,, 5/5 

i ©»/,, mm. ziarnkach z dodatkiem 4 K, t. j. po 26 K. — Osobliwy opust 
za przesyłki całemi wagorami począwszy 0d 10.000 kilogramów. 


W dnin 1 lutego 1906 rozpoczynają się nowe kursa do 


Egzaminu inteligencyjnego 


oraz nauki prywatnej 598 5 5 
do wszystkich klas szkół średnich i do matury 
w pierwszym i najstarszym w Galicyi, c. k., konces. 


Zakładzie wajskowo - naukowym 


emer. rotmistrza A. Kornbergera i K. Moscheniego 
w Krakowie, we Lwowig, 
ul. Stachowskiego 1. 15, „Willa Wanda“. uł. Miłkowskiego 1 2. 


„Pierwszorzędny Pensyonat urządzony według wszelkich wymo- 
gów hygieny, przyjmuje także uczniów szkół publicznych i prywatystów. 


Ceny niskie. Prospekty franko i bezpłatnie. 


Najlepsza marka 


„CERES“ i 
KOKOSOWY TŁUSZCZ 
—- DO POTRAW! 


Znakomity do | 
pleczenia, smażenia I gotowania. 
Zakład fabryczny_ środków spożywczych 
„Ceres'* w Aussig. 

Preparat ten podiega hemicz :ej kontroli 
przez wysokie c. k. Ministerstwo dla spraw 
wewn. aprobowanego Zakładu badawcze: 
go din środków spożywczych i napojów. 
Wiedeń, IX.. Spitalgasse 31 | 
Kupujący kokosowy tłuszcz do potraw 
„Ceres“ jest uprawniony, zakupiony to- 
war w oryginalnem opakowaniu é 
w wymienionym zakładzie do bezpła- 
tnego zbadania. 


Potymznaku po- 


£ wyłącznie 
znaje się sklepy, Ę 


singera 


maszyny do 


Kraków, Szpitalna 40. 


FILIE: 


Rzeszów, Trzeciego Maja 5. 
Nowy Sącz, Jagiellońska. 
Sanok, Jagiellońska obok Kółka roln. 


Ostrzegamy naszych P. T. Odbiorców przed maszynami, których dostarczają inni 
kupcy pod nazwą „orygirslne Singera“. Ponieważ naszych maszyn do szycia nie 
dajemy nigdy żadnym kupcom do sprzedaży, przeto dostarczane przez nich maszyny 
pod nazwy „oryginalne Singera“ — są w najlepszym wypadku stare, używane, 
z trzeciej ręki nabyte i odnawiane, za które my ani odpowiedzialności nie przyjmu- 
jemy, ani też do takowych potrzebnych części nie dostarczamy. 


Kraków, Kaźmierz, Wolnica. 
Chrzanów, Mickiewicza. 
Tarnów, Walowa 13. 


Prawna ochrona: Każde naśladowanie i każdy przedrak podpada karze. 
Nieznajomością ustawy tłumaczyć się nie można. 

Sędzia: Pan jesteś oskarżony o to, żeś Pan 
prawie wszystkie pieniądze, do ostatniego ha- || 
lerza, wydał niepotrzebnie na zupełnie liche i bez- 
skuteczne środki, chociaż Pan, jak prawie każdy, 
musiał wiedzieć, 'że tylko Thierrego balsam 
i maść centyfoiiowa są jedynemi najpewniej- 
szemi, najsi uteczniejszami i niezawodnemi srol- 
kami leczniczemi we wszelkich wypadkach, a to 
zostało też stwierdzone tysiągami podziękowań. t ZA A Eut A 

Oskarżony: Niestety, dałem się namówić kilka o Aa N _ anne: | 
razy i uciekłem się do pierwszych lepszych, za- ERAH Ab m pe GETY RYCIEJENEĘ f 

i AB chwalanych mi środków lichych i bezskutecznych Są C Mayon nalse., 
i fałszowanych balsamów, czego teraz bardzo żałuję. be m E 

Sędzia: Nieświadomość nie jest podług ustawy żadnem uniewinnieniem 
lub usprawiedliwieniem. Dlaczegu nie kazałaś Pan przysłać sobie broszurki 
z tysiącami podziękowań aptekarza Thierrego w Pregradzie, kiedy się ją przecież 
wysyła każdemu na życzenie zą darmo opłaconą? 

Oskarżony: Niestety i ta okoliczność nie była mi znaną. i 

Sędzia: Pod warunkiem, że to Pan uczyni teraz, jesteś Pan tym razem | g 
awolniony od oskarżenia o przekroczenie popełnione przez to, żeś Pan nie 
troszczył się, jak tego obowiązek wymaga, o zdrowie swoje i swoich. Powinieneś 
też Pan w przyszłości zaniechać nabywania i używania wszelkich innych li- 
chych i bezskutecznych surogatów i falsyfikatów. a trzymać się zawsze tylko 
balsamu i maści Thierrego, jako jedynie pewnych, niezawodaych i zdumiewa- 
jąco skutecznych środków. Przepisy o zdrowia chcą, żebyśmy ich wszyscy ściśle 
orzestrzegali, a nieposzanowanie ich, czy to wskutek nieświadomości, czy też 
wskutek niedbalstwa, pociąga za sobą na prawdę surową karę przez chorobę 
lub też conajmniej przez osłabienie ustroju. | r 

Ku pomocy cierpiącej ludzkości i ku złagodzeniu bolów i chorób służy | 
Thierrego balsam i maść centyfoliuwa najniezawodniej i nie pvtrzebujesz Pan |$ 
już dłużej cierpieć, jeżeli Pan te, przy tem bardzo tanie środki zawsze będziesz | £ 
miał w domn i bez przerwy ich używał. 

Thierrego balsam jest niezrównanym środkiem przeciw kaszlowi, nieżytom, 
cierpleniom piersiowym, zołzom, zapaleniu gardła, chrypee, zapaleniu oskezsli, 
cierpieniem płucnym, zwyrodnieniu wątroby, kurczom żołądka, 
kolkom, zboczeniom w trawieniu, szczególnie przeciw influen- 
zie I t. d.i sprowadza pewną pomoc i skutek. A 
Cena: J2 małych flaszek lub 6 dużych, lub też tylko jedna wielka ogo- 

bliwa flaszka z patentowanem zamknięciem 5 K opłatnie. À 

Thierrego maść centyfoliowa jest Środkiem Non plus ultra przeciw 
wszelkim chociażby nie wiedzieć jak zastarzałym ranom, zapaleniom, 
dolegliwościom piersi, stwardnieniu piersi, podbiegnięciu krwią, Wrzo- 
dom, puchlinie, wysiękom, zranieniom, róży, nowotworom, wzdymkom, 
ranom u dzieci powstałym od leżenia i t. d. 


/ T. & P a W.-sos nadaje pieczeniom, rybom i t. p. pikantnego smaku. 
Sosy majonesowe | remuladowe są nadzwyczajnie dobre. 4992 9 


„Ameryki 


jakoteż do innych zamorskich krajów, 
przeprawia ĘĄ najtaniej BĄ 


powszechnie znana firma 


B. Karlsberg, Hamburg, Ferdinanistrase 1. 


> BSĘT Nim kto kupi kartę okrętową, niech porówna moje ceny z ce- 
£ nami agoatów okrętowych! 196 7 10 


WIELKI KRACH! 


Nowy Jork i Londyn dotznęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 
towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za 
małe wynagrodzenie sii roboczych. Mam pełnomocnictwu do wykouania tego pole- 
i cenia i wysyłem każdemu tylko za 6 złr. 90 ot. następujące przedmioty: 

6 bardzo dobrych noży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach, 
8 emeryk. patent. srebrnych widelców jednolitych, 


Rvozmiękcza ranę i wyciąga z niej bez bólu każde obce ciało 6 x x " łyżek, 
które się dostało do niej, jak ołów, Ezkło, drzazgi, piasek, i t. &, za 12 s M 4 łyżeczek do kawy, 
pobiega, zawczasu użyta, prawie zawsze zakażeniu krwi i Sprawia, że 1 A s ś chochlę, o 
nawet niebolesna operacya jest zhyteczną, 1 3 > chochelkę do mleka, 


6 angielskich „podeczków Victoria, 
2 efektowne lichtarze stołowe, 
1 sitko do kerbaty, 
l bardzo piękne sitko du cukru, _ 
42 przedmioty tylko 6 złr. 90 ot. 
Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 zir. 
a teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 złr. 90 ct. — Amerykańskie pa- 
Ù tentowane srebro jest metalem. na wskróś białym, przez 25 lat jak prawdziwe sre- 
bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to uie polega 
na Żżadnem krętactwie, | 
TÈ obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towsr nie spodoba, zwrócić pieniądzu 
$ bez jakichkoiwiek tradności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej sposob- 
Ñ ności i sprawić sobie ten wspaniały garnitur, który szczególniej nadaje się na 


wspaniały podarek okolicznościowy 
tudzież dla kaścdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firmy 
A. ALRSCHBERGS* 
Fxporthaus von amerik. Patentsilberwaaren 
Wien, Il., Rembrandstrasse 19 |Il. — Teleton Nr. 14597. 
Wysyłki na prowincyę za zaiiczką lub po otrzymaniu należytości. 
Proszek do czyszczenia 10 ct. 
Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (kruszeo hygieniozny). 


Wyciąg z listów uznania: 400 4 6 
Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadówoloną, że po- 
sylam dalsze zamówienie. Kraków 2] maja 1899. Ks. Amalia Gzetwertynska: 
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. 


Å Krystynopol, Galicya. Siostra Joanna, przełoż. Tow. N. P, Maryi 
] Eks. baronowa Edelshcim poleciła mi bardzo gorąco Pańską zastawą stołową, 
proszę przeto przysłać mi także takie 2 garnitury po 6 złr, 90 ot. 

llona Tisza z domu brabianka Degenteld, 


Allein echter Balsam 


ans der Schulzengel-Apotheke 
eS 


Cena 2 słoików opłaconych K 3:60. — Broszurę z tysiąsami ©ry- 
ginalnych podziękowań otrzymuje na życzenie każdy za darmo opłaconą. 
Wysyła tylko po otrzymaniu należytości lub za zaliczką 
Aptekarz A. Thiery w Pregrada bei Rohitsoh-Sanerbrunn. 
Dostać można prawie w każdej aptece i drogużryi. 208 4 % 


d 
A. Thierry in Pregrada 
bi Rahitsch-Saterbrunn. 


Siła przeszło 100.000 koni 
w urządzeniach ssąco - gazowych 


naszego systemu w ruchu. 61 7 126 
Najmniejsze zużycie paliwa. — Najtańszy ruch. 


Najmniejsze zużycie 
węgli 
emijed oru 
-BYSAZAM GZSĄBIM[EN 


" 
£- 


KAROL KREJCAR, zastępstwo firmy Langen & Wolf, Lwów, ul Jabłonowskich 2. 


Wszystkie używane wielkości aż do siły 100 koni wolaż się 
wyrabia i dostarcza się ich w przeciągu odpowiedniego ozaza. 


1906. 


_ Niedziela 4 Lutego 


NOWA RESORBA 


PRAWDZIWE i NATURALNE od 40 ct. za litr i flaszkę, białe i czerwone, KONIAK, RUM, 
SLIWOWICA, HERBATA, poleca firma 


Dr Nieć, Franicević i Pavicić, Kraków, Rynek główny 29 Gmach Banku Galic. 


(Zamówienia z prowincyi uskutecznia się natychmiastowo, cenniki gratis i franko). 


LE GRIFFON 


WSZĘDZIE DO NABYCIA. 166 5 12 WSZĘDZIE DO NABYCIA, WSZĘDZIE DO NABYCIA. 


17950 


Najlepsze francuskie 
tutki do papierosów 


| | Dla kościołów, sal radzieckich, sokolich, kon- 
i 
i 
| 


Najlepsze francuskie 
bibułki do papierosów 


a 44,464 4 64 | 44 4 4 a 4 do 6 6 4 4 4 4 4 4 4 | 4 4 4 1 4 4 4 EE 


Wiedeń, œ Oidawna słymy pierwszorzędny (om gg Wiedeń, 


l, Selergazse 6, (od 100 lat w posiadaniu jednej rodziny) l, Splegelgasse 5, 


L. Mayredera Hôtel Matschakerhof 


certowych, dia Towarzystw kasynowych, tes- 
trów etc., etc. 

i Z powodu zmiany lokalu sprzedaje 
|) „Resursa urzędnicza* w Krakowie, ul. Lubicz 
3 ka 5, w użyciu będący 


Nerwobole, Gożcieo, Ból zębów, Ból głowy 
usuwa trwale i szybko 


Ichtyomen thol imm 


ER eu maty z m 
Klinicznie 


wyprôbowany chroniony 


w samem śródmieściu, w pobliżu Graben i Stephansplatz. 


snych przebudowany, z restauracyą i jadalnią, 


światło elektryczne we wszystkich ubikacyach, 
manie od 12 koron wraz ze Światłem i obsługą. Taryfa w każdym pokojn. 
przyjmuje się kupony Cooka. Osobliwość: Gumpoldskirchońskie wina, odznaczona Grant prix js 


w Londynie 
| 


Stosownie do wymagań nowocze- 
świeżo zaopatrzony we wszelki komfort (winda, 


łazienki, telefon). Pokoje od 3:60 koron. Utrzy- pi 


—- Fiorencyi. 607 2 6 


Każdy 
kto chee pić doskonałą i bardzo pożywną kawę, niechaj używa 


„kawy zdrowia: 


która zmieszana z '/, częścią kawy 
dniejszych smakoszy. 


ziarnistej, zadowo!ni nawet najwybre- 


Osobom wątłym, niedokrewnyrm i dzieciom należy podawać 


saune wdro iza 


bez dodatku ziarnistej z fabryki w Podgórza. 


265 8 0 


1l kg. kosztuje tylko 80 ot., ozyli 1 kor. 60 hal. 


l Ue akiaócgo ayrat 
podfosforawo-wapienno-żelazowy. 


Syróp ten plerslowy, wprowadzony do haudlu przed 36 laty, przez 
bardzo wieln lekarzy jak najpochlebniej oceniony i polecony, roz- 


puszcza fiegmą i uspokaja kaszel. 


Z powodu zawartości środków 


gorzkich pobudza apętyt i działa dodatnio na trawienie, a temsamem 
podnosi odżywianie. Żelazo, tak ważne do wytworzenia krwi, zawarte 
jest w syropie tym w stanie dającym się łatwo przyswoić, ponadto 
syrop ten z powodu zawartości rezpuszczalnych soli fosforowo-wa- 
plennych, działa bardzo korzystnie u słabowitych dzieci, szczególnie 


na tworzenie kości. 


Cena jednej flaszki Herbabnego syropu wapienno - żelazowego 250 kor., z prze- 


sylka pocztową 40 hal. 


więcej za opakowanie. 


Ostrzeżenie! Ostrzegamy P. T. Publiczność 
przed naśladownictwami, które pojawiły się pod 
tąsamą lub podobną nazwą, jednak tak co do 
swych składowych części, jakoteż co do skutków 
zupełnie się różnią od naszego, od 36 lat istnie- 
jącego syropu podfosforawo-waplenno-żelazowego 


waj i prosimy przeto zawsze żądać „Herbabnego wa- 


uwagę, azeby się na 
i zaprotokójowany znak ochronny. 


Wyłączny wyrób 


„Dr Hellmans, Apotheke „zur Barmherzigkeit“ 


Wien, VII1, Kaiserstrasse 73—75. 
Na składzie we wszystkich aptekach. 
W Krakowie: ma J. Bartmańiski, W. Redyk, K. Wiszniewski; wa Lwowie: 


Jak. Beiser, Dr H. Mikolasz, J, 


Wewiórski; w Białej 


pienno-żelazowego syropu* i baczną na to zwrócić 
każdej flaszce znajdował obok umieszczony 


149 9 14 
i główny s ład: 


: C. Eisenberg, E. Keller; 


w Borszczowie: M. Niemczewski ; w Brzeżanach: L. Nahlika spadkob.; w Czer- 


miowcach: Dr J. Barber, G. Gregor, A. 


Grabowicz, F. Ftllenbaum & A. Papp; 


w Dorna Watra: F, Fritsch; w Drohobyczu: L. Dobrzynieckiego spadkobiercy, E. 
Safrin; w Gródku: J. Hescheles; w Gurahumora: L. Harth; w Horodence: M. Lurie; 
w Jarosławiu: J. Mahl, J. Rohm, J. Wyszatycki; w Jaśle: J. Przyłęcki; w Kimpo- 
lung: J. Mudler; w Kołomyi: A. Sidorowicz, E. Stenzel, Br. Witosławski; w Kopyczyń- 
cach: M. Reder; w Krynicy: H. Nitribit; w Mielcu: A. Pawlikowski; w Niżankowica0h: 
T. Kapiszewski; w Podwołoczyskach : D. Schneidre spadkobiercy; w Przemyślu: J. Ma- 


w Sadogorze: D. Rabinowicz; w 
spadkobiercy, J. Lepiankiewicz; w 


szewski: w Przemyślanach: H. w Benka: 
oku: 


w Radowcach A. Decani, A. v. Rossignon; 
D. Tobias; w Samborze: I. Aleksiewicza 


niatynłe : F. Niemczewski; w Suczawie: L. Bischof, 


J. Weingarten; w Stanisławowie: Dr A. Beil, J. Macury spadkobiercy; w Storożyńcu: 


N. Fiebert; w Stryju: L. Gärtner; w Tarnopolu : L. Fleischmann, H. Kahane, M. 


Izy- 


łanowski; w Tarnowie: J. Niesiołowski; w Ustrzykach: A. Jastrzębski, w Wilamow|- 
caoh: F. Schneider; w Winnikach: K. Bauman; w Żółkwi: A. Dadleca spadkob. 


Zwracamy nwagę na Pierwszą krajową fabrykę chemiczno-kosmetyczną 


JANA IHNATOWICZA 


we Lwowie, ulica Sykstuska 1. 25 


1 w Krakowie, 
Pudr książęcy przyjemnie przylega 


do twarzy, nadaje 
piękną, naturalną bisłość i jest nieocenionym 
środkiem do hygienicznego upiększenia twa- 
rzy. Pudełko małe pudru białego K 1:20, całe 
2 K. Różowy dla blondynek i kremowy dla 
azatynek i brunetek, małe pudełka po K 1'40, 
wieksze po K 8'40. 

usuwa £ twarzy 


woda fiołkowa pryszoze, liszaje, 


trądziki, pierzchnienie ł łuszczenie skóry, wy- 
giadza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz od- 
świeża, wybieia i wydelikaca. Cena 3 K. 


Mydło kosmetyczne iieis 
natna piamy. Cena K 1:20, ad , 
Białe i piękne ręce! owce 


opierzchnięte ręce wybieleją i wydelikatnieją 
po kilkakrotnem natarciu kremem roslin- 
mym, Słoik K 1:60. 

prócz miłego 


Kadzidło sosnowe Ioszogo w 


pachu, oczyszcza i odówieża powietrze mie- 
szkań w jak najwyższym stopniu. Fiakon kor. 
1:20, rozpylacze od 60 h do 6 K 
. "gu W kr 
Antillenttilia se 'piogi, opalenio we 
neczne, piamv wątrobiane, nadaje cerze świe- 
tną białość; aa i delikatność, = 41K. 
H A wiosom si i towiałym 
Pilipton kilkakrotnem bila he 
piękny, naturalny Selai Cena - wo 8 p~ 
zp DA ejsze wypadanie wło- 
Walentin sów wstrzymuje, cebulki wło- 
sowe wzmacnia i wytwarzanie porostu włosów 
pobudza, Cały flakon 6 K, pół flakonu K 5-20. 
magnolina n80W£ OZEFWONOŚĆ nosa i po- 


liczków. zy 8 K. 

i r udr płynny) nadaje twa- 
Orientalina ry piękną i Bem jem 
białeść, odówiaża płoć i konserwaje, Cona a K, 


Sukiennice l. 20. 


Esencya miętowa do płuka- 


nia ust cego smaku i zapachu, bardzo ko- 
rzystnie wpływa na dziąsła i zęby. Flakon 1 K. 


Proszek roślinnoalkaliczny 
do czyszczenia zębów sr 


kamień 
i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienłe 
zębów. Pudełko 60 h i K 120. 

posiada przyjemny, 


Woda lwowska E A dżago” 


trwaly zapach Cena flakonu mniejszego K 1:60, 


większego 3 K. 
Wyborny środek do natych- 


Nigretina. miastowego farbowania wło- 


sów na trwały i piękny kolor czarny i ciemny. 
Cena 2 K 


Prawdziwe Mleko ogórkowe IK. 


Prawdziwy Krem ogórkowy IK. 
Prawdziwy Puder ogórkowy IK. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe IK. 
do wydelikacenia i upiększenia twarzy. — Zna- 


komite, prawdziwe, naturalne. — Ządaś wy- 
raźnie tylko wyrobu 


IHNATOWICZA 


Pe rfu my pierwszorzędnej jakości, 


flakoniki od 50 h do & K. 
Radi R AOMAZ 
| Wody kolońskie 


podwójnie destyl., 
ilak. ed 80 h dolók. 


Safe deposit, | 


wyroba aptekarza Edelmana. 


Ostrzeżenie: 


wyraźnie „Iohtyomentholu Edelmana“. 


Tysiące listów dziękczynnych i poleceń ze strony pp. Lekarzy klinik i szpitali powszechnych świadczą najwymowniej e wysokiej 
wartości leczniczej Ichtyomentholu, który działa nawet tam, gdzie inne środki tego rodzaju są zupełnie bezskuteczne. : 
Ichtyomenthol do nabycia we wszystkich prawie aptekach. — Główny skład wysyłkowy: Laboratoryum ohemiozne aptekarza Jg 
Szymona Edelmana w Bohorodozanaoch. m 
Cena flaszki z opisem użycia 1 korona, — Pocztą wysyła się odwrotnie najmniej 2 flaszki. 

W Krakowie do nabycia: W aptece p. K. Wiszniewskiego, w apt. p. F. Gralewskiego. 


Ostrzega się najusilniej przed naśladownictwami i środkami zastępczymi i uprasza 


się żądać HB 
729 1 4 


KOLEJE WĄSKOTOROWE 


lasowe, polne, dla celów przemysło- 

wych, do cegielni, kamieniołomów, tar- 

taków, cukrowni i t. d. — urządzają 
i dostarczają 


Dost & Koe 


LoszÓW. 
Telefon Nr 594. 


„| Ruch Wychodźców z Galicyi i Bukowiny | 


przez Tryest. 


Jazda przez Tryest do Nowego Jorku i wszelkich miej- 
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier- 
wszorzędnych parowcach. — Zjednoczone austryackie akcyjne 


Towarzystwo żeglugi w Tryeście 


„Řustro Americana" 


Jako jedyne auatryackie Towarzystwo Zeglużne, które na mooy roŁporzą- 
dsenla ministeryalnego z 30. kwietnia r. 1904 l, ż1.908 upoważnione zo- 
stało do tworzenia agenoyi i zastępstw ustanowiło 


Generalns Agenoyę dla Galioyi i Bukowiny 

i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Agencji. 

Wszelkich wyjaśnień udzielają, oraz sprzedaż kart załatwiają: 
|_| GENERALNA AGENCYA GOLDLUST i SP. 
w KRAKOWIE, ulica Lubioz l. 7, 


oraz w Brodach, Podwołoczyskach, Czerniowcach, Nadbrzeziu, 
| Szczakowej. 215 20 50 


Spółka kredytowa 


członków Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 


w Krukowie, Basztowa 1. 9. 


przyjmuje bez ograniczenia wysokości gotówkę na udziały, od których wy- 
płaca dywidendę. | 
W ubiegłych latach 1902, 1903 i 1904 dywidenda od udziałów wynosiła 


> 
oO 

„Wysokość dywidendy za rok 1905 uchwali Walne Zgromadzenie około 
1 kwietnia b. r. 

Wobec ciągłego spadku stopy procentowej, lokacya kapitałów w udzia- 
łach Spółki kredytowej jest bardzo korzystną. 

Kapitał, złożony na udziały, może Dyrekcya na życzenie członka uru- 
chomić każdego czasu, udzielając pożyczki na udziały w wysokości pełnej lub 


częściowej od której nie żąda się procentu, 
w stosunku do kwoty i czasu. 


Bliższych informacyj udziela pisemnie odwrotnie Spółka kredytowa | 
oprócz przyjemnego, orzeźwiają- | W Krakowie, 


608 4 0 


Wystawa swiatowa St Louis 1004 
Najwyższe odznaęženņie „Grand Prix: 


lepiej niż każdy innj 
o czyszczenia metali 


AATE 


421216 


Współwłaściciel Warszawskiej Firmy 


Szalay & Grunhauser 


ma zaszczyt donieść P. T. Publiczności, iż otworzył 
w Krakowie, przy ul. Szew skiej L. 2, 


Skład wszelkich przyborów 
i Aparatów fotograficznych. 


Przyjmuje również wszelkie reprodukcyjne zdjęcia i powiększenia, jakoteż 
wywołania klisz i t, p. 485 8 10 


lecz tylko odstąpienia nis 


Biuro: Pasaż Mikolascha, 


Trasowanie i wykonanie wszelkich robót 


technicznych, budowa. 


Szyny. wózki i części składowe, zawsze 
na składzie. 


Najem zupełnie zmontowa- 
nych kolejek. 


Skład i warsztaty: ul. Gródecka 127 


i dostawa kolei normalno i wąskotoro- 
wych. Specyalny dział dla torów prze- 


mysłowych. 
Katalogi, rysunki, kosztorysy darmo 
i opłatnie. 627 2 8 


© Proszę żądać 


gratis 1 franko 
mego bogato ilustrowanego cenni- 
ka z przeszło 1000 odbitek zegar- 
ków, wyrobów srebrnych 1 złotych. 


AANKS KONRAD 


Pierwsza fabryka zegarków w Briix Nr 304 
(Czechy). 366 11 60 


Prawdziwy niklowy kotw. remont. wraz z łań- 
cuszkiem zèr. 2'—, 3 zegarki złr. 5'75. Niema 
ryzyka! Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy. 


Ann 


Marka oohronns: „Keiwioa“ 


Liniment. Gapsici comp., 


zastąpienie 


Pain-Expelleru, 

jest powszechnie znane jako wyśmienite, 

bóle aśmierzające macleranie; do nabycia 

we wszystkich aptekach po cenie 80 hal.. $ 
j Kr. 140 i 2 Kr. 

Przy kupnie tego powszechnie ulubio- 
nego Środka domowego należy przyjmować 
tylko butelki oryginalne w pudełkach z 
naszą ochronną marką „kotwicą, wten- 
czas jest pewność, że mię otrzymało 

wyrób oryginalny. 

Apteka Dr. Richtera 
pod „złotym lwem" w Pradze, 
ulica Elfhiety No.5nowy. Wysyłka codrienna. 


184 8 12 


100'/, zarobku! 
wszędzie zaraz 


PAJĄK GAZOWY 


ja dawnego budynku parlamentu austryackie- 
go). który z małą przeróbką może być użyty 
na Jampy naftowe, lub świece, cały żelazny, 
średnicy 245 met., a wysoki 85 met. o 32 
lampach, z tego na górnym pierścieniu ośm 
z umbrami mlecznemi, na dolnym pierścienin 
24 lamp ze szkianemi tniipanami. Zewzłego 
roku ea'y nowo pobronzowzny. 

Sprzedanym będzie dnia 8 marca 
1906 r. dającemn najwyższą kwotę, 
mie niższa jak 300 koron. 

Za nadesłaniem 1 korony wyszle sekretaryat 
Resursy opiatnie litografowany rysunek wiel- 
kości *'/,, ctm. 588 2 8 


Osoba 


w średnim wieku, inteligentna i uczci- 
wa, potrzebna na prowincyę do pomo- 
cy pani domu i zarządu gospodarstwem. 
Adres przy podaniu warunków: Mia. 
rya IDyktarska, restauracya kole- 
jowa w Dziedzicach. 578 4 5 


Jan GrZEDOTZEYSKI 


w Krakowie. 

Stroi, reperuje fortepiany, pianina i 
organy z gruntowną, fachową znajo- 
mością, 
Odznaczenia: Dyplom cechu war- 
szawskiego. Złoty zegarek od mistrza 
ig. Paderewskiego. 

Bliższa wiadomość w składzie nu 
Wgo Krzyżanowskiego i w księgarni 
Wnych Gebethnera i Spółki. 668 3 8 


IODOCOOCOOCOCOO 


Szczotki 


do zębów, szczotki do włosów, czczotkł 
do sukien, szczotki do zamiatania, 
szezotki čo szurowania podłóg, zmio- 


| tki, piórorasze, tizepaczki, gąbki i 


sznury do bielizny, poleca taniej niż 
wszędzie i w wielkim wyborze 


drognetya „sanitas“ 


Kraków, Długa 16. 


857 10 0 


Wagi 


popłatny prosty rozmaitego systemu, przyjmuje do 


wyrób! 


do czego potrzeba niewiele kapitała, małege 
urządzenia, a nie potrzeba żadnych wiadomo- 
ści fachowych; wyrób pekupnych 


w wielkiej ilości artykułów użytkowych 
dla każdego domu i t. d. Wielkie wyniki mo- 
żna już udowodnić. Obszerny prospekt zs dar- 
mo wysyła Chem. Industric-Werk, Sie- 
benhirteu 76 b. Wiem. 68 9 0 


Niema więcej. 
Jelerpień rupturowych, 
„Dokładne 


i szczególne objaśnienia” 


ob 
E zwronej amaria pocztowe, Sdi 

przesyła bandażystła `` 
S.MITTELMANN 


CZERNIOWCE (Bukowina) 
ul Panska19. 


0 86 OŁ 


Apteka 


Fort, Gralewskieq( 


w Krakowie, ul. Szczepańska 1, 
poleca nastepujące wyroby własne: 
44 1 n 

Petrogon „Jahra* wyśmienity Środek ĝo 


1 onsorwowania włosów, usuwa tu- 
pież i swąd s głowy, wzmacnia cebulki wło- 
sawe I zapobiega wypadaniu. 

Cena flakene koron 3 i korea 4. 


„dahra” Kali chloricum pasta 


de zębów, wybiela zęby, desiniekoyonujs i ton- 
sorwuje jamę ustną, Tuba 80 hal 


„dahra'' Antyseptyczna woca 


do ust. 


anakomita woda do utrzymania sćrówyc!: zę- 
bów i do płukania ust. — Flakon koron 1-30, 


„Jahra““ Wata Mentoformolowa 


wyśmienity środek przy katarach nosa, 
Pudełko 40 hal. 81 48 100 


naprawy i cechowania 
pracownia mechaniczna 


St. Leśniakowskiego 


Kraków, Grodzka |. 48. 
582 710 > 


Rzadka sposobność 


dla inteligentnych pań do 

nabycia dobrze rozwiniętego intere- 

su. Kapitał potrzebny trzy tysiące 
koron. 450 3 8 

i [Zgłoszenia pod 450 przyjmuje 

Administracya „N. Reformy“. 


Fajki 


1 drzewa Broyèra, 


przedni fabrykat 
z prawdziwego nie- 
zniszczalnego drzewa 
Bruyera. 


Gładka główka z wy- 
giętym odiew. z Bruyè- 
ra, cybwch wiśniowy 
z ustnikism z rogu i 
trestką z jedwabiu. 
około 21 em. długa K 
1-50. Takasama fajka, 
jednak g rześbioną 
naokoło główką : drze. 
wa Bruytra K 1:60, 
Największy wybór 
przyrządów diapaiaczy 
znaleść można w mym 
katalogu, który rozBy- 
ła się darmo i opłatnie 


Do nabycia przez firmę 


HANNS KONRAD 


Dom rozsyłkowy w Brir_ „r 306 (Czechy), 

Proszę własnym i. tle zażą 
edia hiia RA 5 = Sn 1000 odbagj? 
darmo l orłatnie, 868 4 19 


Przyjemne i suche pa- 

lenie, przeto w czysto- 

ści i smaku nieprze- 
ścignione. 


Nz 27 


Seminarzystka 


za przystępną cenę. 


Zgłoszenia pod literami X. Y. A. poste re-|f 


stante Kraków. 71613 


Poszukuje a raa pod skro 


mnemi warunkami. Zgłoszenia: ul. Le- 


nartowicza l. 14, parter na prawo. 
7171-8 


Z powodu 


żne meble jakoto: łóżka, 


szafy, garnitur wyścielany, obrazy, stoły, stoł- | 5 


ki, przybory do kuchni, stoły i warsztaty kra- 
wieołie, laiki, żelazka — przy ulicy 
pole Nr 15, II, oficyny. 714 


w Krakowie 7213 


poszukuje kasyerki, obznajomionej 
z czynnościami buchaiteryjnemi. Oferty 
pisemne sub Å. U. należy składać post. rest. 


Poszukuje się 


montera-axordanta, któryby w 
Galicyi przeprowadzał montaże kotlar- 
skie i konstrukcyjne na własny rachnu- 
nek. Kaucya i referencye pożądane. 
Zgłoszenia pod 6. T. W. do biura 
ogłoszeń Olszewskiego, Lwów, Kiliń- 
skiego 1. 71218 


———ERASZA WAAŃÓWSKA 
PALARNIA KAWY 
Ważne dla 
PP. Gospodyń! 
Za darmo, juhe premię, 


otrzyma każdy z P, T. 
Ddbiorzów,  wykazużąwą 


À (z marka oskronnaj 
z aafiapienych 13, fibgr 


nieszanti pa 
paientowaną 
| hormstyczną, hsgionterae 

| M nuaenierzącą SIN 


M. JAWORNICKI 
Kraków, Rynek gł. 44.€ 


81 38 0 


Wielki lokal 


narożny, frontowy, parterowy, składający się 
ze sklepa o dwóch wystawach, wielkiej Buli 
i 7mia ubikacyj, do wynajęcia w całości lub 
oddzielnie. Ul. Zwierzyniecka 31. 715 L 6 


Słynne ze swej dobroci 


Ręwawiczki „DIANA“ 


poleca 709 1 10 
Ferdynand Giittler 
Lwów, Halicka 20. 


Spólnik 
z kapitałem 5 do 10.000 złr. posznkuje 
się do jedynego w krajn nader rento- 
wnego przedsiębiorstwa fabrycznego. 
Zgłoszenia poste restante J. B. 4., 
Debica. 698 1 5 


ZAKŁAD 


haftów artystycznych, Kkościel- 
nych i salonowych, oraz praco- 
wnia szat liturgicznych 


„STELLA 


Kraków, ul. Floryańska 34, |. p., 


wykonuje wszelkiego rodzaju ozdoby zapomo- 
cą haftu, złocenia i malowania dla aparatów 
kościelnych, chorągwi i sztandarów. 


Przyjmuje do haftu lub malowania kostyumy 
stylowe, wyprawy ślubne, tcalety balowe, sza- 
le, makaty, gobeiiny, zastawy stołowe, wachła- 
rze i t. p. przedmioty zbyżkowe. Kestauruje 
tkaniny starożytne, jak ornaty, pasy słąckie 
i perskie dywany. 700 1 0 
Wykonanie pod wsględem artystycznym i te- 
chnicznym odpowie najwybredniejszym wyma 
ganiom, — Ceny umiarkewane. 


Meran 


Pensyonat Mignon 


właściciel Em. Kweton, przedtem 
Drowa M. Dobrowolska, 


poleca piekne południowe pokoje z bal- 
konem. Lażalnie i wszelkie wygody. 
Kuchnia francusko-polska. Ceny amiar- 
kowane. Wszelkich wyjaśnień udziela 
w języku polskim właściciel pensyoratu. 
Em. Kueton. 


6356 1 8 


jest rzeczą, że niema lepszego środka 
przeciw łupieżowi i wypadania wło- 
sów, ani też bardziej orzeźwiającej 
wódy na głowę nad słynny w świecie 
Berąmanna Origlaal-Shampolng-Bay-Rum 
36 (znak: 2 górnicy) 89 40 
Bergmann & Cle, Tetschen a/E., 
który, jak wiadomo, jest najs tar- 
szym i najlepszym Bay-Rumem. 
We flaszkach po 2 korony mają: 
W Krakowle: apt. K. Wiszniewski, hdl. 
mat. Reim i Sp., R. Drobner, M. 
Kreisler; fryz. M. Figiel, J. Nowak, 
Z. Lamensdorf. 


"7 Drukarni Literackiej w K 


j 


rakowie, ul. Jagiellońska 16. 


udziela korepetycyi | SE 


mieszkania starszy | É 


wyjazdu są do sprzedania ró- | $ 
Wieło- | 
18 


Biuro Techniczne |; 


się zwrotem woreczków j 


Em moich wydernysh Li] 


liczącego z dniem 31 grudnia 1905 roku 1217 Członków. 
Stan czynny | 


ź 


J Rogóżki szczotko- § 
we, żelazne i ko- $ 


3 Podeszwy wkładko- £ 


Ñ Szczotki do wycie- 


kosowe. ESEE = 
Chodniki z Linoleum Wałeczki, Kiti Gipi | 
ceratowe i koko-|] 19 zaopatrywania 
kla drzwi i okien od 
A Kalosze rosyjskiej Pzódagów 1 z- H a 
A mna 
d prawdziwe. ; z , 
Lakier do kaloszy. |] Prześściółki z Lino- $ 
Podeszwy i obcasy ] leum, ceratowe i 
gumowe. japońskie 


najlepszych li-$ 
kierów stołowych 
różnego gatunku. 


Aipestre i Sudetia $ 


S PatronRy Schrader'a 


sporządzania $ 


Papier klozetowy. 


Ą Termofory 
wacze ciała. 


Lampki piatynowe$ 


Rynek główny L. 37 — Linia A-B 


polecają po cenach najumiarkowańszych. 

ogrze- | 

Farby olejne do uży- § 
cia gotowe. 


Cenniki na żadanie darmo i opłatnie. 


we do bucików “f > ddd 8 ziółka do sporzą-J i aparaty Longlif Ñ Lakiery i glazury % Pattingera suchary |] PY" rary dziennie 
cowe, asbeatowe, [R _ Poxol. l ena Uki do odświeżania po- Ď@ ão podłó wysylki pocztowe. 
korkowe i słom- |] Wielki wybór wy- |] dzania likierów a marza w mal podłóg. dla psów. z 
2 | A i j 
; Pa w Eri szczotkar- § p- £ i jach, | ona i porkia, Pecnsia if | oo na ko 
a Smarowiało doobu- 5 p | „Judetia*. : A A ową do zapu- $ , 
wia i Ay Latarki En. f Wódkę [francuską oig bojach ee | A podłóg i Æ MET astewne | mydło do siodeł. 
a ochronne. ręczne i Kiesz0n- jj EE" : | i a bydła. a 
M Lakiery, pasty. kre- |] kowe. g Prazays i Molla A spluwaczki paten- pa" po | ocz = M Płyn restytne, Kwi 
Í  mydoodświeżania HH Ochraniacze uszów Artykuły chirurgi- Ų towe po 6 halerzy § Farby emaliowe ją Sxozośki 1 zgrzebia W  zdy. 688 1 0 
bucików. od zimnái mrozów. H czneihygieniczne, sztuka. Marx'a. dla koni. Wódka franc. 


` Sv róp 


Pagliiano 


najlepaxy środek do czyszošenia krwi, wynaleziony przez 
prof. GIROLAMO PAGLIANO 


wyrabiany od r. 1838 przy sumiennem przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną 


iirmę, przez v' caluzcę założoną. a obecnie przez jego prawnych spadkobierców dalej 
radzoną we FLORENCYI, ria Pandolflni (Wioochy). 


| 


pro- 
14} 12 0 


Cachots w płynie, w proszku. 


J“ we flaszkach, mających jasno-nlebleski znak fabryczny z podpisem 
rof. GIROLAMO PAGLIANO. — Dostać można w każdej większej aptece. 


Skład dla Austryi: Sokrate Bracchetti, Ala (Połud. Tyrol). 


papierosów 


przez instytut chemiczny Uniwersytetu lwowskiego za najlepsze uznane. 


Wszędzie do nabycia. 


Fabryka, LWÓW: ul. Pańska LOCZNA. 


Bilans 


Stowarzyszenia pożyczkowego „Praca i Oszczędność" 
w Jordanowie 


= poręką nieograniczoną w Sądzie zapisanego 


za rok i9o5, 


Stan bierny 
Z rachunku: 
45.216 K 25 hi Udziałów 
359.046 K 79 h Wkładek oszczędności 
7.853 K 17 h Odsetek naprzód;pobr. 


719 


Z 


40.546 K 80 h Funduszu rezerwow. | Lokacyi 
771 K 55 h możl. strat | Nieruchomości 
202 K 19h „> utrzym. domn | Kasy 
4.270 K 82 h Strat i zysków | 
457.907 K 51 h "Razem 
DYREKCYA: 
M. Köhler. _Setmajerowa. 


PIERWSZA GALICYJSKA 


FABRYKA PUSZEK i WYROBÓW 


© TŁOCZONYCH Z BLACHY © 


TADEUSZA OROSZENY -BOHDANOWICZA 
W KRAKOWIE, (Prądnik Biały 60) 


zaopatrzona w maszyny najnowszej konstrukcyi — wykonywa wszelkie zamówienia 
w ten zakres wchodzących artykułów, jako to: 
pudełka na mydła i pudry toaletowe, na kosmetyki, opatrunki chirurgiczne, na pióra 
i watążki do maszyn do pisania, na pasty do obuwia: puszki na farby do podłóg» 
karbid, wazeliny, tłuszcze roślinne, na konserwy jarzynoew, rybne i mięsne, na cu- 
kry, czekolady, kakao; wiaderka na marmolady owocowe: blamsanki okrągłe i czwo” 
rograniaste na olejne farby, spirytusy, naftę, bensynę i t. d, — szpunty blaszane 
do beczek dla browarów i gorzelni rolniczych, Dostarcza się dla pp. Aptekarzy, do 
laboratoryów chemicznych, gabinetów naukowych (szkoinyob), do szpitali i kasy oho- 
rych: pudełek na proszki i słoiczków (tygli) wraz z przykrywką na maście, wykonanych 
ze szkła i porcelany, w powszechnia używanych wielkościach. |; 


Wszystkie te wyroby wykonywa się tak z białej, jak też z dowolnie 


rachunku: 


1914 
47.092 


e i 
457.907 K 51 h 


____ __ Sanajder. 


kolorowanej blachy, z |jdrukiem firmy, 


po cenach konkurencyjnych, dokładnie i punktualnie. Dogodne warunki 
zapłały. 


718 10 


Adres na listy i lelegramy: Kraków, (ach pocztowy 89. 
Nr. teiefonu 149. — Rachunek czekowy: Nr. 73.185. 


NA 30 DNI DO OBEJRZENIA 


wedle warunków mego cennika, więc baz żadnego ryzyka 
dla osoby zamawiającej wysyłam za pobr. moją „Volk8- 
freund-Harmonika* Nr 663, aby każdego przekonać o Jej 
nieprześcignionej trwałości. Harmonika ta posiada nie- 
łamliwe pod gwsrancyą sprężyny spiralne nietylko dla 
klawiszów., lecz także dla basów i kiap wentylowych, daloj 
10 klawiszów, 2 rejestry, podwójny strój, 48 tonów, trzy 
rzędy trąbek, politurowana na barwę mshoniu, czarne 
listwy » kolorową bordiurą, ozuciez niklu, podwóny miech, 
metalowe ochraniacze narożników i przytrzywacz, W1eł- 
kość 31:15 vm. i kosztuje 7 K. Szkołę gry do wyuczania Się 
hez czyjelkolwiek pomeoy dełącza elg do każdei karmoniki 
gratis. Tańsze i roniejsze 
harmonice, szczególnie dia dzieci po K 3:20, 3:50, 4'40, 
5:50. Lepsze harmoniki po K 9. 10, 13, 14, i6, opisane 
w moim cenniku. Moje' harmoniki nie podiegają żadnym 
apłatom ołowym, wszystkie bowiem są wyrckem czeskim, 
prosimy na to zwrócić uwagę. Żadnego ryzyka! Zamiana 
dozwolana — iub zwraca się pieniądze. Wysyłka za pobra 
niem przez „Erzgebirglsches Musikwaaren-Versandthaus" 


Hanns Konrad 


Wielki bogato ilustrowany cennik, z przeszło 1000 rysunków, wysyłamy każdemu na żądanie 
362 4 10 


darmo i 


w 


opłatnie. 


BRÓX Nr i103 
(Czechy). 


armoniki do nauki gry na 


Pomyślność w redsbnia 
od zapobiegłweści massy% 
z A. 


Kathreinera Kneippowska 
kawa słodowa 


jest jedyną kawą słodową, która skutkiem Kath- 
reinera specyalnego preparatu zawiera ulubiony aremat 
i nader przyjemny smak kawy ziaralstej. 


Jej doniosłe powszechnie uznane zdrowotne zalety, 
| stwierdzono wielokrotnie przez najwybitniejsze pæ- 
wagi nauki. 


Codzienne użycietejże oprócz pokaźnego zacszczędzę- 
nia wydatków w gospodarstwie domowem przedstawia 
nieocenioną wartość osobliwie dla młodege wieka! 


"x Przy zakupnie należy dobitnie i z 
(8) 
D 


wymienić nazwę KATHREINERA I żądąć wyłącenie 
x tylko erygtnalnych pakietów zaepatrzenych marką 
gr: —— ochronną »Ksiądz probeszcz Kneippx. =a 


Pa B> te R ROSY MB BE 


a noae 


1 3 20 


95 94 TBI 


+ Wspaniałe uprasowanie bielizny 
RASE CU a o A 


Y krochmalem o srebrnym połysku 


firmy 46 26 28 


Fritz Schulz jun., Akt.-Ges., Eger u. Leipzig. 


Prawdziwy tylko ze znakiem ochronnym 


„Globus“ i „Ż 
W pudełkach wszędzia można dostać, 
Grand Prix Śt. Louis 1604, 


Największy wybór perfum, mydeł i wszelkich środków toaletowych, krajowych i zagranicznych. | 
Reim i Spólka, Kraków | 


Niedziela 4 Lutego 1906. 


Wyjątkewa sposobność nabyola 


Kistoryi literatury polskiej 


w 6 tomach 
Dra Piotra Chmielowskiego. 


Znakomity ten podręcznik literatury, palecony 
przez o. k. Radę szkolną do zakupna dla bi- 
bliotek szkolnych, daje kompierny ebraz umy- 
słowego życia naszego marodu aż po dzień 


| | dzisiejszy, ozdobiony pertretami znakemitych 


Lim. ski EM m_n RA 
5, NA RZECZ TOWARZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ. 


Bibułki i tutki do 


elazkieme. Bi 


pisarzy, pedebiznami leh plasma i niektórych 
| pierwszych wydań dzieł. Literatura ta uznana 
została przez całą krytykę za dzieło plerwsze- 


E rzędnej wartości. To też nie powinno go bra- 


knąć w żadnym polskim demn. 
Historya Iiteratary polskie] w 6 tomach (cena 
księgarska wynosi bez oprawy 15 słr., w oprawie 
17 słr.). W oela większego rozpowszechnienia 
obecnie znaoznie zniżyllśmy cenę, a mianowicie: 
za dzieło bez oprawy 6'50 zir., w oprawie 


j 7'60 zir. Zapas nie wielki, kto więc pragnie 
skorzystać ze sposobności na kupienie tej cem- 


nej rzeczy, zechce pospieszyć z zamówieniem 
do Wydawnietwa „Wędrewoń'”, Lwów, Ma- 


ryacki L. 4. 8 
= poszukujė lekcyj w miej- 

F ilozof scu lub na prowiucyi. — 
Zgłoszenia: Z. Ciński, słuch. fil., 

Kraków. 671 3 4 


LO 
1566 8 


Znakomita 


wieżą 


do nabycia 

w 129 miastach 

i miasteczkach 
w kraju. 

Z miejscowości, 
gdzie jej niema, 
zgłaszać się 
wprost do firmy 


SZARSKI 
i SYN 

w KRAKOWIE. 

kox założenia 1853. 118 38 0 


OPHAG 


usuwa niezawodnie w 


2 


~ dniach bes bolu nagniot- | 
© ki, brodawki i stwar- ; 
dniemia skóry. Po otrzy- | 
manin 1 korony wysyła 
ZATAŁ 164 5 6 


pothoke w Wels. | 


-a 


, Elnchern- A 


L. 10142/06. 698 1 2 


Ogloszenie ita 


Magistrat stol król. miasta Krakowa 
rozpisuje iicytacya ofertową na roboty: 
1) stolarskie, 

2) ślusarskie (okucie stolarszczysny), 
3) posadzki drewniane , 

4) ślusarsko-kowalskie, 

do budowy szkoły przy nicy św. Wa- 
wrzyńca na Kazimierzu [i szkół przy 
ulicy Loretańskiej i Kapucyńskiej. — 
Warunki ogólne i szczegółowe przej- 
rzeć można w biurze budownictwa miej- 
skiego między godziną 11 a 1, gdzie 
również otrzymać można formularze 
ofertowe i wzór oferty. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 13 
lutego b. r. w poniedziałek o go- 
dzinie 12-tej w południe w Budowni- 
ctwie miejskiem. 

W Krakowie dnia 30 stycznia 1906. 

Prozydeat miasta: 
Leo. 


X 460.000 


ogólna wygrana w 


8 rocznych ciągnieniach 8 


Najbliśsze dwa już dnia 


15 lutego i I marca i906 


Kupen gry losu kred. ziem, emisyl ! z r. 1880 
Les Bazylika 
Los Jó-sziv „Dobrege serca”. 
Wszystkie trzy losy razem za gotówkę 103.75 
kor. lub na 33 raty miesięczne po 3'75 kor, 
Natychmiastowe wyłączne prawo gry po 
praesłaniu pierwszej raty. Wykaz oiągnień 
„Neuer Wiener Morcnr" za darmo, 


Kantor wymiany 


Spitz. Wiedeń, 
l., Sohattanring Nr. 28. 15 


Otto 
726 


Kio chce jechać najtaniej, maj- 
szybolłej i najlepiej do 


Ranady lub 
Ameryki 


parowcami pospiesznymi i pocztowymi, 
baz żadnego przesiadywania — to niech 
| napisze po kartę okrętową, posyłając 
zadatek, do 


Głównego biura podróży 


ML 6 FRAUOREK 


Antwerpia, 
I0, Van Leriusstraat (Belgia). 


Jest to najtańsza i najlepsza 
przeprawa. 184 6 30 


Rządea drukami L. K, Górski, 


